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W S T Ę P .

i.

O p o c z ą tk a c h  tra g e d y i  g re c k ie j.

D ram at jest oryginalnym płodem ducha grec­
kiego ; powstał i rozwinął się u Greków bez obcych 
wpływów. Wszystko niemal, co na tem polu zrobili 
Rzymianie i wieki późniejsze aż do dnia dzisiejszego, 
bezpośrednio lub pośrednio łączy się z twórczością 
helleńską.

Powstanie dram atu, a przedewszystkiem trage­
dyi, należy obok kwestyi Homerowej do najtrudniej­
szych zagadnień w historyi literatury greckiej, świa­
dectwa bowiem starożytnych są skąpe i niezgodne; 
niewystarczające też i niejasne jest w tej sprawie 
doniesienie Arystotelesa, który powiada, że t r a g e -  
d y a  w y s z ł a  z d y t y r a m b u * ) .  W ostatnich dzie­
siątkach lat przedsięwzięto gruntowne badania po­
czątków tragedyi; ale chociaż rzucają one pewne 
światło na wiele istotnych punktów, nie rozjaśniają 
dotąd kwestyi wyczerpująco.

W tragedyi greckiej łatwo odróżnić się dadzą 
pierwiastki epiczne i liryczne, właściwem jej źró­
dłem jest jednak poezya liryczna i religijne uroczy­
stości ku czci Dionyzosa. Początków tragedyi szu-

*) Iltol noLrjmcfję 4.
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kać należy na Peloponezie, gdzie liryka chóralna 
bardzo wcześnie osiągnęła wysoki stopień rozwoju; 
tu właśnie Arion, rodem zM etymny na wyspie Lesbos, 
(około r. 600. przed Chr.) nadał formę artystyczną*) 
dawnym śpiewom ludowym na cześć Dionyzosa. 
Pieśń pełną zachwytu i szału, w której chór, z 50 
osób złożony, cześć oddawał temu bóstwu przyrody, j 
w pochodzie tanecznym okrążając jego ołtarz, zwano 
dytyrambem (βι&νραμβος). Śpiewacy przebierali się 
na sposób leśnych bożków (οάτνροΐ) w koźle skórki 
i dlatego lud nazwał ich „kozłami“ (τράγοι), a ich 
śpiew „śpiewem kozłów“ (τραγφάία).

Treść owych pieśni początkowo odnosiła się za­
pewne wyłącznie do kultu Dionyzosa i odpowiednio 
do charakteru uroczystości nosiła na sobie piętno 
smutku głębokiego lub tchnęła szaloną radością.
Z takich pieśni lirycznych nie mogła się zrodzić od- 
razu grecka tragedya; do tego potrzeba było dłuższej 
ewolucyi. Z chóru satyrów rozwinął się najpierw  
t. zw. dramat satyrowy, w którym  przedstawiano 
wesołe pochody Dionyzosa z orszakiem satyrów.

W kulcie Dionyzosa nie brakło jednak także to­
nów smutnych. Satyrowie mogli występować ró ­
wnież jako towarzysze Dionyzosa w scenach, przed­
stawiających przeszkody, na które natrafiał bóg 
w swoim pochodzie ze strony króla trackiego Ly- 
kurga i w ładcy tebańskiego Penteusa. Z takich scen 
pełnych grozy mogła się rozwinąć z współudziałem 
nieznanych nam bliżej czynników poezya śmierci, 
tragedya.

Jednakowoż motywy, które czerpano z kultu Dio­
nyzosa, nie na długo mogły wystarczyć; powstający 
dram at attycki objął rozleglejsze kręgi. Starcia Dio-

*) Herodot I, 23.
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nyzosa z Lykurgiem i Penteusem naprowadziły wnet 
na analogiczne sceny w mitach o innych bogach, 
a stąd wiódł już tylko krok jeden do mitów o he­
rosach. Takie przejście od bogów do herosów w tra- 
gedyi było tem łatwiejsze, że już dytyram b opiewał 
herosów. M o ż n a  w i ę c  p o w i e d z i e ć ,  że  t r a g e -  
d y a  s t a n o w i  w p r z e t w o r z e n i u  d y t y r a m b u  
s t o p i e ń  d a l s z y  p o  d r a m a c i e  s a t y r o w y m ,  
d a l e k o  o d b i e g a j ą c y  o d  c h a r a k t e r u  p i e r ­
w o t n e g o .  Stosunek ten na zewnątrz objawił się 
w tem, że dram at satyrowy, który obok tragedyi 
dalej istnieje, zachował koźle skórki na zawsze, na­
tomiast tragedya odrzuciła je, bo taki strój stracił 
swe znaczenie z chwilą, gdy miejsce mitów dionyzyj- 
skich zajęły inne mity. To przejście z dram atu saty­
rowego do tragedyi miało znaczenie doniosłe. Zamiast 
grubych żartów, długi czas improwizowanych, w pro­
wadzono poważną akcyę, zm ierzającą do ściśle okre­
ślonego celu.

P i e r w o t n e  z a w i ą z k i  a k c y i  d r a m a t y c z ­
n e j  m o ż n a  s o b i e  w y o b r a z i ć  m n i e j  w i ę c e j  
w n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  Już wcześnie mogło 
się zdarzać, że p r z o d o w n i k  (έξάρχων) o d ł ą c z a ł  
s i ę  o d  c h ó r u ,  stawał na stopniach ołtarza i stąd 
nie tylko kierował tańcami i śpiewem, lecz także 
w d a w a ł  s i ę  z c h ó r e m  w r o z m o w ę  i nie opo­
wiadał już o przygodach bóstwa, lecz p r z e d s t a ­
w i a ł  s a m o  b ó s t w o  w różnych sytuacyach. Jest 
to już bezsprzecznie pewien zwrot ku dramatycznej 
akcyi i tak można rozumieć słowa Arystotelesa, że 
tragedya powstała „από των έξαρχόντων τον διθύραμ­
βον“.*)

*) Arystot. 1. c.
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P o e c i  tra g ic z n i p rz e d  S o fo k le se m .
Kolebką tragedyi był dorycki Peloponez, ale uro­

dzajne pole do dalszego rozwoju znalazła ona do­
piero w Attyce od czasów Pejzystratydów, którzy pod 
opiekę państw a wzięli ludowe uroczystości diony- 
zyjskie i w program  „Wielkich Dionyzyów“ w prow a­
dzili dytyram by Arionowskie.

P o e c i ,  k t ó r y c h  u w a ż a m y  z a  p o p r z e d ­
n i k ó w  A j s c h y l o s a ,  n a l e ż ą  d o  d w ó c h  p o ­
k o l e ń .  S t a r s z e  p o k o l e n i e  reprezentuje Tespis 
z Ikaryi, wioski położonej w północnej Attyce koło 
Maratonu, starej siedziby kultu Dionyzosa. Według 
tradycyi on pierwszy przeciwstawił chórowi i jego 
przodownikowi właściwego aktora (inoxęi.T^s)· Jak 
wyglądały te najstarsze tragedye Tespisa, dziś stwier­
dzić niepodobna. Były niezawodnie krótkie, z prze­
wagą żywiołu lirycznego, który zwolna zaczął ustę­
pować miejsca dramatycznemu. Działalność Tespisa 
okrywa gruba pom roka; to tylko jest pewne, że 
w r. 534. p r z e d  Ch r .  w y s t a w i ł  w A t e n a c h  
p i e r w s z ą  t r a g e d y ę  w c z a s i e  w i e l k i c h  D i o ­
n y z y ó w .  D a t a  t o  b a r d z o  w a ż n a ,  b o  s t w i e r ­
dz a ,  że  w t e d y  p r z e d s t a w i e n i e  t r a g e d y i  
m i a ł o  j u ż  c e c h ę  u r o c z y s t o ś c i  p a ń s t w o ­
we j ,  chociaż bez w ątpienia i przedtem lud czcił 
swego boga zapomocą śpiewu i tańca.

D o m ł o d s z e g o  p o k o l e n i a  należą: Prali- 
nas, Chojrylos i Frynichos. Wszyscy trzej żyją p ra­
wie równocześnie; młodość Ajschylosa przypada na 
czas ich starości.

Pratinas pochodził z Flejuntu (tpXsiovs) w  pół­
nocnym Peloponezie i był Doryjczykiem, lecz d ra ­
maty swoje wystawiał w Atenach. Odznaczył się jako

II.
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autor dram atów satyrowych (δράμα σατυρικόν, παίζονσα 
τραγωδία), w których opracowywał wesołe tematy 
w sposób rubaszny, realistyczny. W dram acie saty­
rowym odznaczył się również Chojrylos z Aten, 
czynny jako poeta około r. 500. przed Chr. Te d ra­
maty satyrowe nie dochowały się do naszych 
czasów. Wyobrażenie o tym rodzaju utworów daje 

t nam dotąd tylko E u r y p i d e s a  C y k l o p  (Kv- 
χλ<οψ)*), j e d y n y  z a c h o w a n y  w c a ł o ś c i  d r a ­
m a t  s a t y r o w y .  Prócz tego w ostatnich czasach 
znaleziono na papirusie w Egipcie kilkaset wierszy 
z dram atu satyrowego Sofoklesa p. t . : „Psy gończe“ 
(Ίχνίνταί). Rolę psów gończych odgrywają satyro­
wie, tropiący woły, skradzione przez małego H er­
mesa Apollinowi.

N a j z n a c z n i e j s z y m  jednak z tych trzech po­
etów był Ateńczyk Frynichos, który żył współcze­
śnie z Ajschylosem, ale był od niego starszy. Z jego 
imieniem związane są różne innowacye na polu tra- 
gedyi. On to zaprowadził role kobiece (grali je męż­
czyźni) i odważył się na krok bardzo śmiały, w pro­
wadzając do swoich tragedyi współczesne zdarzenia 
historyczne. W r. 494. wystawił Frynichos na scenie 
tragedyę. pt. „Zdobycie Miletu“ (Μιλήτου &λωσι$), którą 
według podania Herodota (VI, 21) tak wzruszył wi­
dzów, że wybuchnęli płaczem : ¿ς δάκρνά τε tntos το 
θέητρον. Za przedstawienie klęski narodowej na scenie 
nałożono na poetę karę 1000 drachm  i zakazano 
w przyszłości wystawiać tę sztukę: καί ¿ζημίωσαν μιν  
ώς άναμνήσαντα οίκψα κακά χιλίησι δραχα^σι καί ¿πάτα­
ξαν μηδένα χράσί)αι τούτα) τω δράματι. Drugą sztuką, 
ο której bliższe mamy wiadomości, były Fenicyanki

*) Przetłumaczył go na język polski Jan Kasprowicz, 
Lwów 1902.

u m
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( <t>oLnoaai), wystawione w r. 476., w trzy lata po 
wielkiej bitwie pod Plateami, a odnoszące się także 
do wojen perskich. W artość tragedyi Frynichosa po­
legała na pieśniach chórowych, nie na dyalogu. To 
też pieśni jego długo po śmierci twórcy żyły w ustach 
Ateńczyków.

W i e l k ą  l i c z b ę  t r a g i k ó w  w y d a ł  p i ą t y  
w i e k  p r z e d  Chr .  Do  n a s z y c h  c z a s ó w  d o s z ł y  
i t o  t y l k o  c z ę ś c i o w o  u t w o r y  t r z e c h  p o e ­
t ów.  R o z k w i t  t r a g e d y i  g r e c k i e j  ł ą c z y  s i ę  
z t r z e m a  w i e l k i e m i  i m i o n a m i :  Ajschylosa, 
Sofoklesa i Eurypidesa.

Ajschylos (525—456), jeden z bohaterskich wo­
jowników z pod M aratonu i Salaminy, pochodzący 
z Eleusis nieopodal Aten, pierwszy w z n i ó s ł  t r a -  
g e d y ę  n a  w y ż y n y  p r a w d z i w i e  w i e l k i e j  
s z t u k i ,  nadając jej w treści, formie, stylu 
i nastroju charakter, odtąd jej właściwy. Z poe­
tyki Arystotelesa dowiadujemy się, że do pierw­
szego aktora (nęcotayu)viorr¡s) dodał drugiego (áevreya- 
ywnorris). Liczba choreutów w jego tragedyach wynosi 
12, później w Orestei 15. Przez stopniowe ogranicza­
nie partyi lirycznych rozszerzył i pogłębił akcyę d ra­
matyczną. Wielkie zasługi położył też Ajschylos około 
zewnętrznego urządzenia sceny. Horacy w „Ars po­
ética“ w. 278. nazywa go: „personae pallaeque reper- 
tor honestae“. Przypisują mu powszechnie wynalezie­
nie różnych maszyn i dekoracyi i wprowadzenie ko­
turnów i świetnych kostyumów. Wystarczy przeczy­
tać jego Prom eteusa i Eumenidy, aby nabrać wy­
obrażenia, jakie nadzwyczajne środki techniczne 
były potrzebne do ich wystawienia.

Głównym rysem poezyi Ajschylosa jest tytaniczna 
wielkość postaci. Rys ten przebija się też w budo­
wie tragedyi, w języku i wierszu. Charaktery osób
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m ają w sobie coś nadludzkiego; cechuje je wielka 
i potężna wola.

Z wielkiej liczby utworów Ajschylosa (napisał 
ich około 70) zachowało się zaledwie 7*)· Trzy 
z nich, złączone związkiem treści, ['Αγαμέμνων (za­
mordowanie Agamemnona przez Klytajmestrę, Χοη­
φόροι■, (zemsta Orestesa na wyrodnej matce), Ευμε­
νίδες (pokuta i oczyszczenie matkobójcy)], stanowią 
razem trylogię p. t. Oresteja. Jedyna to trylogia, 
którą przekazała nam starożytność; należał do niej 
jeszcze dram at satyrowy P r o t e u s ,  tworząc razem 
z poprzedniemi sztukami telralogię **). Tytuły innych 
sztuk zachowanych są: Ε πτά επί Θήβας, Προμη&ενς 
δεσμώτης, ΙΙέρσαι, ‘Ιχέτεδες. W ρ i e r  w s z e j tragedyi 
przedstawił poeta bratobójczą walkę pomiędzy sy­
nami Edypa, Eteoklesem i Polynejkesem; bohaterem 
d r u g i e j  jest tytan Prometeus, w P e r s a c h ,  
j e d y n y m  d r a m a c i e  h i s t o r y c z n y m ,  k t ó r y  
z a c h o w a ł  s i ę  d o  n a s z y c h  c z a s ó w ,  punktem 
środkowym akcyi jest bitwa pod Salaminą przed­
stawiona w sprawozdaniu gońca na dworze perskim. 
O s t a t n i a  sztuka otrzymała nazwę od chóru córek 
Danaosa, które szukają schronienia w Argos, prze­
śladowane przez Ajgyptosa.

*) Przetłumaczył je na język polski (po Szujskim, Wę- 
clewskim, Raszewskim) Jan Kasprowicz. Nakładem Tow. wy­
dawniczego, Lwów 1912.

**) Zwyczaj wystawiania tetralogii datuje się od r. 500. 
przed Chr., od tego bowiem czasu każdy poeta występował 
zawsze z 4 dramatami w czasie uroczystości Dionyzosa. Te 
4 dramaty tetralogii nie musiały koniecznie, jak Oresteja, 
stanowić jednej całości, lecz każda sztuka mogła być całością 
osobną. U Ajschylosa spotykamy jeden i drugi wypadek. Dra­
mat satyrowy grano zawsze na końcu, aby rozerwać umysły 
wstrząśnięte smutną tragedyą.
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O ż y c iu  i d z ie ła c h  S o fo k le sa .
Sofokles (496—406) pochodził z attyckiej gmi­

ny Kolonos (Κολωνος ίπταος), którą tak pięknie sławi 
w swoim „Edypie w Kolonie“. Urodził się około r. 
496. przed Chr. Ojciec jego Sofillos (Σόφι,λλοξ). bogaty 
fabrykant broni, dał synowi staranne wychowanie; 
muzyki i tańca uczył go Lampros, jeden z najsła­
wniejszych mistrzów swego czasu. Dzięki temu wy­
kształceniu mógł sam układać muzykę do swoich 
chórów. Starożytny biograf podaje, że Sofokles był 
uczniem Ajschylosa: ncąt .Λίοχνλφ την τραγφάίαν 
εμα&εν. Wiadomość ta w tej formie jest fałszywą; że 
jednak od starego m istrza wiele się nauczył, mając 
wzór godny naśladowania, to nie ulega wątpliwości.

Z powodu słabego głosu (δια την ιδίαν μν/.ροφωνίαν) 
nie mógł sam występować jako aktor, jak to podówczas 
było zwyczajem, chociaż i na tem polu sił swoich 
próbował. W jednej sztuce wystąpił jako śpiewak 
mityczny Tamyris (Θάμ -t μις), a potem wzbudził po­
dziw grą w piłkę jako Nauzykaa w sztuce p. t. Pra­
czki (Πλνντριαι).

Sofokles wstąpił wcześnie w szranki dram aty­
czne. Już w r. 468. zdobył pierwszą nagrodę za 
sztukę p. t. Triptolcinos, zwyciężając Ajschylosa. Po­
między zwolennikami starszego, sławnego już poety, 
i zwolennikami młodego jeszcze Sofoklesa wybuchł 
przy tej sposobności gwałtowny spór, tak że archont, 
kierujący uroczystościami, poruczył rozstrzygnięcie 
sporu zwycięskiemu Kimonowi i jego kolegom w do­
wództwie. Sąd wypadł nieprzychylnie dla Ajschy­
losa. Odtąd sława Sofoklesa była ustalona; za swoje 
dzieła otrzymał 18 razy pierwszą nagrodę, często 
przyznawano mu drugą, trzeciej nie otrzym ał nigdy.

III.
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O d ż y c i a  p u b l i c z n e g o  swego miasta n ie  
u s u w a ł  s i ę  b y n a j m n i e j .  W r. 443/2. p e ł n i ł  
u r z ą d  h e l l e n o t a m i a s a  ( EXXrjvoTauias) czyli pod­
skarbiego kasy związkowej; później, w r. 441., bez­
pośrednio po świetnem przyjęciu, którego doznała 
jego Iragedya Antygona, w y b r a n o  go (razem z Pe- 
ryklesem) s t r a t e g i e m  w wyprawie przeciw samij- 
skim oligarchom. Ale znakomity poeta nie okazał 
się równie dobrym wodzem, jak się sam żartobliwie 
wyraża (we fragmencie współczesnego pam iętnika): 
JItQix/Jr/ę noienr utv u scprj, oręarrjyeeir <)' ovx eni- 
Graadai.

O ż y c i u  p r y w a t  n e m  p o e t y  zachowała się 
garść wiadomości. Z żoną N ikostratą miał syna 
Iofonla, który występował także jako poeta tragiczny. 
Syn ten m iał oskarżyć starego ojca przed sądem
0 niepoczytalność (naQavoias); lecz gdy sędziwy poeta 
odczytał w sądzie ustęp świeżo napisanego Edypa 
w Kolonie i zapytał sędziów, czy to jest dzieło czło­
wieka niepoczytalnego, Iofont został z oburzeniem 
ze skargą oddalony*). Sofokles przeżył o kilka mie­
sięcy swego młodszego ryw ala Eurypidesa. Na wia­
domość o jego zgonie przybrał szaty żałobne, a chó­
rzystów wprowadził na scenę bez wieńców. U m arł 
w r. 406. przed Chr.

Na mocy uchwały ludu wzniesiono zgasłemu 
poecie heroon, w którem czczono go pod imie­
niem Deksijona (Je£imv) i składano mu coro­
cznie ofiary. Wielki komedyopisarz Arystofanes wiel­
bił go w Żabach (w. 82, 787 i nast.) jako najw ięk­
szego po Ajschylosie pisarza tragicznego; a w .40 lat 
po śmierci Sofoklesa na wniosek Lykurga, mówcy
1 męża stanu, postanowiono przechowywać jeden

*) Porównaj Cicerona Cato maior 7, 22.
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egzemplarz jego utworów w archiwum państwa, by 
zapobiedz zmianom tekstu, a prócz tego usta­
wiono jego posąg spiżowy w teatrze ateńskim. K o­
p i ą  t e g o  p o s ą g u  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  p r z e ­
ś l i c z n a  m a r m u r o w a  s t a t u a ,  z n a l e z i o n a  
w T e r r a c i n i e  w L a c y u m  w r. 1843., p r a w ­
d z i w a  o z d o b a  m u z e u m  1 a t e r a n e ń s k i e g o  
w R z y m i e  (ryc. 1.).

Sofokles był bardzo płodnym poetą; według tra- 
dycyi starożytnych n a p i s a ł  p r z e s z ł o  100 s z t u k .  
Do  n a s z y c h  c z a s ó w  d o c h o w a ł o  s i ę  j e d n a k  
z a l e d w i e  7 t r a g e d y i :  Edyp Król (0<dinovs rv- 
ęawog), Edyp w Kolonie (OiSinous ¿ni Kolcvvq)) i An­
tygona ęAvtiyóvTj) z zakresu mitu tebańskiego, Elektra 
ęHlexrQa) osnuta na podaniach o rodzie Atrydów 
mykeńskich, Ajas i Filoktet (<PilozrrjTT]s) z m i­
tów o wojnie trojańskiej, Trachinki (Tęayinat,) z po­
dań o Herkulesie*). Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa są to najlepsze sztuki Sofoklesa; wy­
boru ich dokonał pewnie jakiś uczony z czasów 
późniejszych.

Co do czasu wystawienia tych tragedyi tyle na- 
pewno wiadomo, że Antygonę wystawiono po raz 
pierwszy w r. 441., Filokteta 409., Edypa w Kolonie 
401. (już po śmierci poety).

Kiedy Ajschylos zadowalał się z początku tylko 
dwoma aktorami, S o f o k l e s  w p r o w a d z i ł  n a  
s c e n ę  t r z e c i e g o  a k t o r a .  Tym sposobem nie

*) Na język polski przetłumaczyli wszystkie zachowane 
tragedye: Zygmunt Węclewski (Poznań 1875) i Kazimierz 
Raszewski (Warszawa 1888). Prócz tego niektóre dramaty 
tłumaczyli: A. Walicki (Edyp Król), Antoni Małecki (Elektra), 
Jan Czubek (Edyp Król, Edyp w Kolonie, Antygona), Kazi­
mierz Morawski (Antygona, Elektra, Edyp Król, Edyp w Ko­
lonie) i inni.
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tylko urozmaicił samą akcyę, lecz wlał w nią nowe 
•życie i pozyskał więcej sposobności do wszechstron­
nego oświetlenia charakterów  osób działających. Za 
tą nowością poszedł stary mistrz Ajschylos. którego 
Oresteja, wystawiona w r. 458. przed Chr., wymaga 
już także trzech aktorów. E l e m e n t  c h ó r o w y  z o ­
s t a ł  j e s z c z e  b a r d z i e j  o g r a n i c z o n y ,  a k c y a  
z y s k a ł a  s t a n o w c z o  p r z e w a g ę  n a d  ś p i e ­
we m.  Mimo to nie znikło wcale znaczenie chóru 
w tragedyi; Sofokles powiększył nawet liczbę choreu- 
tów z 12 na 15 i um iał tak znakomicie komponować 
pieśni chórowe i z takiem mistrzowstwem przysto­
sowywać rytm ikę do treści, że należą one do n a j­
większych skarbów jego poetyckiej spuścizny. Nadto 
wypada zaznaczyć, że S o f o k l e s  p i e r w s z y  ze ­
r w a ł  z u p e ł n i e  n i ć ,  w i ą ż ą c ą  w t e t r a l o g i i  
p o s z c z e g ó l n e  d r a m a t y  z s o b ą ;  k a ż d a  ze 
s z t u k ,  w c h o d z ą c y c h  w s k ł a d  t e t r a l o g i i ,  
s t a n o w i ł a  c a ł o ś ć  s k o ń c z o n ą .

Tragedye Sofoklesa cechuje nadzwyczajna h a r ­
m o n i a  w b u d o w i e  i przebiegu akcyi, logiczna 
konsekwencya, p r z e j r z y s t o ś ć  t r e ś c i  i j a s n o ś ć  
w y r a z u ;  poeta nie goni nigdzie za nadzwyczajnymi 
efektami, lecz zadowala się prostym i środkami. N aj­
ważniejsze cechy techniki dramatycznej Sofoklesa 
uważny czytelnik rozpozna z łatwością. B a r d z o  
c h ę t n i e  p o s ł u g u j e  s i ę  w y r o c z n i ą ;  w nie­
których tragedyach użył tego motywu kilkakrotnie. 
Wszędzie dąży poeta do tego, aby wszystkie szczegóły 
akcyi starannie uzasadnić. Nie znajdujem y tedy 
w tragedyach Sofoklesa sytuacyi, których nie mo- 
żnaby psychologicznie umotywować: wszelkie słowa 
i czyny w ynikają z nadzwyczajną konsekwencyą 
z charakteru osób działających.
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W ystarczy przeczytać tytuły tragedyi Sofoklesa, 
aby zobaczyć, że niema tam mitów nowych, niezna­
nych. Bardzo często spotykamy te same tematy, 
które opracowywali już jego poprzednicy, a których 
niewyczerpaną krynicą była poezya epiczna.

Znane mity opracowywał także Eurypides 
(480—406), ale je zmieniał, przekształcał i dodawał 
nowe szczegóły, wysnute z fantazyi, kreśląc na tle 
podań mitologicznych sceny z życia codziennego. B o- 
h a t e r o w i e  j e g o ,  jakkolwiek wzięci z epoki hero­
sów, ż y j ą  ż y c i e m  b a r d z i e j  l u d z k i e m  i m a j ą  
l u d z k i e  n a m i ę t n o ś c i .  Stądto tragedye Eurypi­
desa bliższe są dram atu nowożytnego, aniżeli trage­
dye Ajschylosa i Sofoklesa. Eurypides był wielkim 
znawcą duszy ludzkiej, umiał wczuć się w ludzkie 
namiętności {nAS-rf) i kreślić je z niezwykłą pla­
styką. Słusznie też z tego powodu otrzymał od Ary­
stotelesa miano „najbardziej tragicznego“ (rQayixwra- 
rog). Jako nowość wprowadził do tragedyi t. zw. 
„ d e u s  ex  m a c h i n a “ czyli mechaniczny sposób 
rozwiązania węzła tragicznego, nie umotywowany 
ani psychologicznie ani przebiegiem akcyi. Kiedy 
bowiem skutkiem swych namiętności bohaterowie 
dram atu znajdą się w położeniu bez wyjścia i poeta 
nie może w naturalny sposób rozwiązać węzła tra ­
gicznego, wtedy przy pomocy m achiny dźwigane 
ukazuje się bóstwo i przyw raca naruszoną harm o­
nię w stosunku ludzi do bogów. Z nowości tej sko­
rzystał Sofokles w Filokteeie.

Eurypides napisał 92 dramaty. Z t e g o  d o  n a ­
s z y c h  c z a s ó w  d o c h o w a ł o  s i ę  19 u t w o r ó w .  
Między zachowanemi tragedyami znajdują się takie, 
które już w starożytności cieszyły się wielkiem uzna­
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n iem : ''J~AxrjOzię, Bdx%<u, 'Innó/,vtog azecpayrjcfóęog, 'hfi- 
yeyna i) ¿V Tccćęoig, Mr/Stm, (poinooca.*)

IV.
E d y p  K ró l ( Ol8Lnovs tvęavvog).

Przejmująca grozą tragedya opiera się na micie
0 nieszczęśliwej rodzinie Labdakidów tebańskich :**) 
Królowi Teb Lajosowi, synowi Labdakosa, przepowie­
działa wyrocznia, że syn jego stanie się mordercą ojca
1 ożeni się z własną matką. Pełen trwogi, kazał sku­
tkiem tego Lajos wiernemu niewolnikowi, by zgładził 
jego syna w kilka dni po urodzeniu. Niewolnik ocalił 
jednak królewicza i ten dostał się na dwór Polybosa, 
króla Koryntu i jego żony Meropy. Królestwo wycho­
wali go jako swego syna i nadali mu imię Edypa 
(OiSLnong) od nabrzmiałych nóg, które mu z rozkazu 
Lajosa przekłuto. Ale straszna przepowiednia musiała 
się spełnić; na tem polega istota mitu tebańskiego. 
Oto pewnego razu przy winie jeden z biesiadników 
nazwał Edypa podrzutkiem. Urażony królewicz zapy­
tał mniemanych rodziców o swe pochodzenie. Nieza­
dowolony z ich odpowiedzi, udał się do wyroczni del- 

jickiej, gdzie zamiast odpowiedzi na swe pytanie usły­
szał straszną wróżbę, że zabije ojca i ożeni się z wła­
sną matką. By tego uniknąć, postanowił nie wracać 
nigdy do Koryntu. Dosięgło go jednak straszne prze­
znaczenie. W Focydzie zabił Lajosa, nie wiedząc, że

*) Wszystkie tragedye Eurypidesa przetłumaczył Zy­
gmunt Węclewski (Poznań 1882), Medeę Grabowski (War­
szawa 1880), Butrymowicz Hippolyta (Kraków 1910).

**) Na tym samym micie oparte są jeszcze dwie inne 
tragedye Sofoklesa: »Edyp w Kolonie«, który jest niejako 
dalszym ciągiem »Edypa Króla« i »Antygona«. Mimo pokre­
wieństwa treści sztuki nie tworzyły trylogii.

Sofoklesa Edyp Król.
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to jego ojciec; następnie udał się do Teb, tu uwolnił 
ludność od strasznego potwora, Sfinksem zwanego 
i otrzymał w nagrodę tron tebański i rękę królowej, 
wdowy po Lajosie — swej rodzonej matki. Kiedy po 
latach odkrył straszną prawdę, z rozpaczy pozbawił 
się wzroku.

Trudno o temat bardziej tragiczny; to też opra­
cowali go wszyscy wielcy poeci tragiczni. Ajschylos 
stworzył Lajosa i Edypa, Eurypides Edypa. Sofokles 
zespolił niejako osnowę dwóch sztuk Ajschylosa w jedną 
sztukę, tak, że dawne dzieje Edypa stanowią tło po­
nure tragedyi.

Edyp zasiada na tronie Lajosa. W Tebach wy­
bucha zaraza, król więc, dbały o dobro poddanych, 
wysyła swego szwagra Kreonta do Delf z zapytaniem, 
jakby można odwrócić nieszczęście.

Tymczasem zjawia się na zamku kadmejskim przed 
pałacem królewskim orszak błagających o opiekę i po­
moc pod przewodnictwem kapłanów i siada na stop­
niach ołtarza przed posągiem Apollina.

Kreon wraca i przynosi rozkaz Apollina, aby 
wygnać z kraju zabójcę Lajosa. Edyp wzywa tedy 
wieszczka Tejrezyasza, chcąc przy jego pomocy wpaść 
na ślad zabójcy. Kiedy Tejrezyasz waha się i nie chce 
wskazać sprawcy, uniesiony gniewem król obwinia go, 
że jest w porozumieniu z zabójcą. Wtedy wieszczek 
rzuca ponure groźby i w części odsłania rąbek zasłony, 
kryjący straszną tajemnicę. Oburzenie króla nie ma 
gran ic ; widząc dokoła siebie tylko kłamstwo i zdradę, 
zarzuca wieszczkowi, że wraz z Kreontem uknuł spi­
sek na jego życie. Niebawem przybywa Kreon, któ­
rego doszła wieść o strasznym zarzucie, a spór jego 
z królem sprowadza też Jokastę, która stara się uspo­
koić Edypa i każe mu lekceważyć słowa wieszczka, 
wskazując na to, że wyrocznia, dotycząca zamordo-
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wania Lajosa nie spełniła się wcale, gdyż Lajosa za­
mordowali na rozstajnych drogach rozbójnicy, a syna 
jej porzucono w górach Kitajronu. Lecz właśnie to 
opowiadanie budzi podejrzenie w duszy Edypa i jest 
początkiem uchylenia tajemnicy. W chwili gdy Jokasta 
chce wykazać nicość sztuki wieszczbiarskiej, przyczy­
nia się tylko do jej sprawdzenia. Jest to tragiczna 
ironia losu, świadcząca, jak ograniczony jest rozum, 
jak słaba wola człowieka i jaka przepaść istnieje mię­
dzy zamiarami a ich spełnieniem się. Sofokles wypo­
wiada to w wielu miejscach w innych tragedyach, 
a w »Edypie Królu« jest to niemal podstawą sztuki, 
bo jej tematem jest zaślepienie człowieka. Słowa Jo- 
kasty budzą w Edypie podejrzenie, że to on zabił 
Lajosa, ale chwyta się jeszcze ostatniego błysku na­
dziei: Lajos miał być zabity przez kilku ludzi, on zaś 
sam jeden zabił człowieka. Każe więc wezwać paste­
rza/· świadka owego czynu. Wtem przybywa z Ko­
ryntu posłaniec z wiadomością o śmierci Połybosa 
i ofiaruje Edypowi tron królewski, ale Edyp odmawia, 
by nie zaślubić matki Meropy. Tymczasem dowiaduje 
się z ust posłańca, że Polybos i Meropa nie są jego 
rodzicami, lecz otrzymali go od pasterza z gór Kitaj­
ronu. Na tę wiadomość Jokasta, dla której wszystko 
już stoło się jasnem, stara się odwieść Edypa od dal­
szego badania, a gdy to się nie udaje, oddala się do 
pałacu. Edyp słyszy za chwilę z ust pasterza słowa, 
stwierdzające jego obawę. Złamany odchodzi do pa­
łacu, a niebawem donosi sługa, że Jokasta powiesiła 
się, a Edyp pozbawił się wzroku. Na scenie zjawia 
się też oślepiony Edyp, żegna się z córkami i błaga 
Kreonta, by go wypędził z kraju.

»Edyp Król« jest obok Antygony najcelniejszą 
z zachowanych tragedyi Sofoklesa. Budowa jej zasłu­
guje na prawdziwy podziw. Niepokój widza rośnie

2*
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z każdą sceną, a pod koniec przechodzi w głębokie 
współczucie; rozsuwają się coraz nowe zasłony, coraz 
wyraźniejszymi się stają rysy okropnej tajemnicy. 
W straszliwem zmaganiu, się z przeznaczeniem bohater 
jest nieugięty, z zadziwiającą konsekwencyą stara się 
za wszelką cenę dojść do p raw dy; ale wszystko, co 
ma się obrócić na jego korzyść, wszystko, czego się 
chwyta, aby usunąć podejrzenia, zwraca się bezlitośnie 
przeciw niemu.

Niezwykłość tej tragedyi na tern polega, że naj­
istotniejszą jej treścią jestmie- rozwój wypadków, roz­
grywających się przed oczyma widza, ale powolne, 
tajemnicze, grozę budzące odsłanianie przeszłości.*) 
Katastrofa nie wypływa z czynów, dokonanych w ciągu 
tragedyi, ale z ostatecznego poznania faktów minio­
nych.

I w tem tkwi odrębny tragizm »Edypa Króla«. 
Upada Edyp pod brzemieniem nieodwołalnego fatum — 
pod brzemieniem przeszłości, która już się nie da od­
mienić.

Potęga przeznaczenia, wobec której człowiek staje 
się małym, bezsilnym, robi tu wrażenie przygnębia­
jące. Sofokles złagodził je nieco przez to, że jego bo­
hater pomimo swych zalet nie jest wolny od winy; jest 
gwałtowny, popędliwy, zanadto pewny siebie — po­
siada ową „iijięig“, w której Sofokles upatrywał źródło 
główne nieszczęść ludzkich.

Chór, składający się ze starców tebańskich, od­
grywa tutaj rolę, którą określił Arystoteles: współ­
czuje z ludzkiem cierpieniem, miarkuje gwałtowność 
i przesadę, ale nie odznacza się głębszym rozumem 
i przenikliwością.

*) Taki sposób stopniowego odsłaniania akcyi minionej 
nazywamy techniką analityczną. »Edyp Król« jest najdosko­
nalszym typem tej właśnie techniki.
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Rozdział ról pomiędzy aktorów przedstawia się 
w następujący sposób: protagonista grał rolę Edypa; 
deuteragonista przedstawiał kapłana Zeusa, Jokastę, 
sługę Lajosa i drugiego posła (égáyysAos); trytagonista 
Kreonta, Tejrezyasza i posła z Koryntu (ayytXog).

Arystoteles uważa »Edypa Króla« za wzór trage- 
dyi i w swej »Poetyce« bardzo często go cytuje. P ra­
wie nie chce się wierzyć, że tragedya ta przy pierw- 
szem przedstawieniu nie znalazła zasłużonego uznania. 
Sofokles musiał ustąpić pierwszeństwa poecie Filokle- 
sowi, co świadczy, że między zaginionymi utworami 
poetów starożytnych były dzieła pierwszorzędnej ja ­
kości.

B u d o w a  tra g e d y i.
W tragedyi greckiej łączą się partye liryczne, 

śpiewane, z partyam i dyalogicznemi, deklamowanemi, 
w jedną artystyczną całość.

Pieśni liryczne dzielą tragedyę na następujące 
części, które porównać można z aktami dzisiejszego 
d ram a tu : p r o l o g  (πρόλογος), k i l k a  e p i z o d ó w  
(επεισόδια) i é x o d o s  (έξοδος).

Prolog, część pierwsza dyalogu, na początku tra ­
gedyi, przed wstępną pieśnią chóru, ma za zadanie 
wyjaśnić stosunki, na których tle rozegra się trage­
dya (expositio) i wskazać kierunek akcyi.

Epejsodya są to partye dyalogiczne, zawarte mię­
dzy głównemi partyam i lirycznemi. W środek epej- 
sodyów wtrącone są często ustępy liryczne, t. zw. 
κομμοί, t. j. pieśni, które śpiewał chór naprzemian 
z aktoram i, tudzież μέλη άπδ σκηνής, śpiewane przez 
samych aktorów ; często w dyalogu bierze udział 
przodownik chóru (κορυφαίος, ήγεμών τον χοροϋ, έξάρ-
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χων), który zwykle zapowiada zjawienie się nowej 
osoby na scenie. W epejsodyach, podobnie jak 
w aktach dram atu nowożytnego, rozwija się stop­
niowo akcya dram atyczna, dochodzi do punktu kul­
minacyjnego, poczem zwrot stanowczy (περιπέτεια) 
wiedzie ku końcowi.

Część końcowa dyalogu, po ostatniej pieśni chó­
ru, nazywa się éxodos (έξοδος), i zawiera t. zw. k a t a ­
s t r o f ę  (καταστροφή). Składa się zwykle z kilku 
scen, w których dadzą się wskazać pewne typowe 
motywy (mowa posłańca, scena rozpaczy).

W partyach dyalogicznych używają poeci greccy 
z upodobaniem s t i c h o m y t i i  (ατιχομν&ία). Są to 
ożywione sceny dyalogowe, w których pytania i od­
powiedzi raźno po sobie następują w ten sposób, 
że każda z osób mówiących wygłasza jeden wiersz. 
Niekiedy dyalog staje się jeszcze bardziej ożywiony 
do tego stopnia, że mówiący zm ieniają się nawet 
w ciągu jednego wiersza i powstają formy, zwane 
άντιλαβαί.

Wszystkie Iragedye Sofokiesa zaw ierają doniesie­
nia posłańców (ρήσεις αγγελικοί), którzy opowiadają 
o zdarzeniach poza sceną, jeżeli icli poeta nie chce 
lub nie może roztaczać przed oczyma widzów *).

N ajstarszą częścią tragedyi są partye chórowe.
Pierwsza pieśń, kLórą śpiewa chór, ugrupowany 

w prostokąt, wchodząc na orchestrę, t. j. pieśń w po­
chodzie, nazywa się πάροδος, inne pieśni, śpiewane 
po zajęciu stanowiska w orchestrze στάσιμα. Pie­
śniom towarzyszyły odpowiednie ruchy rytmiczne. 
ΙΙάροδος i στάσιμα ułożone są u Sofokiesa κατά συ­
ζυγίαν, t. j. składają się z jednej lub kilku par zwro­
tek jednakowych, po których następuje έπφδός, zwro-

*) Porównaj Hor. ars poetica 182—187.
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A
1

tka m iarą wierszową od poprzednich różna. Wszyst­
kim śpiewom chóru wtórował fłetnista (avATjtrjS), 
który wchodził na orchestrę razem z chórem i sia­
dał na stopniach ołtarza.

Budowa więc tragedyi Sofoklesa jest następująca: 
TUtóloyoę (1. akt) — ndęodog
¿miaódioy a (2. akt) — atdouwy a
¿TCHOÓdioy fi (3. akt) —  atutu uov fi
imiaóSioy y  (4. akt) —  cndotuoy y

¿'goiłoś (5· akt).

*
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Α.

„Μηό'ένα καλέειν όλβιόν, πριν αν τελεντήατ]· — οκο- 
πέειν δέ χρή παντός χρήματος την τελευτήν, κή άποβήοεταυ 
πολλοιοι γάρ δή νποδέξας δλβον δ ιλεδς προρρίζονς άνέ­
τρεμε“.

Ηβνοάοί I., 32.

•‘■4
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ΧΟ ΡΟ Σ ΓΕΡΟΝΤΩΝ ΘΕΡΑΠΩΝ ΛΑΙΟ Υ.

ΘΗΒΑΙΩΝ. ΕΞΑΓΓΕΛΟΣ.
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(Α  ΡΙΣΤΟ  Φ ΑΝΟ ΥΣ 1 ΡΑΜ  Μ Α ΤΙΚ Ο Υ ) 
ΥΠ0ΘΕΣ1Σ ΟΙΑΙΙΙΟΑΟΣ ΤΥΡΑΝΝΟΥ.

Αίτιων Κόρινθον Οίδέπους, πατρός νόθος 
προς των απάντων λοιδορούμενος ξένος, 
ήλθεν πυ&έσΑαι Πυθιχών ¿Ραπισμάτων, 
ζητών εαυτόν χα'ι γένους μα ’τοοπόρον. 
ευρών δε τλήμων έν στεναΐς άμαξιτοίς 
άχων έπεφνε Αάιον γεννήτορα.
Σφιγγος δέ δεινής Ανήσιμον λύσας μέλος 
ησχυνε μήτρας αγνοουμένης λέχος. 
λοιμός δέ Θήβας εΐλε χαί νόσος μαχρά. 
Κρέων δέ πεμφ&ε'ις Αελφιχήν προς εστίαν, 
όπως πνθηται του χαχοϋ παυστήριον, 
ηχούσε φωνής μαντιχής θεοϋ πάρα, 
τον Ααΐειον εχδιχηίδήναι φόνον, 
όθεν μαΑών εαυτόν Οίδίπους τάλας 
πύρπαισι δισσάς έξανάλωσεν χόρας, 
αυτή δέ μήτηρ άγχόναις διώλετο.

Α ΙΑ  Τ Ι  ΤΥΡΑΝ Ν Ο Σ ΕΠ ΙΓΕΓΡ ΑΠ ΤΑ Ι.

Ο ΤΥΡΑΝΝΟ Σ ΟΙ.111 ΙΟΥΣ επί διαχρΐσει Αατέρου 
έπιγέγραπται. γαριέντως δέ ΤΥΡΑΝΝΟΝ απλώς τινες
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αν τον επιγράφουσιν, ως έξέχοντα πά.αης τής Σοφοχλέους 
ποιήσεως, χαίπερ ήττηθε ντα υπό Φιλοχλέους, ως ψηαι Αι- 
χαίαρχος. εΐσί δέ xal οι ΠΡΟΤΕΡΟΝ, ον ΤΥΡΑΝΝΟ Ν  
αυτόν S7ΐιγράφοντες διά τους χρόνους των διδασχαλιών xal 
διά τα πράγματα· αλήτην γάρ xal πηρόν ΟΙδίηοδα τον 
ènl Κολωνφ Ας τάς Αθήνας άφιχνεΐσθαι. ίδιον δέ τι πε- 
πόνθαΟιν oi μεθ" αΟμηρον ποιηταί, τούς προ των Τρω'ι- 
χών βαβιλεΐς τυράννους προααγορεΰοντες, οψε ποτέ τοϋδε 
τοΰ ονόματος εις τούς ' Ελληνας διαδοθέντος, χατα τους 
[Αρχιλόχου χρόνους, χαθάπερ Ιππίας ό βοφιβτης ιρηοιν. 

- - "()μηρός γοϋν τον πάντων παρανομώτατον Έχετον βα­
σιλέα φησί xal ού τύραννον βΟδ. σ 85)

Εις ’Έχετον βασιλήα, βροτών δηλήμονα. 
προσαγορευθήναι δέ φασι τον τύραννον από των Τυρρη- 
νών■ χαλεπούς γάρ τινας περί ληστείαν τούτους γενέσθαι. 
ότι δέ νεώτερον το τον τυράννου όνομα δήλον. ούτε γαρ 
"Ομηρος ούτε 'Ησίοδος ούτε άλλος ούδείς τών παλαιών 
τύραννον εν τοις ποιήμασιν ονομάζει, ο δε Αριστοτέλης 
εν Κνμαιών πολιτεία τούς τυράννους φηθι το προτερον 
αίσνμνήτας προσαγορεύεσθαι · εύφημύτερον γαρ εχεΐνο 
τοϋνομα.

Α Λ Λ Ω Σ .

‘Ο Τύραννος Οιδίπους προς αντιδιαστολήν του εν τφ  
Κολωνφ επιγέγραπται. τό χεφάλαιον δε τοΰ δράματος γνώ- 
σις τών ιδίων χαχών (.)ίδίποδος πήρωσίς τε τών οφθαλ­
μών χαι δι αγχόνης θάνατος Τοχάστης.
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Χ Ρ Η ΣΜ Ο Σ  Ο ζΙΟΟΕΙΣ Α Α ΐΩ ε ΤΩε ΘΗΒΑ Π Ω

Αάεε Ααβδακίδη, παίδων γένος ολβεον αιτείς, 
δώαω τοι, φίλον υ ιό ν  άτάρ πεπρωμένου έοτί 
οοϋ παεδος χείρεσσε λεπεεν φάος. ως γάρ ενεναε 
Ζευς Κρονίδης, Πέλοπος οτνγεραΐς ά ράϊσε πεθήσας, 
ον φίλον ήρπαοας υ ιό ν  ο δ' ηνξατό οοε τάδε πάντα.

ΤΟ Α ΙΝ ΙΓ Μ Α  Τ Η Σ  Σ Φ ΙΓΓΟ Σ.

'Έστε δίπονν επί γης καί τετράπον, ον μία φοτνή, 
καί τρίπον άλλάσοεε δέ φνήν μόνον, δσσ επί γαεαν 
ερπετά κενέίταε άνά τ ai Αέρα καί κατά πόντον, 
άλλ' όπόταν πλείοτοεΟεν έρεεδόμενον ποοί βαίνη, 
ένθα τάχος γνίοεσεν άφανρότατον πέλεε αντον.

Α Τ Σ ΙΣ  TO T Α ΙΝ ΙΓ Μ Α Τ Ο Σ .

Κλϋ&ε καί ονκ εθέλοεΌα, κακόπτερε Μοναα θανόν.των, 
φωνής ήμετέρης ΰον τέλος άμπλακίης. 

άνθρωπον κατέλεξας, ος ήνίκα γαεαν εφέρπεε, 
πρώτον έφν τετράπονς νήπεος εκ λαγάνων 

γηραλέος δέ πέλων τρίτατον πύδα βάκτρο ν ερείδεε, 
αυχένα φορτίζων, γήραε καμπτόμενος.



+

P R O L O G .

ΟΙΔΙΠΟΥΣ.

JS2 τέκνα, Κάδμον τοϋ πάλαι νέα τροφή, 
τίνας 7tod' έδρας τάοδε μοι θοάζετε, 
ίκτηρίοις κλάδοιΟιν εξεατεμμένοι; 
πόλις δ' όμοϋ μέν θυμιαμάτων γέμει, 
δμοϋ δέ παιάνων τε και στεναγμάτων 
άγω δίκαιων μή παρ' αγγέλων, τέκνα, 
άλλων ακονειν, αυτός ώδ' έλήλνθα, 
ο 7τάσι κλεινός Οίδίπους καλούμενος.

άλλ', ώ γεραιέ, φράζ’, έπεί πρέπων έφνς 
προ τώνδε φωνεϊν, τίνι τρόπο) καθέοτατε, 
δείσαντες ή στέρξαντες; ώς θέλοντας άν 
εμού προοαρκεϊν π α ν  δυοάλγητος γάρ αν 
εϊην, τοιάνδε μή ον κατοικτίρων 'έδραν.

ΙΕΡΕΓΣ.
Άλλ', ώ κρατννων Οίδίπους χώρας έμής, 

όρας μέν ή μας, ήλίκοι προοήμεθα 
βωμοί σι τοϊς οοις· οι μέν ουδέ πω μακράν 
πτέαθαι σθένοντες, οι δέ συν γήρα βαρείς, 
ιερείς, εγώ μέν Ζηνός, οΐδε τ' ήθέων 
λεκτοί · το δ' άλλο φϋλον έξεστεμμένον 
αγοραίοι θακεΐ, πρός τε Παλλάδος διπλοίς 
ναοις, επ' 'Ισμηνοϋ τε μαντεία σποδφ.

5
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πόλις γόρ, ώσπερ χαύτός είσορας, άγαν 
ήδη σαλεύει χάναχονφίσαι κάρα 
βνθ-ών ετ ονχ οϊα τε φοινίον σάλον, 
φ&ίνονσα με ν κάλνξιν εγχάρποις χ&ονός, 
ψχλίνονσα δ' άγέλαις βοννόμοις τόκοισί τε 
άγόνοις γνναικώ ν εν δ' ο πιρφόρος θεός 
αχήχρας ελαύνει, λοιμός έχθιστος, πόλιν, 
νψ ον κενοϋται δώμα Καδμείο ν, μέλας δ ’ 
Άιδης στεναγμοΐς και γόοις πλοντίζεται.

χλεοΐσι μεν ννν ούχ ίσούμενύν σ εγώ 
ονδ' οϊδε παΐδες εζόμεσθ'' εφέστιοι, 
άνδρών δε πρώτον έν τε σνμφοραις βίον 
κρίνοντες εν τε δαιμόνων σνναλλαγαΐς · 
δς γ  εξέλνσας, άστν Καδμειον μολών, 
σκληρός άοιδυν δασμόν, δν παρείχομεν, 
καί ταϋθ' νφύ ημών ονδεν εξειδώς πλέον 
ονδ' εκδιδαχθείς, άλλα προσθήκη θεόν 
λίγη νομίζη θ' ήμίν υρθώσαι β ίο ν  
νϋν τ , ώ κράτιστόν πϋ.σιν Οίδίπον κάρα, 
ίκετεύομέν σε πάντες οϊδε πρόστροποι, 
αλκήν τι ν' ενρεϊν ήμίν, είτε τον θεών 
φήμην αχυύσας εϊτ απ' άνδρός οίσθά το ν  
ώς τοϊσιν εμπείροισι καί τάς ξνμφοράς 
ζώσας δρώ μάλιστα τών βονλενμάτων.

ΐθ·', ώ βροχών αριστ, ανόρθωσαν πόλιν, 
ϊθ', ενλαβήθηθ' · ώς σέ νϋν με ν ήδε γή 
σωτήρα κλήζει τής πάρος προθνμίας ■ 
αρχής δε τής σής μηδαμώς μεμνώμεθα 
στάντες τ ες ορθόν καί πεσόντες ύστερον, 
άλλ' ασφαλεία τήνδ" άνόρθωσον πόλιν.
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?■

όρνι&ι γάρ καί την τότ αίσίφ τύχην 
παρέσχες ήμίν, καί τα νϋν 'ίσος γενοϋ. 
ώς εϊτιερ άρξεις τήοδε γης, ώσπερ κρατείς, 
ξνν άνδράσιν κάλλιον η κενής κρατεΐν δδ
ώς ούδέν εστιν ούτε πύργος ούτε ναϋς 
έρημος, όνδρών μή ξννοικούντων έσω. 

σι. ώ παιδες οιχτροί, γνωτά κονχ άγνωτά ιιοι 
τΐροσήλ!)ε!)' ίμείροντες. εν γάρ οϊδ', ότι 
νοσείτε πάντες, και νοσούντες, ώς εγώ 60
ονκ εστιν υμών οστις εξ ϊσον νοσεί, 
το μεν γάρ υμών άλγος εις εν ερχεται 
μόνον κα,Ψ αυτόν, κούδέν' άλλον, ή (5" έμή 
’ψνχή πόλιν τε κάμε και σ' όμοΰ στένει. 
ωστ ονχ νπνφ γ  ενδοντά μ' εξεγείρετε, 65
άλλ' ιστέ πολλά μεν με δακρύααντα δή, 
πολλάς δ ' όδονς ελί‘ιόντα φροντίδας πλάνοις.

ήν δ' εν σκοπών ηνρισκον ϊασιν μόνην, 
ταύτην επραξα · παϊδα γάρ Μενοικέως 
Κρέβντ, έμαντον γαμβρόν, ές τα ΠνΘιχά 70
έπεμψα Φοίβον δώμα!)', ώς πύΟοιίλ', ο τι 
δρών ή τι φωνών τήνδε ρνσαίμην πόλιν/ 
καί μ ' ημαρ ήδη ξνμμετρούμενον χρόνιο 
λνπεΐ, τί πράσσει · τον γάρ είκότος πέρα 
άπεατι, πλείω τού κα&ήκοντος χρόνον. 75
όταν δ' ικηται, τηνικαϋτ εγώ κακός 
μή δρών αν είην πό.νί)', υσ αν δηλοι θεός.

ΙΕ. αλλ’ εις καλόν αν τ' είπας, οϊδε τ' άρτίως 
Κρέοντα προσστείχοντα σημαίνονσί μοι.

0 1  ο) ναξ "Απολλον, εί γάρ εν τύχη γέ τφ  80
αωτήρι βαίη, λαμπρός ώσπερ όμματι.

I
ύ
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ΙΕ. «//.’ είχάσαι μέν, ήδύς· ον γάρ άν ζάρα 
πολνστεφής δ) δ ’ εΐρπε παγχάρπον δάφνης.

ΟΙ. τάχ είσόμεσΟα · ξύμμετρος γάρ ώς χλύειν.
άναξ, εμόν χήδενμα, nal Μενοιχέως, 85

τί,ν ήμϊν ηχείς τοϋ ίδεον φήμην φέρων;

κ ρ ε ω ν .

' Εσίλλήν · λέγω γάρ χαί τά δύσφορ', εί τύχοι 
χατ όρίλόν έξελχΙόντα, πάντ αν εντνχεΐν.

ΟΙ. έστιν δέ ποιον τοϋηος; ο ντε γάρ ίλρασνς
οντ' ονν προδείσας είμί τω γε νυν λόγφ. 90

ΚΡ. εί τώνδε χρήζεις πλησιαζόντων χλύειν,
'έτοιμος είπεϊν, είτε χαί οτείχειν έσω.

ΟΙ. ές πάντας ανδα. τώνδε γάρ πλέον φέρω 
τι) πένίλας ή χαί τής έμής ψυχής πέρι.

ΚΡ. λέγοιμ αν, οΓ ήχονοα τοϋ Φεοΰ πάρα· 95

άνωγεν ημάς Φοίβος εμφανώς άναξ 
μίασμα χώρας, ώς τεΦραμμένον χΦονί 
εν τήδ', έλαύνειν μηδ' άνήχεατον τρέφειν.

ΟΙ. ποίφ χαίλαρμω; τις ο τρόπος τής ξνμφορας;
ΚΡ. άνδρηλατοϋντας ή φόνο) φόνον πάλιν 100

λύοντας, ώς τόδ' αίμα χειμάζον πύλιν.
ΟΙ. ποιον γάρ ανδρός τήνδε μηνύει τύχην;
ΚΡ. ή ν ήμίν, ώναξ, Λάιός πυίλ' ήγεμών

γής τήσδε, πριν σε τήνδ' άπενί) ύνειν πύλιν.
ΟΙ. έξοιό ’ άχούων ον γάρ είσεϊδόν γέ πω. 105

ΚΡ. τούτον ίλανύντος νυν έπιστέλλει σαφώς 
τούς αντοέντας χειρί τιμωρεί ν τινας.

ΟΙ. οι δ ' είσ'ι ποϋ γής; ποϋ τόδ' ενρείλήσεται 
ίχνος παλαιας δνστέχμαρτον αίτιας;
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AT. e r  zfyY  s(paaxe y f j ·  zo  Si tr jz o u u e r o r  110
aA w zór, ¿X(peSyei S i t d iu t/ .o v lu e vo v .

O L  n ó ze ę a  (V e r  o ixoig  rj V  a y ę o lg  ó A d io g  

r) yfjg en  d/J.rjg z  dr Se <n'uninzei (fo ru j;

K P . Lhwęóg, tog  8(paoxev, exSrjlu d )r , n d h r

nęog  o lx o v  o v x e ‘f  1x0f ,  wg dneozd/.rj. 115

O l. o i ’S ’ d y y e M g  zig  o v S i o v jn n ę d x zw ę  oSov  

x a z e lS \  o r o v  n g  e x fia & w r eyęrjO at a r ;

K P . & rfjO xovoi y d ę ,  n /.r jr  slg zig, o s  (fóftw  (puyurr 

un' eiSe, n k tjr  e r , o v S ir  e ty  eiSwg ( fę d o a i. /

O L  to T io lo r; e r  y d ę  nó/.A a r  eSeóęoi a a f h i r ,  120  

d ę y r jr  f ię a y e ia r  el Id fio i/n er eAniSog.

K P . Attozdg e(paoxe a v r z v y ó r z a g  o v  ii ią

(iw uj; x t a r e l r  n r ,  S.a?m  o v r  n /.ryh i, y e ę w r .

O L  nćóg o v r  o A porty , d  zi. jer] g v r  d ęyó ęo r

en ędoaez' e r d i r S \  eg róS ' d r  róhurjg efit;; 125

K P . S o x o v r ta  t a v r  t j r  · A a to v  <)' d/.uhAÓzog 

ovSeig a ę w yo g  e r  xaxo ig  e y iy r e to .

O L  x a x o r  S i n o io r  e.unoSw v , xx tęarrLSog  

o v z w  neoovorjg, e ięye  z o v z  e g e iS ir a i;

K P . rj noiy.ehoSbg 2i<piyś to nęog n o o ir  o x o n e lr  130  

f ie S ir r a g  p u d g  rdeparf] n ęoo tjyezo .

O L  d ) X  eg b n a ę y fjg  avxhg a v x  eyw  (p a rd r  

en ag iw g  y d ę  (Lolfiog, a g i wg S i o v  

n ę b  r o v  d a r o r r o g  rr jrS ’ O h o  i) ’ em ozęoipT jr  ■ 

w a t  erS ixw g orpeo&s x d iie  o d u u a y o r ,  135

yfj tryle n u u ję o O rza  z  w  &ew X  d u a .  

im ię  y d ę  o v y i  z fo r  a n w ze ę w  (pLkwr, 

et A A a vzo g  a v z o v  z o v z  an ooxeS w  juvoog. 

d o n g  y d ę  ?]r e x e lro r  ó x z a v w r , z d y  d r

Sofoklesa Edyp Król. 3
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■/m u ' αν τοιαύτΐ] χειρί τιμωρεϊν ίδέλοι. 140

χείνψ προσαρχών ούν έμαυτόν ώφελώ.
άλΧ’ ώς τάχιστα, παϊδες, υμείς μεν βά&ρων 

ϊστασΟε, τονσδ' άραντες ιχτήρας κλάδους, 
άλλος δε Κάδμου λαόν ώδ" ά&ροιζέτω, 
ώς ηάν εμού δ ράσο ντος · ή γάρ ευτυχείς 140

συν τφ  &εω φ α ν ο ύ μ ε ή  πεπτωχότες.
ΙΕ. ώ ηαϊδες, ίστώμεσ&α · τώνδε γάρ χάριν 

χαι δεϋρ εβημεν, ών δδ’ εξαγγέλλεται.
Φοίβος δ’ ό πέμψας τάσδε μαντείας άμα
σωτήρ ίΧ ΐχοιτο χαι νόσου παυστήριος. 150

P A R O D O S .

ΧΟΡΟΣ.

Αιος αδυεπές φάτι, τις ποτέ τας πολυχρύσου στο. α. 
Πυ&ώνος άγλαάς εβας

Θήβας; εχτέταμαι φοβέραν φρένα, δει μάτι πάλλω ν, 
ίήιε Λάλιε Παιάν,

άμφί σοί άζόμενος, τί μοι ή νέον 155

ή περιτελλομέναις ωραις πάλιν έξανύσεις χρέος, 
είπέ μοι, ώ χρυσέας τέχνον ’Ελπίδας, άμβροτε Φάμα.

πρώτα σε χεχλόμενος, (λύγατερ Αιός, άμβροτ
ΑΘάνα, άντιστρ. α.

γαιάοχόν τ άδελφεάν 160

'Άρτεμιν, ά χυχλόεντ αγοράς Ρρόνον εύχλέα Οάσσει, 
χαί Φοίβον εχαβόλον, ίώ,
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τρισσο'ι ά λεξ ίμ ο ρ ο ι η ρ ο φ ά ν ψ έ  μ ο ι,

ε ΐ  ποτέ χ α ί ηροτέρας άτας ϋ π ερ  ό ρ ν ν μ έν α ς  π ύ λ η  166  

ή ν ν β α τ  έχ τ ο π ία ν  φ λ ό γ α  π ή μ α τος, έλθετε  χ α ί ν υ ν .

ώ  π ό π ο ι, ά ν ά ρ ιθ μ α  γά ρ  φέρω  

π ή μ α τ α  · νο σ εί δέ μοι, π ρ όπ α ς  

στύλος, ο ύ δ ' έ ν ι  φ ρ οντ ίδ ος  εγγύ ς , 

φ  τις ά λέξετα ι. οντε  γά ρ  ε χ γο ν α

χ λ ν τ α ς  γίλυν'ος α νξετα ι, οϋτε τό χ ο ισ ιν  

ίψ ω ν  χ α μ ά τ ω ν  ά ν έ γ ο ν σ ι γ ν ν α ϊχ ε ς ·  

ά λ λ ο ν  δ ’ α ν  άλλο) η ροσ ίδοις  άπερ  εϋ π τ ερ ο ν  δ ρ ν ιν ,  176 

χρεία σ ον ά μ α ιμ α χ έτ ο ν  π νρ ύ ς , δ ρ μ εν ο ν  

ά χ τ ά ν  Προς έσ π ερ ον  θ ε ό ν .

ω ν  π ό λ ις  ά ν ά ρ ιθ μ ο ς  ο λ λ ν τ α ι · άνηστρ. β.

νη λέα  δέ γ έ ν ε θ λ α  προς πεδίο  180

θ α ν α τ α φ ό ρ α  χε ιτα ι ά νο ίχτω ς, 

έ ν  δ ’ ά λ ο γ ο ι π ο λ ια ί τ έπ ι ματέρες  

ά γ α ν  η α ρ α β ώ μ ιο ν  ά λ λ ο θ ε ν  ά λλ α ι  
λ ν γ ρ ώ ν  π ό ν ω ν  ιχετήρες επ ισ τ εν ά γο ν σ ιν .  185

π α ιά ν  δε λ ά μ π ε ι στονόεσσά τε γ ά ρ ν ς  ό μ α ν λο ς -  

ώ ν  ν η ερ , ώ  γρ ν σ έα  θ ν γ α τ ε ρ  J ió ς, 

εν ώ π α  η έ μ ψ ο ν  ά λχ ά ν .

'Ά ρ εά  τε τ ο ν  μ α λ ερ ό ν ,  o g  ν ϋ ν  ά γα λ χ ο ς  α σ π ίδ ω ν  στρ. γ. 190  

φ λ έγε ι μ ε  περ ιβόα τος , ά ντ ιά ζω  

π α λ ίσ σ ν τ ο ν  δ ρ ά μ η μ α  ν ω τ ίο α ι πάτρας  

ά π ο ν ρ ο ν , εϊτ  ές μ έ γ α ν

θ ά λ α μ ο ν  Ά μ φ ιτ ρ ίτ α ς ,  195

εϊτ  ές τ ο ν  ά π ό ξ εν ο ν  ο ρ μ ώ ν  

Θ ργιχιον χ λ ύ δ ω ν α '

στρ. β. 

170

3*



36 ΣΟ Φ Ο ΚΛΕΟ ΥΣ

τελείν γάρ, εϊ τι ννξ άψη, 
τοϋτ επ' ημαρ 'έρχεται · 
τόν, & τάν πνρψόρων 
άστραπάν κράτη νέμων, 
ώ Ζεϋ πάτερ, νπό σφ ιρΟίπον κεραννώ.

Λνκει άναξ, τά τε σά χρνσοστρόφων απ'
άγκνλάν

βέλεα ‘Ηλοιμ' άν άδάματ ένδατεΐσ&αι 
αρωγά προσταθέντα, τάς τε πνριρόρονς 

Άρτέμιδος αϊγλας, ξνν αίς 
Λύκε δρεα διάοαει · 
τον χρνσομίτραν τε κικλησκω, 
τασδ' έπώννμον γάς, 

οίνώτια Βάκχον ενιον,
Μαινάδων δμόστολον, 
πελα.σίληναι φλέγοντ 
άγλαώπι σύμμαχον
πεύκα 'πί τον άπότιμον εν Οεοΐς ι%όν.

200

ηντιστο. γ. 
20δ

210

.

215

E P E IS O D IO N  I.

ΟΙ. Λιτεις· ά 6" αιτείς, ταμ' εάν ΙΗλης έπη 
κλύων δέχεσ&αι τη νόσφ / / ’ νπηρετειν, 
αλκήν λάβοις άν κάνακούφισιν κακών 
άγω ξένος μέν τοϋ λόγον τοϋδ' έξερώ, 
ξένος δέ τοϋ πραχΘέντος · ον γάρ άν μακράν 220 
ϊχνενον αυτό, μη ονκ έχων τι σύμβολον.
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ν υ ν  δ ', ύστερος γ ά ρ  άστος εις αστούς τελώ , 

ν μ ί ν  π ρ ο φ ω ν ώ  πάσε Κ α δμ είοες  τάδε · 

οΟτι,ς π ο ί)' υ μ ώ ν  Λ ά εο ν  τ ο ν  Α α β δ ά κ ο ν  

χάτοεδεν, άνδρυς εκ τ ίνο ς  δεώλετο, 

τ ο ύ τ ο ν  κελεύω  π ά ν τ α  σ η μ α ίνεεν  εμ ο ί · 

κεί μ ε ν  φ ο β ε ίτα ι τ ο ν π ίκ λ η μ  ν π ε ξ ε λ ε ϊν  

α υτός κα ί)' α υ τ ο ύ  —  πείσεταε γά ρ  ά λλο  μ ε ν  

άστεργες ο νδ έν , γη ς  δ ' άπεεσεν ασφαλής·, 

εί (5" α ύ  τες ά λ λ ο ν  ο ϊδεν , εξ  άλλη ς χΟ υνος  

τ ο ν  α ντόχεερα , μ ή  σ εω π ά τω · το γά ρ  

κέρδος τελώ  ’γώ , χ ή  χάρες προσκείσεταε.

εί δ ’ α ν  σεω πήσεσθε, κα ί τες ή  φ ίλ ο ι> 

δείσας άπώσεε τ ο ν π ο ς  ή χ α ν τ ο ν  τόδε, 

άκ τώ νδε δράσω , τα ύ τα  χ ρ ή  κ λνεεν  εμ ο ύ , 

τ ο ν  ά νδ ρ ’ ό π α ν δ ώ  το ύ το ν , ο στες έστί, γη ς  

τησδ". ής εγώ  κράτη  τε κα ί θ ρ ό ν ο υ ς  νέμ ω , 

μ ι  ¡τ' ε ίσδέχεσθαε μ ή τε π ρ ο σ φ α ινε ΐν  τενα, 

μ ή τ  έν  ίΐεώ ν  εύχα ϊσ ε μ ή τε θ ύ μ α σ ε ν  

κ ο ιν ό ν  ποεεΐσθαε, μ ή τε χέρ νεβ ος  ν έ μ ε ιν  · 

ώ θ ε ϊν  δ' α π ’ ο ίκ ω ν  π ά ντα ς, ώς μ εά σ μ α τος  

το ϋ δ ' ή  μ ε ν  δντος, ώς το Π ν θ ε κ ό ν  θ εο ύ  

μ α ν τ ε ία ν  έξέφ η νεν  ά ρτίω ς εμ ο ί. 

εγώ  μ ε ν  ο ν ν  τοεόσδε τώ  τε δ α ίμ ο νε  

τψ  τ ’ άνδρε τώ  θ α ν ό ν τ ε  σ ύ μ μ α χ ο ς  π ίλ ο ν  

ν μ ί ν  δέ τα ύ τα  π ά ν τ  έπεσκήπτοι τελεί ν, 

υπ έρ  τ ’ έ μ α ν τ ο ύ , το ύ  θεού) τε, τήσδέ τε 

γη ς  ώ δ ’ άκά ρπ ω ς κ ά θ έω ς ¿φ θ α ρ μ ένη ς , 

ο ν  δ ' εί γά ρ  ή ν  το π ρ ά γ μ α  μ ή  θ εή λα το ν , 

α κ ά θ α ρ το  ν  υ μ ά ς  είκός ή ν  ό ντω ς εάν, 

άνδρός γ  αρεστόν βασελέω ς τ’ όλω λότος,
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άλΧ εξερευνάν νϋν <Υ ¿πει χνρώ γ  εγώ 
εχων μεν άρχάς, ας εκείνος είχε πριν, 
εχων δέ λέκτρα χαΐ γνναιχ δμόσπορον, 
κοινών τε παίδων χοίν αν, εί χείνω γένος 
μη "δυΟτνχησεν, ήν αν έχπεφνχότα—  
νϋν (Γ ές το χείνον χρατ ενήλαθ' η Τύχη —  
αν θ' ών εγώ τάδ\ ώσπερε'ι τονμοϋ πατρός, 
υπερμαχοϋμαι χάπι πάν άφίξομαι,
Ζητών τον αντόχειρα τον φόνον λαβεϊν 
τω Λαβδαχείυ) παιδί Πολυδώρου τε χαί 
τοϋ πρόσθε Κάδμου τοϋ πάλαι τ '/ίγήνορος.

χαί ταΰτα τοις μη δρώσιν εύχομαι θεούς 
μήτ άροτον αύτοϊς γης άνιέναι τινά, 
μήτ ονν γυναικών παΐδας, άλλα τω πότμω 
τω νυν φθερεϊοθαι χάτι τοϋδ' εγβίονι · 

/χατενχομαι δέ τον δεδρακότ, είτε τις 
εις ών λέληθεν είτε πλειόνων μέτα, 
χαχ'ον κακώς νιν άμορον εχτρίφαι β ίον  
έπενχομαι δ \  οϊχοιοιν εί ξννεστιος 
εν τοις έμοΐς γένοιτ έμοϋ βννειδότος, 
παθ-εΐν, άπερ τοΐαδ’ άρτίως ήρασάμην.

νμΐν δε τοις άλλοιβι Καδμείοις, όσοις 
τάδ" εστ άρέσχονΤ, η τε σύμμαχος Λίκη 
χοί πάντες ευ ξννεΐεν εις αεί θ ε̂οι.

ΧΟ. ώσπερ μ ' αραιόν ελαβες, ώδ\ άναξ, έρώ. 
οϋτ εχτανον γάρ ούτε τον χτανόντ εχω 
δεϊξαι. τι) δέ ζήτημα τοϋ πέμχραντος ήν 
Φοίβον τύδ' είπεΐν, όστις εϊργασταί ποτέ.

ΟΙ. δίχαι ε/.εξας · άλλ' άναγχάσαι θεούς,
αν μή θίλωσιν, ούδ' αν εις δνναιτ άνήρ.
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ΧΟ. τα δεύτερ εκ τώνδ' αν λέγοιμ, άμοί δοκεϊ.
ΟΙ. εΐ και τρίτ έστί, μη πάχνης το μη ον φράσαι.
ΧΟ. άνακτ άνακτι τανθ' δρώντ έπ ίσταμαι

μάλιστα Φοίβω Τειρεσίαν, παρ' ον τις αν 
σκοπών τάδ', ώναξ, έκμάθοι σαφέστατα.

ΟΙ. άλλ' ονκ έν άργοίς ουδέ τοϋτ έπραξάμην. 
έπεμψα γάρ Κρέοντος είπόντος διπλούς 
πομπούς· πάλαι δέ μη παρών θαυμάζεται.

ΧΟ. καί μην τά γ  άλλα κωφά καί παλαι έπη.
ΟΙ. τά ποια ταϋτα; πάντα γάρ σκοπώ λόγον.
ΧΟ. θανεϊν έλέχθη πρός τινων οδοιπόρων.
ΟΙ. ηκονσα κάγώ · τον δέ δρώντ υνδείς υρά.
ΧΟ. άλλ’ εϊ τι μέν δη δείματός γ' έχει μέρος, 

τάς σάς άκούων ον μενεϊ τοιάαδ' άράς.
ΟΙ. ψ μή στι δρώντι τάρβος, ονδ' έπος φοβεϊ.
ΧΟ. άλλ' ονξελέγξων αύτ'ον έστιν  οΐδε γάρ 

τον θειον ήδη μάντιν ώδ' άγονσιν, φ 
ταληθές έμπέφνκεν ανθρώπων μόνοι.

ΟΙ. ώ πάντα νωμών Τειρεσία, διδακτά τε 
άρρητα τ ,  ούράνιά τε καί χθονοστιβή, 
πύλιν μέν, εί καί μη βλέπεις, φρονείς δ ’ όμως, 
οϊα νόσο) σύνεσην ης σέ προστάτην 
σωτηρά τ ,  ώναξ, μοϋνον έξενρίσκομεν.
Φοίβος γάρ, εϊ τι μη κλύεις τών αγγέλων, 
πέμψασιν ήμιν άντέπεμψεν, έκλνσιν 
μόνην αν έλθειν τοϋδε τού νοσήματος, 
εί τούς κ,τανόντας ,/άϊον μαθόντες εν 
κτείναιμεν ή γης φνγάδας έκπεμψαίμεθα. 
σν δ' ούν φθονήσας μήτ απ’ οιωνών φάτιν
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μήτ εϊ τιν άλλην μαντικής 'έχεις οδόν, 
ρϋσαι σεαντδν καί πόλιν, ρϋσαι δ ' εμέ, 
ρϋσαι δέ παν μίασμα τον τεϋνηχότος. 
έν σοί γάρ έσμέν άνδρα δ' ώφελείν, άψ' ών 
έχοι τε καί δνναιτο, κάλλιστος πόνος.

ΤΕΙΡΕΣΙΑΣ.

Φεϋ ψεϋ, ιρρονεϊν ώς δεινόν, ένθα μη τέλη 
λνη ψρο νοϋντι · ταϋτα γάρ καλώς εγώ 
είδώς διώλεσ · ον γαρ αν δεϋρ' ¡κόμην.

ΟΙ. τί δ ' έστιν; ώς α&νμος είσελήλν&ας.
ΤΕ. άψες μ  ές οίκους · ρϋιστα γαρ το σών τε σν 

κάγώ διοίσω τούμόν, ήν έμοί πίίΐη.
ΟΙ. οντ έννομ είπας ο ντε προσφιλή πύλει

τήδ", ή σ' έ&ρεψε, τήνδ' όποατερών φότιν.
ΤΕ. δρώ γαρ ουδέ σοί τδ σδν φώνημ ίο ν

προς καιρόν ώς ονν μηδ’ εγώ ταντον πά&ω
ΟΙ. μή  προς Ιδεών φρονών γ  αποστροφής, έπεί 

πάντες σε προσκννοϋμεν οϊδ' ίκτήριοι.
ΤΕ. πάντες γαρ ον ψρονεϊτ ■ εγώ δ' ον μή ποτέ 

τα. θ-έσφατ εϊπω, μή τα σ έχφήνω κακά.
ΟΙ. τί φής; ξννειδώς ον φράσεις, άλλ' εννοείς 

ημάς προδοϋναι καί καταφ&εΐραι πόλιν;
ΤΕ. εγώ οντ έμαντδν οντε σ' άλγννώ. τί ταϋτ 

άλλως ελέγχεις; ον γαρ αν πν&οιύ μον.
ΟΙ. ονκ, ώ κακών κάκιστε, καί γάρ αν πέτρον 

φνσιν σν γ' όργάνειας, έξερεΐς ποτέ, 
άλλ' ώδ' άτεγκτος κάτελεντητος φανή;

ΤΕ. οργήν έμέμψω τήν έμήν, την σήν δ ' δ μ ον 
ναίονσαν ον και είδες, άλλ' εμέ ψέγεις.
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ΟΙ.

ΤΕ.
ΟΙ.
ΤΕ.

ΟΙ.

ΤΕ.

ΟΙ.

ΤΕ.
ΟΙ.
ΤΕ.
ΟΙ.
ΤΕ.
ΟΙ.
ΤΕ.
ΟΙ.
ΤΕ.
ΟΙ.
ΤΕ.

ΟΙ.

τις γά ρ  το ια ϋ τ  α ν  ον'/, α ν  υ ρ γ ίς ο ιτ  έπη

χ λ ν ω ν , ά ν ϋ ν  α ν  τήνδ" α τιμ ά ζεις  π ά λ ιν ;

ήξει γά ρ  α ντά , χ ά ν  εγώ  σ ιγή  βτέγω .

ο ν χ ο ϋ ν , α γ  ήξει, χ α ί αέ χ ρ ή  λ έ γ ε ιν  εμ ο ι.

ο ν χ  α ν  7ιερά  ψ ρ ά ο α ιμ ι. προς τά δ  , εί θέλεις ,

θ ν μ ο ϋ  δ ι ο ρ γή ς ήτις ά γρ ιω τά τη .

χ α ί μ η ν  πα ρήα ω  γ  ούδέν , ώς οργής έχω ,

ά π ερ  ξ ν ν ίη μ ''  ϊα θ ι  γά ρ  δ ο χ ώ ν  έμ υ ί

χ α ί ζ ν μ ψ ν τ ε ϋ ο α ι τ ο ν ρ γ ο ν  ε ίρ γά σ θ α ι θ ,  όσον

μ ή  χερ α ί χ α ί ν ω ν  εί δ ’ ¿ τ ύ γχ α νες  β λ έη ω ν ,

χ α ί τ ο ν ρ γ ο ν  ά ν  α οϋ  το ϋ τ  έψ η ν  ε ίν α ι μ ό ν ο ι'.

α λ η θ έ ς ; εν ν έπ ω  σε τω  χ η ρ ν γ μ α τ ι,

ω περ  π ρ οείπ α ς ε μ μ έ ν ε ιν , χάψ ' ημέρας

τής ν ϋ ν  π ρ ο σ α ν δ α ν  μ ή τε τονοδε μ ή τ  εμέ,

ώς δ ν τ ι γή ς  τήαδ' ανοα ίιο  μ ιά σ τυ ρ ι.

όντω ς ά να ιδώ ς εξεχίνη αα ς τάδε

το ρ ή μ α ;  χ α ί η ο ϋ  τοϋτο  ψ εν ζεα θ α ι δοχείς;

π έ ψ ε ν γ α · τά λη θ ές  γά ρ  ισ χ ν ό ν  τρέψω.

προς τυ ϋ  δ ιδ α χ θ ε ίς ;  ο ν  γά ρ  έχ γε  τής τέχνης.

προς α ο ϋ · α ν  γά ρ  μ  άχ.οντα π ρ ο ντρ έψ ω  λέγειν .

π ο ιο ν  λ ό γ ο ν ;  λέγ' α ν θ ις , ώς μ ά λ λ ο ν  μ ά θ ω .

ο ν χ ί  ξ ν ν ή χ α ς  π ρ ύ α θ ε ν ; ή 'χπειρά  λ έ γ ω ν ;

ο ν χ  διατε γ '  ε ίπ ε ϊν  γ ν ω τ ύ ν  ά λ Τ  α ν θ ις  ψ ράσον.

ψ ονέα  σέ ψ η μ ι τάνδρυς, ο ν  ζητείς, χ ν ρ ε ίν .

ά λΧ  ο ν  τ ι χα ίρουν δίς γε  π η μ ο ν ά ς  έρεϊς.

εϊπ ω  τ ι δήτα χ ά λ λ \  ϊ ν  ο ρ γ ίλ η  π λ έ ο ν ;

ό σ ο ν  γε  χρ ή ζεις - ώς μ ά τ η ν  είρήοεται.

λ ελ η θ έν α ι αέ ψ η μ ι ο ν ν  τοις ψ ιλτά τος

α ϊσ χ ιο θ ' ό μ ιλ ο ν ν τ ,  ο ν δ ' όρ α ν, ϊν  ε ϊ χ α χ ο ϋ .

ή χ α ί γ ε γ η θ ώ ς  τα ϋ τ  αεί λ έξ ε ιν  δοχείς;
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ΤΕ. εϊπερ τί γ  έστί τής αλήθειας σθένος.
ΟΙ. άλλ' εστι, πλήν οοί · οοί δέ τοϋτ ούκ εστ, έπεί 

τυφλός τά τ' ώτα τόν τε νοϋν τά τ' ομματ εί.
ΤΕ. ον δ' άθλιός γε ταϋτ ονειδίζουν, ά ο οι 

ούδείς ός ονχί τώνδ' όνειδιεϊ τάχα.
ΟΙ. μιας τρέφη προς νυκτός, ώστε μήτ εμέ

μήτ άλλον, όβτις φως όρα, βλάψαι ποτ άν.
ΤΕ. ον γάρ σε μοίρα πράες γ ’ έμοϋ πεσειν, έπεί 

ικανός ' Ιπόλλων, φ τάδ' έκπράξαι μέλει.
ΟΙ. Κρέοντος, ή σου ταϋτα τάξευρήματα;
ΤΕ. Κρέων δέ οοι πήμ ονδέν, άλλ' αυτός ον οοί.
ΟΙ. ώ πλούτε καί τνραννί καί τέχνη τέχνης 

νπερφέρονοα τω πολνζήλφ βίφ, 
όσος παρ' νμιν ό φθόνος φυλάσσεται, 
εί τήσδέ γ  αρχής ούνεχ, ήν έμοί πόλις 
δωρητόν, ούκ αίτητόν, είσεχείρισεν, 
ταντης Κρέων ό πιστός, ούξ αρχής φίλος, 
λάθρα μ ' ύπελθών έκβαλείν ίμείρεται, 
ύφείς μάγον τοιόνδε μηχανορράφον, 
δόλιον αγύρτην, όστις εν τοίς κέρδεοιν 
μόνον δέδορκε, την τέχνην δ' εφυ τυφλός, 
έπεί, φέρ' είπε, πού συ μάντις εί σαφής; 
πώς ούχ, ο θ' ή ραψωδός ένθάδ' ήν κύων, 
ηϋδας τι τοΐαδ' άστοϊσιν έκλυτήριον; 
καίτοι τό γ' αίνιγμά ούχί τούπιόντος ήν 
άνδρός διειπεϊν, άλλα μαντείας εδιι · 
ήν ον τ’ απ' οιωνών αν π ρονφάνης εχων 
οντ εκ θεών του γνω τόν άλλ' εγώ μυλών, 
ό μηδέν είδώς Οΐδίπονς, επαυσά νιν, 
γνώμη κΛ’ρήσας ονδ’ απ' οιωνών μα θώ ν
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ό ν  δη ο ν  πειρ ρ ς  έκ β α λεϊν , δ οκ ώ ν θ-ρόνοις 

πα ρ α α τα τή α ειν  τοϊς Κ ρ εο ντε ίο ις  πέλας. 

κ λ α ίω ν  δοκεΐς μ ο ι  κα ί ο ν  χ ώ  σ ν ν θ ε ίς  τάδε 

ά γη λα τή σ ει ν  · εί δε μ η  'δόκεις γέρ ω ν  

είναιι, π α & ώ ν έγνω ς  α ν , ο ϊά  περ φ ρονείς .

Χ Ο .  ή μ ϊν  μ ε ν  ε ίκ ά ζο νσ ι κα ί τα  το ϋ δ ' 'έπη

ο ρ γή  λ ε λ ίγ β α ι  κα ί τα σ', Ο ίδ ίπ ο νς , δοκεΐ. 

δει δ ' ο ν  τ ο ιο ν τ ω ν , ά λλ ' όπω ς τα  τοϋ  θ ε ό ν  

μ α ν τ ε ΐ  ά ριστά  λ ν σ ο μ εν , τάδε σ κοπ εϊν .

Τ Ε . εί κα ί τνρ α ννε ϊς ; έξ ισ ω τέον  το γ ο ϋ ν  

ϊσ  ά ν τ ιλ έ ξ α ι · τοϋδε γά ρ  κ ά γώ  κρατώ , 

ο ν  γά ρ  τ ι σοί ζώ  δούλος, ά λλα  Λ ο ξ ία ·  

ώ στ ο ν  Κ ρ έο ντο ς  π ρ οσ τά τον  γ ε γ ρ ά ψ ο μ α ι.  

λέγω  δ', επειδή  κα ί τ υ φ λ ό ν  μ ' ώ νείδ ια α ς · 

α ν  κα ί δέδορκας κ ού  β λέπ εις , ϊ ν  εί κ α κ όν , 

ο ύ δ ' έ ν θ α  να ίεις , οι)δ' ό τ ω ν  οίκεις μ έτα . 

άρ' ο ία  θ ', ά φ  ώ ν  ε ί;  κα ί λ έλη θ α ς  εχ θ ρ ό ς  ώ ν  415 
τοϊς σ ο ϊσ ιν  α ν τ ο ϋ  νέρ 9ε  κ ά π ί γη ς  ά νω , 

κα ί σ ά μ φ ιπ λ ή ξ  μητριές τε κ α ί το ϋ  σοϋ πατρός  

έλα  π ο τ  έκ γη ς  τήσδε δ ε ιν ό π ο ν ς  Λ ρ ά ,  

β λ έ π ο ν τ α  ν ν ν  μ ε ν  ο ρ θ \  έπ ειτα  δε: σκύτον. 

βοής δέ τής σής π ο ιο ς  ο ν κ  έαται λ ιμ ή ν ,  420
π ο ιος  Κ ιθ α ιρ ώ ν  ο ν χ ί  σ ύ μ φ ω ν ο ς  τά χα , 

ό τ α ν  κ α τα ίσ θ η  τ ο ν  υ μ έ ν α ιο ν , ο ν  δόμ ο ις  

ά ν ο ρ μ ο ν  είαέπλενσας, ε ν π λ ο ία ς  τ υ χ ώ ν ;  

ά λ λ ω ν  δε π λ ή θ ο ς  ο ν κ  έπ α ισ θ ά ν η  κα κώ ν, 

ά σ εξισώ σει σ ο ί τε κα ί τοϊς σοϊς τέκνοις. 425
προς τα ϋ τα  κα ί Κ ρ έο ντα  κα ί τονμ 'ον  σ τόμ α  

π ρ ο π η λ ά κ ιζ ε · σ οϋ  γά ρ  ο ν κ  έσ τ ιν  β ρ ο τ ώ ν  

κ ά κ ιο ν  όστις έκτρ ιβή σετα ί ποτέ.

400

405

410
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OI. ή ταϋτα δήτ άνεχτά προς τούτον χλύειν; 
ονχ εις όλε&ρον; ονχ'ι θα.ασον; ον πάλιν 
άψορρος οεχων των δ' άποστραφεις απεε;

ΤΕ. ονά’ ίχόμην έγωγ’ αν, εΐ αν μη 'χάλεις.
ΟΙ. ού γάρ τι σ’ ήδη μώρα φωνήσοντ, έπει

σχολή σ' αν οϊχονς τους έμονς έστεελάμην.
ΤΕ. ημείς τοιοίδ' εφυμεν, ώς μεν σοί δοχεϊ,

μώροι, γονεναι (V, οϊ σ' έφυσαν, εμψρυνες.
ΟΙ. ποίοιαι; μεινον. τις δε μ ’ έχφύει βροτών;
ΤΕ. ήδ' ήμερα φύσει, σε χα'ε δεαφθερεΐ.
ΟΙ. ώς πάντ άγαν αίνεχτά χασαφή λέγεις.
ΤΕ. ονχονν σν ταϋτ αρεστός εύρίσχειν έφ> <ς ;
ΟΙ. τοεαντ όνείδεζ', οις εμ ενρήσεες μέγαν.
ΤΕ. αντί] γε μέντυι σ ή τύχη δεώλεσεν.
ΟΙ. άλλ' εί πόλεν τήνδ' εξέσωσ, ον μοε μέλει.
ΤΕ. άπειμε το ίννν  xai σν, παΐ, χύμεζέ με.
ΟΙ. χομεζέτω δη')' · ώς παρώ ν αν γ  εμπόδιόν

όχλεΐς, ανθείς τ' αν ούχ αν άλγύναες πλέον.
ΤΕ. είπών απεεμ , ών οννεχ' ήλ&ον, ού το σαν 

δείαας πρόσωπον ον γάρ έσθ' όπου μ  όλεϊς. 
λέγω δέ σοε · τον άνδρα τούτον, ον πάλαε 
ζητείς απειλών χάναχηρύασων φόνον 
τον Λαΐεεον, οντός έστεν ενθάδε, 
ξένος λόγορ μέτοιχος, ε'ίτα δ ’ εγγενής 
φανήσεταε Θηβαίος, ούδ' ήσθ-ήσεται 
τή ξνμφορα ■ τνφλός γάρ έχ δεδορχύτος 
xai πτωχός αντί πλονσίον ξένην επε 
αχήπτρω προδειχννς γαιαν έμπορεύαεταε. 
φανήσεταε δέ παισί τοις αυτού ξννών 
αδελφός αυτός xai πατήρ, χάξ ής έφν
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γυναίκας υιός καί πόσις, και τοϋ πατρός 
δμόσπορός τε και φονεύς. και ταϋτ ίων 460

εϊαω λογίζον καν λάβης εψευομένον, 
φάοκειν έμ ηδη μαντική μηδέν φρονεϊν.

S T Ä S IM O N  I.

ΧΟ. Τις δντιν α Θεαπιέπεια Αελιρίς είπε πέτρα στρ. α. 
. άρρητ άρρητων τελέααντα φοινίαισι χερσίν; 465

ωρα νιν άελλάδων 
ίππων οΘεναρώτερον 
φυγ& πόδα νωμάν. 

ένοπλος γάρ επ' αυτόν έπεν&ρωσκει
πνρι και οτεροπαϊς δ Αιδς γε νέτας, 4 7 0

δειναί δ ' άμ' επονται 
Κήρες άναπλάκητοι.

έλαμιρε γάρ τοϋ νιφόεντος άρτίως φανείαα άντιοτρ. α. 
η,άμα Παρνααοϋ τον άδηλον άνδρα πάντ

ίχνευε ιν. 475

ηοιτίϊ γάρ ύπ άγρια ν 
ϋλαν άνά τ άντρα καί 
πέτρας ατε ταύρος, 

μ  έλεος μελέτη ποδί χηρεύω ν,
τα μεούμφαλα γάς άπονοαφίζων 480

μαντεία· τά δ1 αεί 
ζώντα περιποτ&ται.



δ ε ιν ά  μ ε ν  ο ν ν , δ εινά  ταράσσει σοφ ός ο ίω ν ο θ ίτα ς , στρ. β. 

οντε  δ ο χ ο ν ν τ  ο ν τ  ά π ο φ ά σ χ ο ν ίΡ ' ό τι λέξω  4 ’,

α πορώ . 485

π έτ ο μ α ι <Τ έ λ π ίσ ιν , ο ν τ  έν>9άδ' ο ρ ώ ν  ο ν τ  οπίου.), 

τ ί γά ρ  ή Λ α β δ α χ ίδ α ις

ή  τώ  Γ Ι ο λ ν β ο ν  νε ϊχο ς  έ χ ε ιτ , οντε  π ά ρ ο ιίΗ ν  π ο τ

έγω γ ' οντε  τα ν υ ν  π ω  490

έμ α & υ ν , προς ο τ ο ν  δη β α σ ά ν φ  χρη α ά μ ενο ς  

επ ί τ ά ν  έ π ίδ α μ ο ν  φ ά τ ιν  ε ίμ  Ο ίδ ιπόδα ,

Α α β δ α χ ίδ α ις  495

επ ίκ ο υ ρ ο ς  α δ ή λω ν  Ο ανάτυιν.

ά λ λ '  δ μ ί ν  ο ν ν  Ζ ευ ς  ο τ' Α π ό λ λ ω ν  ς ν  νέτοι

χα ί τα β ρ ο τ ώ ν  ά νη στρ. β.

ε ίδ ότες · ά νδ ρ ώ ν  δ ’ ότι μ ά ν τ ις  π λ έο ν  ή 'γιο  «. -

φέρεται, 500

χ ρ ίο ις  ο ν χ  έο τ ιν  ά λη & ή ς· σ οφ ίφ  δ ' α ν  σ ο φ ία ν  

π α ρ α μ ε ίψ ε ιεν  άνήρ.

ά λ λ ' ο ν π ο τ  έγ ω γ ' α ν , π ρ ιν  ϊδ ο ιμ ' ο ρ θ ό ν  έπος,

μ ε μ φ ο μ έ ν ω ν  α ν  χ α τ α φ α ίη ν .  505

φ α ν ερ ά  γά ρ  επ ' α ν τ φ  πτερόεοσ' ήλ&ε κόρα  

ποτέ, χ α ί σ οφ ός (υφ-ίλη β α σ ά ν φ  / / ’ α δ ν π ο λ ις ·

τώ  απ' εμ ά ς  510

φ ρ ενός ο ν π ο τ  όφ λή σ ει κα κ ία ν .

46  2 0 Φ 0 Κ Λ Ε 0 Υ 2  *

Ε Ρ Ε Ιδ Ο Ό ΙΟ Ν  II.

■

Κ Ρ . 'Ά νδρ ες  π ο λ ίτ α ι, δει ν' έπ η  π επ  να μ ένος  

χ α τ η γο ρ ε ϊν  μ ο υ  τ ο ν  τ ύ ρ α ν ν ο ν  Ο ίδ ίπ ο ν ν ,
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πάρει μ  άτλητών. εί γάρ εν ταϊς ξνμφοραϊς 
ταϊς νϋν νομίζει πρός γ  έμοϋ πεπονθέναι 
λόγοιοιν εϊτ έργοισιν εις βλάβην φέρον, 
οί'τοι βίου μ  οι τοϋ μακραίωνος πόθος, 
φέροντι τήνδε βάξιν. ον γάρ εις άπλοϋν 
ή ζημία μοι τού λόγον τούτον φέρει, 
άλΧ ές μέγιστο ν, εί κακός μεν έν πόλει, 
κακός δέ πρός σοΰ καί φίλων κεκλήσομαι.

ΧΟ. άλλ’ ήλθε μεν δή τούτο τ ον ν είδος τάχ αν 
οργή βιασθέν μάλλον ή γνώμη φρένων.

ΚΡ. τονπος δ’ έφάνθη, ταϊς έμαΐς γνώμαις ότι 
πεισθείς ό μάντις τους λόγους ψευδείς λέγοι;

ΧΟ. ηνδάτο μεν τάδ\ οίδα δ ’ ον, γνώμη τίνι.
ΚΡ. έξ όμμάτων δ ’ ορθών τε κάξ ορθής φρενός 

κατηγορεϊτο τονπίκλημα τοϋτύ μον;
ΧΟ. ονκ οίδ' · ά γάρ δρώσ οι κρατούντες, ούχ όρώ. 

αυτός δ ’ όδ' ήδη δωμάτων έξω πέρα.

ΟΙ. Οντος αν, πώς δεϋρ1 ήλθες; ή τοσόνδ’ έχεις 
τόλμης πρόσωπον, ώστε τάς εμάς στέγας 
ϊκον, φανείς ών τοϋδε τάνδρυς έμφανώς 
ληστής τ’ εναργής τής έμής τνραννίδος ; 
φέρ’ είπέ πρός θεών, δειλίαν ή μωρίαν 
ίδών τιν έν μοι ταϋτ έβονλενσω ποιειν; 
ή τονργον ως ού γνωριοϊμί σου τάδε 
δόλφ προσέρπον, ή ονκ άλεξοίμην μαθών; 
άρ’ οι)χί μώρόν έ.στι τυνγχείρημά σον, 
άνεν τε πλήθους καί φίλων τυραννίδα 
Θήραν, ό πλήθει χρήμασίν θ' άλίσκεται;

ΚΡ. οίσθ’ ώς ποίησαν; αντί τών είρημένων
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ϊσ  ά ντ ά χ ο ν σ ο ν , χΑιτα. χ ρ ί ν ,  αυτός μ α θ ώ ν .

ΟΙ. λέγει ν ον δεινός, μαν&άνειν δ' εγώ χαζός
ου ϋ  ■ δ υ ό μ εν η  γά ρ  χ α ί β α ρ ύ ν  σ' ηυρηζ' έμ ο ί.

Κ Ρ . το ϋ τ  α υτό  ν ϋ ν  μ ο ν  π ρ ώ τ  ά χ ο ν σ ο ν  ώς έρώ.

Ο Ι. το ϋ τ  α υτό  μ η  μ ο ι  φ ρ ά ζ', όπω ς ο ν χ  εί χαχός.

Κ Ρ . ε ϊ  το ι ν ο μ ίζ ε ις  χ τ ή μ α  τ η ν  α ν& α δ ία ν

ε ίν α ι τ ι το ϋ  ν ο ϋ  χω ρ ίς , ο ν χ  όρ ίίω ς φ ρονείς .

Ο Ι. ε ϊ  το ι ν ο μ ίζ ε ις  α νδ ρα  σ υ γ γ ε ν ή  χα χώ ς

δ ρ ώ ν  ο ν χ  ν φ έ ξ ε ιν  τ η ν  δ ίχ η ν , ο ν χ  εν  φ ρονείς .

Κ Ρ . ξ ύ μ φ η μ ί  σοι τ α ν τ  εν δ ιχ  ε ίρ ή ο ϊΐα ι · το δε 

π ά & η μ  ο π ο ίο ν  φ ης π α & εΐν , δ ίδασχέ μ ε.

Ο Ι. επει&ες, η  ο ν χ  έπ ε ιθ ες , ώς χ ρ ε ίη  μ  επ ί 

το ν  σ ε μ ν ό μ α ν τ ιν  α νδ ρα  πέμχρασΡ αί τ ιν α ;

Κ Ρ . χ α ί ν ϋ ν  ε Α  α υτός ε ίμ ι  τ φ  β ο ν λ ε ν μ α τ ι.

0 1 . π ό σ ο ν  τ ιν  ηδη δήΟ ’ ό Λ ά ιο ς  χ ρ ό ν ο ν  —

Κ Ρ . δέδραχε π ο ιο ν  έ ρ γ ο ν ; ο ν  γ ά ρ  εννοώ .

Ο Ι. ά φ α ντο ς  ερρει Λ α ν α σ ίμ φ  χ ε ιρ ώ μ α τ ι;

Κ Ρ . μ α χ ρ ο ί π α λ α ιο ί τ  α ν  μ ετρ η Α είεν  χ ρ ό ν ο ι.

Ο Ι. τότ  ο ν ν  ό μ ά ν τ ις  ο ντος  η ν  ε ν  τη  τ έ χ ν η ;

Κ Ρ . σ οφ ός γ  ομ ο ίω ς  χ ά ς  ίσ ο ν  τ ιμ ώ μ εν ο ς .

Ο Ι. έμ νή σ α τ  ο ν ν  έ μ ο ν  τ ι τ φ  τότ ε ν  χ ρ ό νο ) ;

Κ Ρ . ο ν χ ο ν ν  έ μ ο ϋ  γ  εστώ τος ο ν δ α μ ο ϋ  πέλας.

Ο Ι. ά λλ ' ο ν χ  έρ ευ ν α ν  τ ο ϋ  χ τα ν ό ν τ ο ς  έαχετε;

Κ Ρ . π α ρ έσ χ ο μ εν , πώ ς δ ’ ο ν χ ί ;  χ ο ν χ  η χ ο ν σ α μ εν .

Ο Ι. πώ ς ο ν ν  τ ό Α  οντος  ό σοφός ο ν χ  ηϋδα τάδε;

Κ Ρ . ο ν χ  ο ί (Γ ·  έχρ οϊς γά ρ  μ η  φ ρ ο νώ , σ ιγ ά ν  φ ιλώ .

Ο Ι. το σ υ ν  δέ γ  ο ία θ α  χ α ί λέγο ις  ά ν , ε ν  φ ρ ο ν ώ ν .

Κ Ρ . π ο ιο ν  τ ό δ '; εί γά ρ  ο ίδά  γ ,  ο ν χ  ά ρ νή σ ο μ α ι.

Ο Ι. ό ι% ν ν ε χ \  εί μ η  σοι ξννή λ& ε, τάσδ' εμάς  

ο ν χ  ά ν  π ο τ  είπ ε  Λ α ΐο ν  δ ια φ θ ο ρ ά ς .
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ΚΡ. εί μεν λέγει. τάδ', αντος οϊσ&’· εγώ δέ σοϋ 
ιια&εΐν διχαιώ ταν&\ άπερ χάμοϋ αν νϋν.

ΟΙ. έχμάν&αν ■ ον γάρ δη φονενς άλώσοααι.
ΚΡ. τί δήτ ; αδελφήν την έμήν γήμας έχεις;
Ο Ι. ά ρ ν η σ ις 'ο ν χ  ένεΟ τιν, ώ ν  άνιστορεϊς.

ΚΡ. άρχεις δ ’ εχείνη ταύτά γης ίσον νέμων;
ΟΙ. αν ή &έλονθα, τίάντ έμοϋ χομιζεται.
ΚΡ. ονχονν ίσοϋμαι σφφν εγώ δνοϊν τρίτος;
ΟΙ. ένταϋ&α γάρ δη χαί χαχ'ος φαίνη φίλος.
ΚΡ. ονχ, εί διδοίης γ ,  ώς εγώ, σαντφ λόγον.

σχέψαι δέ τοϋτο πρώτον, εϊ τι ν' αν δοχεϊς 
άρχειν ελέοΘαι ξνν φόβοισι μάλλον ή 
άτρεοτον ενδοντ, εί τά γ ’ αν& ίξει χράτη.

εγώ μέν ονν ον τ’ αντος ίμείρων έφνν 
τύραννος είναι μάλλον ή τνραννα δράν, 
οντ άλλος, όοτις οωφρονεϊν έπίοταται. 
νϋν μέν γάρ έχ σοϋ πάντ άνεν φόβον φέρω, 
εί δ' αντος ήρχον, πολλά χάν άχων έδρων. 
πώς δήτ έμοί τνρανν'ις ήδίων έχειν 
αρχής άλνπον χαί δυναστείας έφν; 
ονπω τοαοϋτον ήπατημένος χνρώ, 
ώατ άλλα χρήζειν ή τά σνν χέρδει χαλά, 
νϋν πάσι χαίρω, νϋν με πάς άαπάζεται, 
νϋν οι αέ&εν χνήζοντες έχχαλοϋσί με· 
το γάρ τνχείν αντοϊσι παν ένταϋέλ ένι. 
πώς δήτ εγώ χείν' αν λάβοιμ, άφείς τάδε; 
ονχ αν γένοιτο νοϋς χαχος χαλώς φρονών.

άλΧ οντ εραστής τήσδε τής γνώμης έφνν, 
οντ αν μετ' άλλον δρώντος άν τλαίην ποτέ, 
χαί τώ νδ' έλεγχον, τοϋτο μέν Πν&ώδ’ ιών

575

580

585

590

595

600

Sofoklesa Edyp Król. 4
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πενΡον, τα χρηαΡέντ εί σαφώς ηγγειλά ο οι, · 
τοϋτ αλλ\ εάν με τω τερασχόπφ λάβης 605

xoivfj τι, βονλεύσαντα, μή μ  άηλfj χτάνης 
ψήφιρ, διπλή δέ, τι] τ εμι] χαί σι], λαβών  
γνώμη δ' άδήλφ μή με χωρίς αίτιώ.

ον γάρ δίχαιον ο ντε το υς χαχούς μύτην 
χρηστούς νομίζειν, ούτε τούς χρηστούς χαχούς. 610  

φίλον γάρ έσθλόν εχβαλειν ίσον λέγω 
χαί τον παρ’ αντφ βίοτον, ον πλεΐστον φιλεΐ. 
άλλ' εν χρόνιο γνώση τάδ" ασφαλώς, έπεί 
χρόνος δίχαιον ανδρα δείχννσιν μόνος· 
χαχών δέ χαν εν ημέρα γνοίης μια. 615

ΧΟ. χαλώς έλεξεν ενλαβονμένφ πεσείν,
αναξ- φρονειν γάρ οι ταχείς ονχ ασφαλείς.

ΟΙ. όταν ταχύς τις ονπιβονλεύων λάΡρα 
χωρή, ταχύν δει χαμέ βονλεύειν πάλιν  
εί (Γ ήσνχάζων προσμενώ, τα τοϋδε μέν 620

πεπραγμέν έσται, τάμα δ' ημαρτημένα.
ΚΡ. τί δήτα χρήζεις; ή με γης έξω βαλειν;
ΟΙ. ήχιστα· Ρνήσχειν, ον φνγεΐν σε βούλομαι.
ΚΡ. όταν προδείξης, οίόν έστι τό φΡονεΐν.
ΟΙ. ώ ς  ονχ νπείξων ούδέ πιστεύσων λέγεις; 625

ΚΡ. ον γάρ φρονοϋντά σ εν βλέπω. ΟΙ. τό γοϋν εμόν. 
ΚΡ. άλΧ εξ ίσον δει χαμόν. ΟΙ. άλΧ έφνς χαχός.
ΚΡ. εί δέ ξννίης μηδέν; ΟΙ. άρχτέον γ  όμως.
ΚΡ. οντοι χαχώς γ  αρχοντος. ΟΙ. ώ πόλις, πόλις.
ΚΡ. χαμοί πόλεως μέτεστιν, ονχί σοί μόνφ. 630

ΧΟ. παύσα.σΟ', αναχτες ■ χαιρίαν δ’ νμίν όρώ
τήνδ' εχ δόμων στείχονσαν Ιοχάστην, μεΡ' ής 
τό νϋν παρεστός νείχος εν ΡέσΡαι χρεών.
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ΙΟ Κ ΑΣΤΗ .

Τί την άβονλον, ώ ταλαίπωροι, στάσιν 
γλώσσης έπήρασθ' ονδ' έπαισχννεσθε γης, 635 

οντω νοσονσης ίδια κινούν τις χαχά; 
ονχ εί αν τ οϊχονς σν τε, Κρέων, χατά ατέγας, 
χαί μη το μηδέν άλγος εις μέγ οϊσετε;

ΚΡ. όμαιμε, δεινά μ 1 Οίδίπονς, ό σός πόσις,
δράσαι διχαιοϊ, θάτερον δνοιν χαχοίν, 640

η γης άτιώααι πατρίδας, η χτεΐναι λαβών.
ΟΙ. ξνμφημι · δρώντα γάρ νιν, ώ γνναι, χαχώς 

εϊληφα τονμόν σώμα συν τέχνη χαχή.
ΚΡ. μή νυν όναίμην, άλλ' αραιός, εϊ αέ τι

δέδραχ, όλοι μην, ών έπαιτια με δράν. 645

ΙΟ. ώ προς θεών πίστεναον, Οίδίπονς, τάδε, 
μάλιστα μέν τόνδ' ορχον αίδεσθείς θεών,
'έπειτα χαμέ τονσδε θ', οι πάρεισί σοι.

ΚΟΜ Μ Οβ.

ΧΟ. Πιθοϋ θελήσας φρονήαας τ', αναξ, λίσσομαι. οτρ. α. 
ΟΙ. τί σοι θέλεις δήτ είχάθω; 651

ΧΟ. τον οντε πριν νήπιον νϋν τ' έν όρχω μέγαν
χαταίδεσαι.

ΟΙ. οϊσθ' ονν, α χρήζεις; ΧΟ. οίδα. ΟΙ. φράζε
δή· τί φής; 655

ΧΟ. τον εναγή φίλον μήποτ εν αίτια
συν όφανεϊ λόγο) σ' ατιμον βαλειν.

4*
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ΟΙ. εν νϋν έπίστω, ταϋθ' 'όταν ζητβς, έμοί 
ζητών όλεθ-ρον η φυγήν έχ τήβδε γης.

Χ Ο . ο ύ  τ ο ν  π ά ν τ ω ν  & εώ ν (Η όν π ρ ό μ ο ν  στρ. β. 660  

’Ά λ ι ο ν  ¿πει ά θεος, ά φ ιλο ς , ο τ ι π ύ  μ α τ  ο ν  

ό λ ο ίμ α ν , φ ρ ό ν η σ ιν  εί τ ά ν δ ' έχω . 

α λλ ά  μ  ο ι δ ν α μ ό ρ φ  γ ά  φ θ ιν ά ς

τρύχει χβνχάν, τά.(Τ εί χαχ,οίς χαχά 
προσάψει τοΐς πάλαι τα προς σφψν.

ΟΙ. ο δ' ονν ΐτω, χεί χρή με παντελώς θανειν,
ή γης άτιμον τήσδ' άπωσ&ήναι βία. 670

το γάρ οόν, ον το τοΰδ\ εποιχτίρω ατό μα 
ελεινόν· οντος δ'. ένθ? αν ή, στνγήαεται.

ΚΡ. ατνγν'ος μεν εϊχων δήλος εί, βαρύς δ \  όταν 
θυμού περάαης · αΐ δε τοιαϋται φύσεις 
αύταΐς διχαίως είοίν άλγισται φέρειν. 675

ΟΙ. ονχονν μ ’ έάσεις χάχτός εί; ΚΡ. πορεύσομαι, 
σοϋ με ν τυχών άγνώτος, εν δέ τοΐσδ' ίσος.

ΧΟ. γύναι, τί μέλλεις χομίζειν δόμων τόνδ' έσω; άντιστρ. α.
ΙΟ . μ α θ ο ύ σ ά  γ \  ήτις ή τ ύ χ η .  680

ΧΟ. δόχησις άγνώς λόγων ήλθε, δάπτει δε χαί
το μή 'νδιχον.

ΙΟ. άμφοίν άπ αύτοΐν; ΧΟ. ναίχι. 10. χαί τις
ή ν  λ ό γο ς ;

Χ Ο . ά λις  έ μ ο ι γ ,  ά λις , γα ς  π ρ ο π ο ν ο ν μ έν α ς ,  685

φ α ίν ετα ι, ε ν  θ ' ελη'ξεν, α υ τ ο ύ  μ έν ε ιν .

ΟΙ. όρας, ϊν ηχείς, αγαθός ών γνώμην άνήρ, 
τούμόν παριείς χαί χαταμβλννων χέαρ;
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ΧΟ. ώναξ, είπον μέν ονχ άπαξ μόνον, άΐ'τωτη. β.
ϊοθι δέ παραφρόνιμο ν, άπορον επί φρόνιμα 690  

πεφάν&αι μ  αν, εΐ σ' ένοσφιζόμαν, 
ός γ  εμάν γαν φιλάν εν πόνοις

σαλεύουααν χατ όρίλυν οϋρισας, 695

τα νυν δ' εϋπομπος εί γένοιο.

ΙΟ. ΓΙρός ιλεών δίδαξον χάμ, άναξ, ότον ποτέ 
μηνιν τοσήνδε πράγματος οτήοας έχεις.

ΟΙ. ερώ · (7ε γάρ τώνδ’ ές πλέον, γνναι, σέβω 4 700

Κρέοντος, οΐά μοι βεβουλευχώς έχει.
ΙΟ. λέγ, εί σαφώς το νείχος εγχαλώ ν ερεϊς.
ΟΙ. φονέα με φησί Λάιον χαΟεστάναι.
ΙΟ. αυτός ξυνειδώς, η ua'hbv άλλον πάρα;
ΟΙ. μάντιν μέν ονν χαχοϋργον είοπέμψας, έπεί 705  

τό γ  εις εαυτόν παν ελεν&εροϊ στόμα.

10. Σν νυν άφείς σεαντύν, ών λέγεις πέρι, 
εμού 'πάχουαοι χαί μάί)', οννεχ' εστί σοι 
βρότειον ονδέν μαντιχής έχον τέχνης, 
φανώ δέ σοι σημεία τώνδε σύντομα. 710

χρησμός γάρ ηλίλε Λαΐο) ποτ, ονχ ερώ 
Φοίβον γ' απ' αυτού, τών δ' υπηρετών άπο, 
ώς αυτόν η ¿οι μοίρα προς παιδός ίλανείν, 
όστις γένοιτ εμού τε χάχείνου πάρα, 
χαί τον μέν, ώσπερ γ' ή φάτις, ξένοι ποτέ 715  

λησταί φονεύονσ εν τριπλαίς άμαξιτοίς· 
παιδός δέ βλάατας ον διέσχον ημέραι 
τρεις, χαί νιν αρ&ρα χείνος ένζεύξας ποδοίν 
έρριψεν άλλων χερσίν άβατόν εις όρος.
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χάντανίΡ Λπόλλων οϋτ έχεϊνον ήννσεν 
φονέα γενέσιΨαι πατρός, ούτε Λάιον, 
το δεινόν ονφοβεϊτο, προς παιδός πσ.ΟεΙν.

τοιαϋτα φήμαι μαντιχαί διώριοαν, 
ών έντρέπον ον μηδέν ών γάρ αν &εός 
χρείαν έρευνα, ρςιδίως αυτός φανεί.

ΟΙ. οίόν μ  άχούσαντ άρτίως έχει, γνναι,
'ψυχής πλάνημα χάναχίνηοις φρενών.

ΙΟ. ποιας μερίμνης τοϋχΡ νπο στραφείς λέγεις;
ΟΙ. έδος' άχοΰσαι σοϋ τόδ\ ώς 6 Λάιος 

χατασφαγείη προς τριπλαϊς άμαξιτοϊς.
Ο Ι. η ύδά το  γά ρ  τ α ϋ τ , ουδέ π ω  λ ή ξ α ν τ  έχει.

ΟΙ. χαϊ ποϋ 'σίΡ ο χώρος οϋτος, ον τόδ ' ήν πάθος;
ΙΟ. Φωχίς.μέν ή γή χλήζεται, σχιστή δ' οδός 

ές ταύτό Λελφών χάπό Λανλίας άγει.
ΟΙ. χαί τις χρόνος τοϊσδ' έατίν υύξεληλν,Ρώς; 735

ΙΟ . σ χεδ ό ν  τ ι πρόσ& εν, ή  σ υ  τήινΤ  έ χ ω ν  χ& ω νός  

α ρ χ ή ν  έφ α ίν υ υ , το ϋ τ  έχ η ρ ν χ β ΐη  π ό λ εν

ΟΙ. ώ Ζεϋ, τι μου δράσαι βεβούλενσαι πέρι;
ΙΟ . τ ί δ ’ έστί σοι τ ο ϋ τ ,  Ο Ιδίπονς , έ ν ίΡ ν μ ιο ν ;

Ο Ι. μ ή π ω  μ  έρώ τα · τ ο ν  δέ Λ ά ιο ν ,  φ ύ σ ιν  740

τ ίν  ε ίχε, φ ρ ά ζε, τ ίν α  δ ' ά χ μ ή ν  ήβης έχω ν .

ΙΟ. μέγας, χνοάζων άρτι λευχαν&ές χάρα, 
μορφής δέ τής σής ονχ άπεστάτει πολύ.

ΟΙ. οϊμοι τάλας · έοιχ' έμαντό ν εις άράς
δείνας προ βάλλω ν άρτίως ονχ είδέναι. 745

ΙΟ. πώς φής; όχνώ τοι πρός σ άποσχοποϋσ, άναξ.
ΟΙ. δεινώς ά&νμώ, μή βλέπω ν ό μάντις ή · 

δείξεις δέ μάλλον, ήν εν έξείπης έτι.
ΙΟ. χαί μην όχνώ μέν, άν δ' έρη, μαΟοϋά έρώ.

720

725

730
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ΟΙ. πότερον έχώρει βαιός, ή πολλούς έχων 750

άνδρας λοχίτας, οΓ άνήρ αρχηγέτης;
ΙΟ. πέντ ήσαν οι ξύμπαντες, èr δ' αυτοϊσιν ήν 

χήρυξ■ άπήνη δ' ήγε Λάιον μία.
ΟΙ. αίαΐ, τά(Τ ήδη διαφανή, τις ήν ποτέ

ο τονοδε λέξας τους λόγους νμίν, γύναι; 755

ΙΟ. οίχενς τις, όσπερ ϊν.ετ εχαωθείς μόνος.
ΟΙ. ή χάν δόμοιοι τυγχάνει τα νυν παρών;
ΙΟ. ού δήτ · άφ' ού γάρ χείθεν ή λ ‘h  χαί χράτη 

οέ τ' είδ' έχοντα Λάιόν τ όλωλότα, 
εξιχέτευσε τής εμής χειρ'ος Θιγών 760

αγρούς οφε πέμιμαι χάπι ποιμνίων νομάς, 
ώς πλεΐστον εϊη τοϋδ' άποπτος άστεως. 
χάπεμη/ εγώ ν ιν  άξιος γάρ οι άνήρ 
δούλος φέρειν ήν τήσδε χαί μείζω χάριν.

ΟΙ. πώς αν μόλοι δήέΡ ήμίν εν τάχει πάλιν; 765

ΙΟ. πάρε σ τ ιν  άλλα προς τί τού τ εφίεσαι;
ΟΙ. δέδοιχ' εμαυτόν, ώ γύναι, μή πόλΧ άγαν 

είρημέν ή μοι, δι ά νιν είοιδείν θέλω.
ΙΟ . ά λλ ' ϊξετα ι μ έ ν  α ξ ία  δε π ο υ  μ α θ ε ϊν

χ ά γώ  τά γ  εν  σοί δ νσ φ όρ ω ς έ χ ο ν τ ,  ά να ξ .  770

Ο Ι. χ ο ύ  μ ή  ΟτερηΟής γ ,  ές τοΟ οϋτον ελ π ίδ ω ν  

ε μ ο ύ  βεβώ τος- τψ  γά ρ  ά ν  χ α ί μ ε ίζ ο ν ι  

λ έξ α ιμ  ά ν  ή οο ί, δ ιά  τύ χη ς  τοι&οιΤ Ιώ ν;

εμοί πατήρ μέν Πύλυβος ήν Κορίνθιος, 
μήτηρ δέ Μερύπη Λωρίς. ήγόμην δ’ άνήρ 775
άοτών μέγιστος των έχει, πριν μοι τύχη 
τοιάδ’ επέστη, θαυμάοαι μέν αξία, 
σπουδής γε μέντοι τής εμής ονχ άξια.

άνήρ γάρ εν δείπνοις μ  νπερπλησΡείς μέθη
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χαλει παρ' οΐνψ, πλαστός ώς εϊην πατρί. 780

χάγώ βαρννθείς την μεν ονσαν ημέραν
μόλις χατέσχον, θάτέρα δ' Ιών πέλας
μητρ'υς πατρός τ' ήλεγχον οι δέ δνσφόρως
τοννειδος ήγον τφ μεθέντι τον λόγον.
χάγώ τα μέν χείνοιν έτερπόμην, όμως δ' 78δ

εχνιζέ μ ' αεί τού θ ’ ■ νψεΐρπε γάρ πολύ.
λάθρα δέ μητρός χαί πατρός πορεύομαι
Πνθώδε, χαί μ  δ Φοίβος, ών μέν ίχόμην,
άτιμοι' έξέπεμψεν, άλλα δ' άθλια
χαί δεινά χαί δύστηνα προνψηνεν λέγων, 790

ώς μητρί μέν χρείη με μειχθήναι, γένος δ'
άτλητον άνθρώποισι δηλώοοιμ δράν,
ψονενς δ ' ίσοι μην τον ιρντεύσαντος πατρός.

χάγώ 'παχούσας ταϋτα, την Κορινθίαν 
άστροις το λοιπόν τεχμαρούμενος χθόνα 795
εφενγον, ένθα μήποτ όψοίμην χαχών 
χρησμών ονείδη τών έμώι τελούμενα.

¿οτείχων δ ' Ιχνοϋμαι τούσδε τους χώρους, εν οίς 
αν τον τύραννον τούτον όλλνσθαι λέγεις.

χαί σοι, γύναι, τάληθές εξερώ. τριπλής 800

ότ ή χελεύθον τήσδ' δδοιπορών πέλας, 
ενταύθα μοι χήρύξ τε χάπι πωλιχής 
άνήρ άπήνης έμβεβώς, οι ον αν φής, 
ξννηντίαζον χάξ όόού μ ' ο θ' ήγεμών 
αύτός θ' δ πρέσβνς προς βίαν ήλαννέτην. 806

χάγώ τον έχτρέποντα, τον τροχηλάτην, 
παίω δι οργής■ χαί μ' δ πρέσβνς ώς δρά, 
όχονς παραστείχοντα τηρήαας, μέσον 
χάρα διπλοις χέντροισί μου χαθίχετο.
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ύ

■

ον μην εσην γ  έτεσεν, αλλά συντόμους 810

σχήπτρφ τνπεϊς εχ τήαδε χεερός ύπτιος
μέθης άπήνης εύ&νς εχχνλίνδεταε ·
χτείνω δε τους ξύμπαντας. — εί âè τώ ξένο)
τούτο) ηροσήχεε Λάιου τι, συγγενές,
τις τοϋδέ γ  άνδρός νυν έστ άθλεώτερος; 815

τις έχθροδαίμων μάλλον αν γένοετ άνήρ-y
ον μη ξένων έξεατε μηδ' αστών τενε
δόμοες δέχεσθεα, μηδέ προσφωνεεν τενα,
υιθεεν δ' an οεχων. χα'ε τάδ' οντες άλλος ήν
η ’γιο 'η εμαυτφ τάσδ' άράς ό προστεθείς. 820

λέχη δε τοϋ θανόντος εχ χεροεν εμαεν
χραίνω, δε' ώνπερ ώλετ. άρ' έφυν χαχός;
άρ' ούχ'ι πας άναγνος; εε με χρη φύγει ν,
χαί μοε φυγόντε μή στε τους εμούς ίδ'εΐν.
μηδ" εμβατενεεν πατρίδος, η γάμοες με δει 825

μητρος ζυγή ναι χα 'ε πατέρα χαταχτανεεν,
Πόλνβον, ος εξέφυσε χαξέθρεψέ με.

άρ' ονχ απ' ώμοϋ ταϋτα δαίμονός τες αν 
χρίνων επ' ανδρ'ε τ&δ' αν όρθσίη λόγον; 
μη δήτα, μη δήτ, ώ θεών όγνόν σέβας, 830

εδοεμε ταύτην ημέραν, άλλ' εχ βροτών 
βαίην άφαντος πρόσθεν η τοιάνδ' ίδ'εΐν 
χηλϊδ' εμαυτφ συμφοράς άφεγμένην.

KO. η μεν μέν, ώναξ, ταΰ τ' όχνήρ'· εως δ' αν ούν
προς τοϋ παρόντος εχμάθης, έχ ελπίδα. 835

ΟΙ. χα'ε μην τοσοϋτόν γ' έστε μοε τής ελπίδας, 
τον άνδρα τον βοτήρα προσμεΐναε μόνον.

10 . πεφασμένον δέ τις ποθ' ή προέλυμία. ;
ΟΙ. εγώ διδάξω σ'· ήν γάρ ενρεθή λέγων



58 ΣΟΦΟΚΛΕΟ ΥΣ

σοί τάχη, 'έγωγ' αν εχπεφευγοίην πάθος.
ΙΟ. ποιον δέ μου περισσόν ήχονσας λόγον;
ΟΙ. ληοτάς εφασχες α υ τ ό ν  ά νδρα ς ε ν ν επ ε ιν ,  

ως νχν  χα τα χτε ίνε ια ν . ε ί μ ε ν  ο υ ν  ετι 

λεξει τ ο ν  α υ τ ό ν  ά ρ ιίΐμόν, ο ύ χ  εγώ  ’χ τ α ν ο ν  

ο ύ  γ ά ρ  γ έ ν ο ιτ  ά ν  εις γ ε  τοϊς π υ λ λ ο ΐς  ίσ ο ς · 

εί δ ' σ.νδρ ε ν ’ ο ίό ζ ω ν ο ν  αύδήσει, σαφώ ς  

τοϋτ' εστ'ιν ήδη τ ο ν ρ γ ο ν  εις εμε ρ ίπ ο ν .

ΙΟ. άλλ' ώς ψανέν γε. τονπος ώά" επίστασο, 
χούχ εστιν αύτω τοϋτό γ  εχβαλεΐν πά λιν  
πόλις γάρ ήχουσ, ούχ εγώ μόνη, τάδε, 
εί δ ’ ουν τι χάχτρέποιτο τοϋ πρύσ&εν λόγον, 
οϋτοι ποτ, ώναξ, τόν γε Λάιου φόνον 
φανεί διχαίως ορθόν, ον γε Λοξίας 
διειπε χρήναι παιδός εξ εμού θ-ανεΐν. 
χαίτοι νιν ού χεΐνός γ  δ δύστηνός ποτέ 
χατέχταν, άλλ' αύτός πάροι&εν ώλετο. 
ωστ ούχι μαντείας γ  άν ούτε τήδ' εγώ 
βλέχραιμ’ άν οϋνεχ ούτε τήδ' άν ύστερον.

ΟΙ. χαλώς νομίζεις· άλλ’ όμως τόν αγρότην 
πέμχ/jo ν τι να στελοϋντα, μηδε τοϋτ αφής.

ΙΟ. πέμχήω ταχύνασ · άλλ' ϊωμεν ες δόμους·
ούδίν γάρ ού πράξαιμ άν, ών ού σοϊ φίλον.

S T A S IM O N  II.

Χ Ο . Εϊ μοι ξυνείη φέροντι μοίρα τάν στρ.
εί’σεπτόν άγνείαν λόγων 

έργων τε πάντων, ών νόμοι πρόχεινται 
ύψίποδες, ούρανίαν
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δι α ιθ έρ α  τεχνω θ έντες , ώ ν  "Ο λ υ μ π ο ς  

πα τήρ μ ό νο ς , ουδέ ν ιν  

{λ νατά  φ ύ σ ις  ά νέρ ω ν

έτ ιχτεν , ουδέ μ ή  ποτέ λ ά θ α  χ α τ α χ ο ιμ ά ο η  · 870

μ έγα ς  έ ν  το ύτο ις  θεός, ονδέ γη ρά α χει.

ν β ρ ις  φ υ τ εύ ε ι τ ύ ρ α ν ν ο ν  ν β ρ ις ,  εί άντιστρ. α .

π ο λ λ ώ ν  ν π ε ρ π λ η σ θ ΐ]  μ ά τ α ν , 

α μ ή  'π ίχ α ιρ α  μ η δέ σ υ μ φ έρ ο ν τ α ,  875

ά χρότατα  γεια ' ά ν α β ά α ’ 

ά π ο τ μ ο τ ά τ α ν  ώ ρ ονα εν  εις ά νά γχ .α ν , 

ε ν  θ ' ο ν  ποδ'ι χ ρ η σ ίμ ω

χρ ή τα ι. το χα λώ ς δ ' έ χ ο ν

π ό λ ε ι π ά λ α ισ μ α  μ ή π ο τε  λϋ α α ι θ ε ό ν  α ίτο ϋ μ α ι.  8 3 0  

θ ε ό ν  ο ν  λή ξω  ποτέ π ρ ο α τά τα ν  ϊσ χ ω ν .

εί δέ τις ν π έρ ο π τ α  χ ε ρ σ ίν  στο. β.

ή  λ ό γ φ  π ορ εύετα ι,

Λ ίχα ς  ά φ όβ η τος ονδέ  885

δ α ιμ ό ν ω ν  εδη σέβω ν, 

χ α χ ά  ν ιν  ελο ιτο  μ ο ίρ α , 

δ ν σ π ό τ μ ο ν  χ ά ρ ιν  χλ ιδ ά ς , 

εί μ ή  τό χέρδος χερ δ α νεϊ δ ιχα ίω ς

χ α ί τ ω ν  ά σ έπ τω ν έρξετα ι  8 9 0

ή τω ν  ά θ ιχ τ α )ν  εξεται μ α τ ρ ζ ω ν . 

τις έτι π οτ  έ ν  τοΊαδ' ά νή ρ  θ υ μ ώ ν  βέλη  

ενξ ετα ι ψ ν χ ά ς  ά μ ύ ν ε ιν ;

εί γ ά ρ  α ί τοια ίδε π ρ ά ξεις  τ ίμ ια ι ,  895

τι δει μ ε  χο ρ εύ ε ι ν ;
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ονχέτι τον ά&ιχτον ειμι 
γάς έπ όμφαλόν σέβων 
ονδ' ές τον 'Λβαίσι ναόν 
ουδέ ταν 'Ολυμπίαν, 

εί μη τάδε χειρύδειχτα 
πάΟιν αρμόσει βροτοΐς. 

αλλ, ω χρατννων, εϊπερ όρ&' ακούεις, 
Ζεν, πάντ ανάσσων, μη λά&οι 
σε τάν τε σαν ά&άνατον αίέν άρχάν. 
φθίνοντα γάρ Λάιον παλαίφατα 

ίλεσφατ εζαιροϋσιν ήδη,
χονδαμοϋ τιμαϊς Λπόλλων εμφανής · 

έρρει δε τα ‘λεία.

urnaτρ. β.

900

90ή

910

E P E IS O D IO N  III.

ΙΟ. Χώρας αναχτες, δόξα μοι παρεστάΟη 
ναούς ίχέσ&αι δαιμόνων, τάδ' εν χεροΐν 
στίφη λαβονα η χάπι ίλ ν μ ι άμ α τα. 
νχροϋ γάρ αίρει (Ηπιό ν Οίδίπονς άγαν 
λνπαισι ηαντοίαισιν ονδ' οποί’ άνήρ 91δ

εν νους τα χαινά τοίς πάλαι τεχμαίρεται, 
άλλ' εατι τον λεγοντος, εί φόβους λίγοι.

οτ ονν παραινονσ ούδεν ές πλέον ποώ, 
προς σ, ώ Λάχει "Λπολλον, άγχιατος γάρ εί, 
ίχέτις άφϊγμαι τυϊσδε συν χατάργμασιν, 920

όπως λνσιν τι ν' ήμίν εναγή πόρης · 
ώς νϋν όχνοϋμεν πάντες έχπεπληγμενυν 
κείνον βλέποντες ώς κυβερνήτην νεώς.
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ΑΓΓΕΛΟ Σ.
Ά ρ ' αν παρ' υμών, ώ ξένοι,, μάθοιμ ', οπον 
τα τοϋ τυράννου δώματ ¿στίν Οίδίπον; 925

μάλιστα δ ’ αυτόν εϊπατ, εί χάτισθ', οπού.
X  Ο. ατέγαι μεν αϊδε, χαύτός ένδον, ώ ξένε · 

γυνή δέ μήτηρ ήδε τών χείνου τεχνών.
ΑΓ. άλλ' όλβία τε χαί ξύν όλβιοι,ς αεί

γένοι, εχείνου γ  ούσα παντελής δάμαρ. 930

10. αϋτως δέ χαί σύ γ ώ  ξέν · άξιος γάρ εϊ 
τής εύεπείας οϋνεχ · άλλα φραζ, ότου 
χρήζων άφιξαι χώ τι αημήναν (Ηλων.

ΑΓ. αγαθά δόμοι ς τε xal πόσει τώ σφ, γΰναι.
10. τα ποια ταϋτα; παρά τίνος δ ’ σφιγμένος; 935
ΑΓ. έχ τής Κορίνθου· το δ' έπος, οίξερώ τάχα,

ήδοιο μέν, πώς δ ’ ούχ άν; άσχάλλοις δ’ ίσως.
10. τι δ ’ έστι; ποιαν δύναμιν cod'’ έχει διπλήν;
ΑΓ. τύραννον αυτόν ούπιχώριοι χθονός

τής Ίσθμιας στήσουσιν, ώς ηύδάτ έχει. 9 4 0

10. τί δ'; ούχ ο πρέαβυς Πόλυβος έγχρατής έτι;
ΑΓ. ου δήτ, έπεί νιν θάνατος εν τάφοις έχει.
10. πώς είπας; ή τέθνηχε Πόλυβος; ΑΓ. εί δέ μή 

λέγω γ ’ εγώ ταληθές, άξιώ θανεϊν.
10. ώ πρόσπολ', ούχί δεσπότη τάδ' ώς τάχος 945

μολοΰσα λέξεις; ώ θεών μαντεύματα, 
ΐν εστέ · τούτον Οίδίπους πάλαι τρέμων 
τον άνδρ' έφευγε μή χτάνοι, χαί νΰν όδε 
προς τής τύχης ολωλεν ουδέ τοϋδ’ ϋπο.

01. τί2 φίλτατον γυναιχός Ίοχάστης χάρα, 950
τί μ  έξεπέμχρω δεύρο τώνδε δωμάτων;

10. άχουε τάνδρός τούδε, χαί σχόπει χλύων,
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τα σέμν ϊν ήχεε τοΰ &εοϋ μαντεύματα.
ΟΙ. ούτος δέ τις ποτ έστί χαί τί μοε λέγει.;
ΙΟ. έχ τής Κορίν&ου, πατέρα τον σόν αγγελών 

ώς ούχέτ οντα Πόλνβον, άλΧ όλωλότα.
ΟΙ. τί φής, ξέν; αυτός μοε ου σημήνας γενοϋ.
ΑΓ. εί τοϋτο πρώτον δει μ ' άπαγγεϊλαι, σαφώς, 

εν έσ,Ψ έχεενον ίΐανάαιμον βεβηχότα.
ΟΙ. πάτερα δόλοεσεν ή νόσου ξυναλλαγή;
ΑΓ. σμεχρά παλαεα αώματ εύνάζεε ροπή.
ΟΙ. νόαοες δ τλήμων, ώς έοεχεν, έφθ-ετο.
ΑΓ . χαε τφ μαχρφ γε συμμέτρου με νος χρόνιο.
ΟΙ. φεϋ φεϋ, τί δήτ αν, ώ γύναε, σχαποίτό τες 

την Πυθόμαντεν εστίαν ή τους άνω 
χλάζοντας δρνεες, ών υφηγητών εγώ 
χτενεεν έμελλαν πατέρα τον έμόν; δ δέ θα ν ιόν 
χευίΐεε χάτω δη γης· εγώ δ ’ οδ' ενθάδε 
άφαυατος έγχους —  εε τε μή τώμφ πόθφ 
χατέφθεθ' ■ οϋτω δ’ αν θανών εΐη 'ξ έμον. 
τα δ ' ουν παρόντα συλλαβών Θεσπίσματα 
χεεταε παρ' "Αεδη Πόλυβος αξε ούδενός,

ΙΟ. οϊ'χουν εγώ σοε ταϋτα προϋλεγον πάλαι;
ΟΙ. ηϋδας· εγώ δε τφ φόβιρ παρηγύμην.
ΙΟ. μή νϋν έτ αυτών μηδέν ές θυμόν βάλης.
ΟΙ. χαί πώς το μητρδς ούχ όχνεεν λέχος με δει;
ΙΟ. τί δ’ αν φοβοετ άνθρωπος, ω τα τής τύχης 

χρατεε, πρόνοεα δ ’ έστίν ούδενδς σαφής; 
είχή χράτεστον ζην, όπως δύναετό τες. 
σύ δ’ εις τα μητρδς μή φοβοϋ νυμφεύματα · 
πολλοί γάρ ήδη χάν όνείραΟεν βροτών 
μητρ'ε ξυνηυνάσθησαν. άλλα ταϋθ' δτω

955

960

965

970

975

980



ΟΙΑΙΠΟΥΣ ΤΥΡΑ Ν Ν Ο Σ 63

παρ' αύδέν έστι, ράστα τον βίο ν φέρει.
ΟΙ. καλώς άπαντα ταϋτ αν έξείρητό αοι,

εί μή 'κύρη "ζώα η τεχοϋσα· νϋν δ' έπεί 985

ζή, πάσ ανάγκη, κεί καλώς λέγεις, όχνείν.
ΙΟ. καί μην μέγας γ  οφθαλμός οί πατρός τάφοι.
ΟΙ. μέγας, ξννίημ · άλλα τής ζώσης φόβος.
ΑΓ . ποιας <)έ καί γυ ναίκας έκφοβεΐσθ' υπέρ ;
01. Μερόπης, γεραιέ, Πόλνβος ής φκει μέτα. 990

ΑΓ. τί δ' έστ εκείνης νμίν ές φόβον φέρον;
ΟΙ. θεήλατον μάντενμα δεινόν, ώ ξένε.
ΑΓ . ή ρητόν; ή ανχί θεμιτόν άλλον είδέναι;
ΟΙ. μάλιστά γ ·  είπε γάρ με Αοξιάς ποτέ

χρήναι μιγήναι μητρί τήμαντοϋ τό τε 995

πατρωυν αίμα χεραί ταϊς έμαις ελεΐν. 
ών οννεχ ή ΚόρινΑος έξ έμοϋ πάλαι 
μακράν άπωκεϊτ · ευτυχώς μέν, άλλ' όμως 
τα τών τεκόντων όμ μα. θ' ήδιστον βλέπειν.

Α Γ . η γάρ τάδ' αχνών κεϊθεν ήσθ' άπόπτολις: 1000
ΟΙ. πατρός τε χρήζων μη φονευς είναι, γέρον.
ΑΓ. τί δήτ εγώ ούχί τοϋδε τοΰ φόβου θ', άναξ, 

έπείπερ εϋνους ήλθον, έξελυσάμην;
ΟΙ. καί μην χάριν γ  αν αξίαν λάβοις έμοϋ.
ΑΓ . καί μην μάλιστα τον τ' άφικόμην, όπως 1005

Οοϋ προς δόμους έλθόντας εν πράξαιμί τι.
ΟΙ. άλλ' οϋποτ είμι τοις φντενσασίν γ ' όμοϋ.
ΑΓ. ώ παϊ, καλώς εί δήλος ούκ είδώς, τί δρας.
ΟΙ. πώς, ώ γεραιέ; προς θεών δίδασκέ με.
ΑΓ. εί τώνδε φεύγεις οννεκ' εις οίκους μολεΐν. 1010
ΟΙ. ταρβών γε, μή μοι Φοίβος έξέλθη σαφής.
ΑΓ . ή μή μίασμα τών φυτενσάντων λάβης;
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01. τοϋτ αυτό, πρέοβν, τοϋτό u είσαεί φοβεΐ.
ΑΓ. άρ' alada δήτα προς δίκης ovâèv τρεμων;
ΟΙ. πώς δ' ονχί, ηαΐς γ  εί τώνδε γεννητών εφνν; 1015 
AT. οθνννεχ' ήν aoL Πόλνβος ovâèv èv γίνει.
OI. πώς είπας ; ον γάρ Πόλνβος εξέφυαέ μ ε ;
A T . ον μάλλον ovâèv τοϋδε τανδρός, όλλ’ ϊαον,
OI. καί πώς ο φυσάς εξ ϊαον τφ μηδενί ;
ΑΓ. άλλ' ον θ' εγείνατ οντ εκείνος οντ εγώ, 1020
ΟΙ. άλλ' αντί χοϋ δη ηαΐδά μ  ώνομάζετο ;
ΑΓ. άωρόν ποτ, ϊσθι, τών έμών γείρων λαβών.
ΟΙ. καθ' ώδ' an άλλης γειρ'ος εοτερξεν μέγα;
AT. η γάρ ηρίν αντον εξεπεισ όηαιδία.
ΟΙ. αν δ ' εμπολήσας η τι<γών μ ' αυτή) δίδως; 1025 
ΑΓ. ενρών ναπαίαις εν Κιθαιρώνος ητνγαϊς.
ΟΙ. ώδοίπύρεις δε προς τί τοναδε τονς τόηονς ;
ΑΓ. ένταϋί)' όρείοι,ς ποιμνίοίς επεατάτονν.
ΟΙ. ποεμήν γάρ ήσ&α χάπι θητεία πλάνης;
AT . αοϋ τ', ώ τέχνον, αωτήρ γε τφ  τότ εν γρόνφ. 1030 
ΟΙ. τί δ ’ άλγος ϊαχοντ εν χαχοΐς με λαμβάνεις ;
ΑΓ. ποδών αν άρθρα μαρτυρήσει,εν τά θά.
ΟΙ. οΐμοί, τί τοϋτ άργαΐον εννέπεις χαχόν ;
A T . λύω σ' ϊχοντα διατόρονς ποδοΐν άχμάς.
ΟΙ. δεενόν γ  όνειδος σπαργανών άνειλόμην. 1035
AT. ωοτ ώνομάαθης εχ τύχης ταντης, ος εί.
ΟΙ. ώ προς θεών, προς μήτρας ή πατρός ; φράαον.
ΑΓ. ονχ ο/d1’· ό δονς δε ταυ τ' εμοϋ λφον φρονεί.
01. ή γάρ παρ' άλλον μ ' '¿λάβες ονδ' αντός τυχών ; 
ΑΓ. ονχ, αλλά ποεμήν άλλος εχδίδωσί μοι. 1040
01. τις οντος; ή χάτοισθα δηλώααι λόγο.) ;
ΑΓ. τών Ααίον δήπον ττς ώνομάζετο.
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ΟΙ. ή τοϋ τνράννον τήσδε γης πάλαι ποτέ;
ΑΓ. μάλιστα. · τούτον τάνδρος οντος ήν βοτήρ.
ΟΙ. ή κάστ έτι ζών οντος, ώοτ Ιδειν εμέ;
ΑΓ . νμεις γ' άριστ είδειτ άν ονπιχώριοι.
ΟΙ. έστιν τις νμών των παρεβτώτων πέλας, 

ο στις κάτοιδε τον βοτήρ', ον έννέπει, 
εϊτ ονν επ' αγρών είτε κάνΟάδ' είσιδών; 
σημήναί)'. ώς ο καιρός ηνρήσθαι τάδε.

ΧΟ. οίμαι μεν ουδέ ν' άλλον ή τον έξ αγρών, 
ον κάμάτενες πρόσ&εν είσιδείν άτάρ 
ήδ' άν τάδ' ονχ ήκιστ άν Ίοκάατη λέγοι.

ΟΙ. γνναι, νοείς εκείνον, οντιν άρτίως
μολεϊν έιριέμεσ&α τόν οντος λέγει;

ΙΟ. τί δ ’ οντιν είπε; μηδέν έντραπής· τα δέ 
ρηΟίντα βονλον μηδέ μεμ,νήαΟαι μάτην.

ΟΙ. ονκ άν γένοιτο τοΰ,Ι', όπως εγώ, λαβών 
σημεία τοιαϋτ, ον φανώ τονμον γένος.

ΙΟ. μή προς &εών, είπερ τι τον σαντοϋ βίον 
κήδη, ματεύσης τοϋ θ' · άλις νοσονσ εγώ.

ΟΙ. θάραει · σν , μέν γάρ ονό" εάν τρίτης εγώ 
μητρός φανώ τρίδονλος, έχφανή κακή.

ΙΟ. όμως πι&οϋ μοι, λίσσομαι ■ μή δρά τάδε.
ΟΙ. ονκ άν πιθοίμην μή ον τάδ’ εχμαθειν σαφώς.
ΙΟ. και μήν φρονούσα γ  εν τα λφστά σοι λέγω.
ΟΙ. τα λφστα τοίννν ταϋτά ιι άλγννει πάλαι.
ΙΟ. ώ δύσποτμ', είθε μήποτε γνοίης, ος εϊ.
ΟΙ. άξει τις έλθών δεύρο τον βοτήρά μοι; 

ταντην δ' έάτε πλονσίφ χαίρειν γένει.
ΙΟ. ίον ιού, δύστηνε · τούτο γάρ σ έχω

μόνον προσειπεϊν, άλλο δ ’ ονποθ' ύστερον.
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ΧΟ. τί non βέβηχεν, ΟΙδίπονς, νπ άγριας 
αςασα λύπης η γυνή; δέδοιχ, όπως 
μη 'χ  της ίνγής τήσδ' άναρρήξη χαχά. 1076

ΟΙ. οποία χρήζει ρηγνύτω· τονμόν δ εγώ, 
χεί σμεχρόν έθη, σπέρμ ίδείν βονλήσομαε. 
αντη δ’ ίσως, φρονεί γάρ ώς γυνή μέγα, 
την δνσγένεεαν την έμήν αία χύνεται, 
εγώ δ' έμαντόν παΐδα τής Τύχης νέμων 1080

τής εν δεδούσης ονχ άτεμασ&ήσομαε. 
τής γάρ πέφνχα μητριές ■ οΐ δέ συγγενείς 
μήνες με μικρόν χαΐ μέγαν διαίρεσαν, 
τοιόσδε <Τ έχφνς ονχ αν έξέλ&οεμ' ετι 
ποτ άλλος, ώστε μή ’χμα&εΐν τονμ'ον γένος. 1085

S T A S IM O N  III.

ΧΟ. Εϊπερ εγώ μάντις είμ'ι οτρ. α.
χαϊ χατά γνώμαν έδρες, 

ον τον 'Όλυμπον άπειρων, ώ Κιϋαιρών, 
ονχ έθη τάν ανρεον

πανσέληνον, μή ον σέ γε χαϊ πατριώταν Οίδίπον 1090  

χαϊ τροφόν χαί ματέρ α.νςειν, 
χαί χορεύεΟ&αε προς ημών,
ώς έπίηρα φέροντα τοίς έμοϊς τυράννους. 1095  

ίήεε Φοίβε, σοι δέ ταντ άρέστ εϊη.

τις σε, τέχνον, τις σ έτιχτε 
τάν μαχραιώνων χοράν

άντιβτρ. α.
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Πανός όρεσσιβάτα πατρός πελασ&εϊσ; 1100
ή σέ γ  εννάτειρά τις

Λοξίαν; τφ γάρ πλάκες αγρό νομοί πάσαι ψίλαι. 
εϊΛ ό Κνλλάνας ανάσσων,

εϊχΡ ό Βακχείος θεός ναι- 1105

ων επ’ άκρων ορίων σ’ εύρημα δέξατ εκ τον 
Ννμφάν ' ΕλιιΙωνίδων, αΐς πλεϊστα σνμπαίζει.

Ε Ρ Ε Ιβ Ο ϋ ΙΟ Ν  IV.

ΟΙ. ΕΙ χρή τι κάμέ μη σνναλλάξαντά πω, 1110
πρέσβεις, σταΟμάσΟαι, τον βοτήρ’ όράν δοκώ, 
ονπερ πάλαι ζιμου μ ε ν  εν τε γάρ μακρω 
γήρα ξννάδει τωδε τάνδρί σύμμετρος, 
άλλως τε τους άγοντας ώσπερ οίκέτας 
έγνωκ’ εμαντοϋ· τη δ’ επιστήμη σν μον 1115

προνχοις τάχ αν που, τον βοτήρ’ ίδιον πάρος.
ΧΟ. εγνωκα γάρ, σάφ ’ ϊσθι · Λάιον γάρ ήν, 

εϊπερ τις άλλος, πιστός ως νομενς άνήρ.
ΟΙ. σε πρώτ ερωτώ, τον Κορινθίαν ξένον,

ή τόνδε φράζεις; ΛΓ. τοϋτον, ονπερ είσορας. 1120
ΟΙ. οντος σν, πρέσβν, δεϋρό μ  οι φώνει βλέπων, 

δσ’ αν σ’ ερωτώ. Λάιον ποτ ήσ&α σν;

ΘΕΡΛΠΩΝ.
δούλος, ονκ ώνητός, άλλ’ οίκοι τραφείς.

ΟΙ. έργον μεριμνών ποιον ή βίον τίνα;
ΟΕ. ποίμναις τα πλεϊστα τον βίον αννειπόμην. 1125

5*



ΟΙ: χώροις μάλιστα προς τίσιν ξύναν/.ος ών;
ΘΕ. ήν μέν Κιθαιρών, ήν δέ πρύσχώρος τόπος.
ΟΙ. τον οίνό'ρα τόνιΤ ούν οίσθα τήδέ που μαθών;
ΘΕ. τί χρήμα δρώντα; ποιον άνδρα χαί λέγεις;
ΟΙ. τύνδ\ δς πάρεσην ή ξνναλλάξας τί πως;
ΘΕ. ούχ ώστε γ  είπείν εν τάχει μνήμης ά π ο .φ
ΑΓ. χούδέν γε θαύμα, δεοποτ. άλλ εγώ σαφώς 

άγνώτ άναμνήσω νιν. εν γάρ οίδ\ ότι 
χάτοιδεν, ήμος τον Κιθαιρώνος τόπον, 
νόμων διπλοϊσι ποιμνίοις, εγώ ό° Μ , 
επλησίαζεν τφδε τάνδρί τρεις όλους 
εξ ήρος εις άρχτοϋρον έχμήνονς χρόνους- 
χειμώνι δ’ ήδη τάμά τ εις έπαυΧ εγώ 
ήλαννον, ούτός τ εις τα Λάιου σταθμό., 
λέγω τι τούτων ή ον λέγω πεπραγμένου;

ΘΕ. λέγεις αληθή, χαίπερ έχ μαχρον χρόνον.
ΑΓ. <ρέρ' είπε νϋν, τότ οϊσθα παϊδά μοί τι να 

δονς, ώς ε’μαυτφ θρέμμα θρεψαίπην εγώ;
ΘΕ. τί ιΤ έστι; προς τί τοϋτο τοϋπος ιστορείς;
Α 1 . οδ εστιν, ω τάν, χείνος, ος τότ ήν νέος.
ΘΕ. ονχ εις όλεθρον; ον σιωπήοας έση;
ΟΙ. ά, μη χόλαζε, πρέσβν, τόνδ\ ¿πει τα σα 

δεϊται χολαστοϋ μάλλον ή τα τοϋδ’ έπη.
ΘΕ. τί δ \ ώ φέριστε δεσποτών, αμαρτάνω ;
ΟΙ. ονχ έννέπων τον παΐδ\ δν οντος ιστορεί.
ΘΕ. λέγει γάρ είδώς ονδέν, άλΧ άλλως πονεί.
ΟΙ. σν προς χάριν μέν ονχ ερεϊς, χλαίων δ’ ερεϊς.
ΘΕ. μή δήτα, προς θεών, τον γέροντά μ  αίχίαη.
ΟΙ. ονχ ώς τάχος τις τοϋδ' άποστρέψει χέρας;
ΘΕ. δύστηνος, αντί τον; τί πρυσχρήζων μαθείν;
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ΟΙ. τον παίδ’ έδωχας τφ δ \ ον οντος ιστορεί;
ΘΕ. έδωχ'· υλέσθαι δ' ωφελυν τή(Τ -ημέρα.
ΟΙ. άλλ' εις τόδ' η^εις, μη λέγω ν γε τοννδιχον.
ΘΕ. πολλψ γε μάλλον, ην φράσω, διόλλνμαι.
ΟΙ. άνήρ οδ\ ώς έοιχεν, ές τριβάς έλα. 1160

ΘΕ. ον δήτ έγωγ', άλλ' είηον, ώς δοίην, πάλαι.
ΟΙ. πόθεν λαβών; οίχεΐον η 'ξ άλλον τινός;
ΘΕ. εμόν μεν ονχ έγωγ', έδεξάμην δε τον.
ΟΙ. τίνος πολιτών τώνδε χάχ ποιας στέγης;
ΘΕ. μη προς θεών, μή, δέσποθ', ιστορεί πλέον. 1165

ΟΙ. ολωλας, εϊ σε ταϋτ έρήσομαι πάλιν.
ΘΕ. ιών Λάιον τοίννν τις ην γεννημάτων.
ΟΙ. η δονλος, η χείνον τις εγγενής γεγώς;
ΘΕ. οϊμοι, προς αντφ γ ' είμί τώ δεινώ λέγει ν.
ΟΙ. χάγωγ άχονειν άλλ’ ο μ  ως άχονστέον. 1170

C-)E. χείνον γέ τοι δη παίς έχλήζείΡ · η δ’ έσω 
χάλλιστ αν εΐποι, σή γννή, τάδ' ώς έχει.

ΟΙ. η γάρ δίδωσιν ηδε σοι; ΘΕ. μάλιτ, άναξ.
ΟΙ. ώς προς τι χρείας; ΘΕ. ώς άναλώσαιμί νιν.
ΟΙ. τεχοϋσα τλήμων; ΘΕ. θεσφάτων γ  οχνφ χαχών.
ΟΙ. ποιων; ΘΕ. χτενειν νιν τονς τεχόντας ην λόγος. 1175

ΟΙ. πώς δήτ άιρήχας τώ γέροντι τφδε σν ;
ΘΕ. χατοιχτίσας, ώ δέσποθ', ώς άλλην χθόνα 

δοχών άποίσειν, αντός ένθεν η ν  ο δέ 
χάχ' εις μέγιστ έσωσεν. εί γάρ οντος εί, 1180

όν φησιν οντος, ϊσθι δνσποτμος γεγώς.
ΟΙ. ίον ιού' τα πάντ άν έξήχοι σαφή.

ώ ([ώς, τελενταίόν σε προσβλέφαιμι νυν, 
όατις πέφασμαι φνς τ ,  άφ ών ον χρήν, ξνν οίς τ 
ον χρήν υμιλών, ονς τέ μ  ονχ έδει, χτανών. 1185
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δ Τ Α β ΙΜ Ο Ν  IV.

ΧΟ. Ιώ γενεάν βροτών,
ώς νμάς ϊσα χαί το μη­
δέν ζώσας εναριθμώ. 

τις γάρ, τις άνηρ πλέον 
τάς ενδαιμο νιας φέρει 
η τοοοϋτο ν, ίίσον δοχεϊν 
χαΐ δόξαντ άποχλνναι; 

τον αόν τον παράδειγμά έχων, 
τον συν δαίμονα, τον αόν, ώ 
τλάμον Οίδίποδα, βροτών 
ονδέν μακαρίζω.

στρ. «.

1190

1195

ί ♦
όοτνς χα.χψ νπερβολάν άντιστρ. α.

τοξεύσας έχράτησε τοϋ 
πάντ ενδαίμονος όλβον, 

ώ Ζεϋ, χατά μεν φ&ίοας
τάν γαμψώννχα παρθένον 1200
χρηβμωδόν, ίλανάτων 0” έμά <( 
χώρα πύργος άνέστα. 

εξ ον χαί βασιλεύς χαλή 
εμός χαί τα μέγιΟτ ¿τι­
μά ίλης, ταίς μεγάλαισιν εν 
ΘήβαιΟιν άνάοοων.

τα νϋν δ' άχονειν τις ά&λιώτερος; στο. β.
τις άτανς άγρίαις, τις εν πόνοις 
ξννοιχος αλλαγα βίον; 

ίώ χλεννόν Οίδίπον χάρα,
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φ μέγας λιμην 
αντ'ος ηρχεσεν 
παιδί καί πατρι 
&αλαμψτύλω η tour, 

πώς ποτέ, πώς ποΟ αι πατρφ- 
αί σ' αλυκές ψέρειν, τάλας, 
οϊγ' έδννάΰησαν ές τοσόνδε;

έφεϋρέ ο axovff δ πάνθ' ορών χρόνος άνηοτρ. 
δεκάζει τ ayciuον γάμον παλαι 
τεκνοϋντα καί τεχνονμενον. 

ίώ, Λαΐειον ώ τέκνο ν, 
εϊχδε ο', εϊ'Θ' εγώ 
μτριοτ' είδόμαν. 
δνρομαι γαρ ώς 
περίαλλ' ίαν χεων 

έκ στομάτων, το δ' όρθον εί- 
πεΐν, άνέπνενσά τ' έκ σέθεν 
καί κατεκοίμασα τονμον ομμα.

E X O D O S .
ΕΞΑΓΓΕΛΟΣ.

τ/2 γης μέγιστα τήσδ αει τιμώμενοι, 
οΓ έργ άκονσεσθ-', οία δ' είσόψεσΑ', όσον δ' 
άρεΐοΘ-ε πέν&ος, εϊπερ έγγενώς έτι 
τών Ααβδακείων έντρέπεσΟε δωμάτων, 
οίμαι γαρ οντ αν 'Ίστρον οντε Φάσιν αν
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νί-ψαι χαθαρμφ τήνδε την στέγην, όσα 
Χίύ&ει, τά < Γ  αντίκ εις το φώς φανεί, κακά 
εκόντα κονκ άκοντα. των δέ πημονών 
μάλιστα λυπονα αϊ φανώσ αυθαίρετοι.

ΧΟ. λείπει μεν υύδ' ά πρόσθεν ¡¡δεμεν, το μη  ον 
βαρνστον είναι· προς δ ’ έκείνοισιν τί φής;

Ε~· δ ,α« ' τάχιστος τών λόγων είπειν τε καί 
μαθεΐν, τεθνηκε θειον ’(οκάστης κάρα.

ΧΟ. ώ δνστάλαινα, προς τίνος ποτ αίτιας;
Ε^,. αυτή προς αυτής, τών δέ πραχθέντων τά μεν 

άλγιστ άπεστιν ή γάρ δψις ον πάρα, 
όμως δ \ όσον γε καν έμοί μνήμης ένι, 
πευση τα κείνης αθλιας παθήματα.

όπως γάρ όργή χερωμέ ν η παρήλθ' 'έσω 
θ  ι ρώνος, ιετ ευθ'ύ προς τά νυμφικά 
λέχη, κόμην σπώσ άμφιδεξίοις άκμαΐς. 
πυλας δ όπως είσήλθ', επιρράξασ έσω, 
καλεΐ τον ηδη Λάιον πάλαι νεκρόν, 
μνήμην παλαιών σπερμάτων έχουσ, υφ ών 
θανοι μεν αυτός, την δε τίκτουσαν λίποι 
τοΐς οίσιν αύτοΰ δνστεκνον παιδουργίαν. 
γοατο δ ’ εύνάς, ένθα δύστηνος διπλούς 
¿ 5  άνδρυς άνδρα καί τέχν εκ τέκνων τέκοι.

1230

1235

1210

1245

1250
χωπως μεν εκ τώνδ' ούκέτ οϊδ' άπόλλυται· 

βοών γάρ είσέπαισεν Οίδίπους, ύφ ον 
ονκ ην το κείνης εκθεάσασθαι κακόν, 
άλλ' εις εκείνον περιπολοϋντ έλεύσσομεν.

φοιτά γάρ, ημάς έγχος έξαιτών πορεΐν, 
γυναίκα τ ον γυναίκα, μητρώαν δ ’ οπού 
κίχοι διπλήν αρονραν ον τε καί τέκνων.
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λνσσώντι δ' αντφ δαιμόνων δείχννσί τις· 
ονδεις γάρ άνδρών, οΊ παρήμεν έγγύθεν. 
δεινόν ό άνσας, ώς νφηγητοϋ τίνος, 
πυλαις διπλαις ενήλατ, ex δε πυθμένων 
εχλινε χοΐλα χλήθρα χάμπίπτει στέγη.

ον δη χρεμαστην την γνναιχ' έσείόομεν, 
ηλεχταις εώραις έμπεπλεγμένην. ο δέ, 
όπως δρα νιν, δείνα βρνχηθείς τάλας 
χαλψ χρεμαστήν άρτάνην. έπεί δε γη 
εχειτο τλήμων, δεινά δ ' ήν τάνθένδ' δράν. 
άποσπάσας γάρ ειμάτων χρνσηλάτονς 
περύνας απ' αυτής, αίσιν εξεστέλλετο, 
αρας επαιοεν αρθρα των αντον χνχλων, 
ουδών τοιαϋίΤ, δ&οννεχ' ονχ όψοιντό νιν, 
ον θ' οΓ επασχεν ονθ' οποί έδρα χαχά, 
άλλ' εν σχότφ το λοιπόν, υνς μεν ονχ εδει 
όψοίαθ', ονς δ' εχρηζεν, ον γνωοοίατο.

τοιαϋτ εψνμνών, πολλάχις τε χονχ άπαζ 
ηρασσ επαίρων βλέφαρα, φοίνιαι δ' δμοΰ 
γλήναι γένεί έτεγγον, ον δ" ανάσαν 
φόνον μνδώσας σταγόνας, άλλ' δμοϋ μέλας 
όμβρος χάλαζά ί}' αιματονσσ έτέγγετο.

ταό έχ δνοϊν ερρωγεν, ον μόνον χάτα, 
άλλ' άνδρΐ χα'ι γνναιχι συμμιγή χαχά. 
ο πριν παλαιός δ' όλβος ην πάροιθε μέν 
όλβος διχαίως · νϋν δέ τηδε θήμέρα 
στεναγμός, άτη, θάνατος, αισχύνη, χαχών 
οσ εστι πάντων όνόματ, ονδέν έστ άπόν.

ΧΟ. νϋν δ έσθ δ τλήμων έν τίνι σχολή χαχοϋ;
ΕΞ. βοα διοίγειν χλή&ρα χα'ι δηλοΰν τινα
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τοίς πάσι ΚαδμείοιΟι τον πατροχτόνον, 
τον μητρός, ανδών άνόσι ονδέ ρητά μοι, 
ώς ¿χ χθονός ρί-ψων εαυτόν ονδ' έτι 
αννών δόμοις αραιός, ώς ήράαατο. 
ρώμης γε μέντοι χαί προηγητοϋ τίνος 
δεϊται · το γάρ νόσημα μεϊζον η φέρειν. 
δείξει δέ χαί σοί· χλήθρα γ'αρ πυλών τάδε 
διοίγεταί' θέαμα δ' είσύψει τάχα 
τοιοντον, οϊον χαί στυγοϋντ έποιχτίσαι.

ΧΟ. ώ δεινόν Ιδεϊν πάθος άνθρώποις, 
ο) δεινότατου πάντων, όσ' εγώ 
προσέχυρσ ήδη. τις σ', ώ τλήμον, 
προσέβη μανία; τις δ πηδήσας 
μείζονα δαίμων τών μαχίστων 
προς σή δνοδαίνονι μοίρα; 
φευ (γεν, δυόταν' · άλλ' ονδ1 εσιδεϊν 
δύναμαι σε, θέλων πόλλ' άνερέσθαι, 
πολλά πνθέσθαι, πολλά (V άθρήσαι- 
τοίαν φρίχην παρέχεις μοι.

Κ Ο Μ Μ Ο δ.

ΟΙ. ΑΙαι, αίαΐ, δνστανος εγώ,
ποι γάς φέρομαι τλάμων; πα μοι 
φθογγά διαπωτάται φοράδην; 
ιώ δαϊμον, ϊν έξήλον.

ΧΟ. ες δεινόν ονδ" άχονστόν ονδ’ επόψιμον.
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ΟΙ. ίώ αχάτου ατρ. «.
νέφος έμδν άπότροπον, έπιπλό μενον άφατο ν, 
αδάματά ν τε καί δυοούριστον ον. 1315

οϊμοι,
οϊμοι μάλ' ανθις" οίον είαέδν μ' άμα 
κέντρων τε τώνδ’ οϊοτρημα και μνήμη κακών.

ΧΟ. και χίανμά γ  ονδέν έν τοσοΐσδε πήμααιν
διπλά σε πενΟεϊν και διπλά ίλρυείν κακά. 1320

ΟΙ. ίώ φίλος, άντιστρ. α.
αν μέν έμος έπίπολος έτι μόνιμος· έτι γάρ 
υπομένεις με το ν τυφλόν κ ηδε ύω ν. 

φεϋ φεϋ.
ον γάρ με λήθεις, άλλα γιγνώακω σαφώς, 1325  

καίπερ σκοτεινός, τήν γε σήν αύδήν όμως.
ΧΟ. ώ δεινά δράσας, πώς έτλης τοιαϋτα σάς 

όψεις μαράναι; τις σ ¿πήρε δαιμόνων;

ΟΙ. Απόλλων τάδ' ήν, Απόλλων, φίλοι, στρ. β.
δ κακά κακά τελών έμά τάδ’ έμά πάίδεα, 1330  

έπαιΟε δ ' αύτόχειρ νιν οϋτις, αλλά εγώ τλάμων. 
τί γάρ έδει μ 1 δραν,

ότφ γ  δρώντι μηδέν ήν ίδειν γλυκύ; 1335

ΧΟ. ήν τρ,δ\ όπωσπερ καί συ φής.
ΟΙ. τί δήτ έμοί βλεπτόν, ή 

ατερκτόν, ή προαήγορον 
έτ έστ ακούειν ήδονα, φίλοι; 

άπάγετ έκτόπιον ό τι τάγματά με, 1340

άπάγετ, ώ φίλοι, τον όλε&ρον μέγαν,
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τον χαταρατότατον, '¿τι δε χαί θΐοϊς 1345
εχ&ρότατον βροτών.

ΧΟ. δειλαιε τοϋ νοϋ της τε συμφοράς 'ίσον,
(χ)ξ ο ήιΗ/.ηαα μηδέ γ  αν γνώναί τίοτε.·

ΟΙ. ό λ ο ι , ¡ίσης ην, δς άγριας πέδας άντιστρ. β.
νομά(Τ επιποδίας ελαβέ μ ’ από τε φόνον 1350 

ερρντυ χάνέσωσεν, ονδέν εις χάριν πράσσων. 
τότε γάρ αν Οανυιν

ονχ η φίλοεστν ονδ' εμοί τοσόνδ' άγος. 1355
ΧΟ. ‘Η/.οΐ'τι χαμοί τοντ αν ην.
ΟΙ. ονχονν πατρός γ  αν φονενς 

ήλχίον, ούδέ νυμφίος 
βροτοΐς εχλή&ην, ών εφνν άπο. 

νϋν δ' άθεος μεν είμ , ανοσιών δε παϊς, 1360
υμολεχής δ \ όφ' αιν αυτός εφνν τάλας. 
εί δε τι πρεσβντερον ετι χαχον χαχύν, 1365
τοϋτ ελαχ Οίδίπονς.

ΧΟ. οι)χ οίδ\ όπως σε φώ βεβονλεϋσ&αι καλώς ·
χρείσσων γάρ ησίλα μηχέτ ών η ζών τυφλός.

ΟΙ. Ή ς μεν τάδ ονχ διό' ¿στ ά.ριστ είργασμένα,
μη μ ’ έχδίδασχε, μηδέ σνμβονλευ εη> 1370

εγώ γάρ ονχ οίδ\ όμμασυν ποιους βλέπων 
πατέρα πυτ αν προσειδον εις "Λιδον μυλών 
ονδ αν τάλαεναν μητέρ, οίν εμοί δνοϊν 
εργ έστί χρείσσον αγχόνης είργασμένα.

άλλ' η τέκνων δήτ /¡φις ην έφίμερος, 1375
βλαστοΰσ όπως εβλαστε, προσλενσσειν εμοί; 
οί> δήτα τοϊς γ' εμοίσιν όφ&αλμοϊς ποτέ·
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ού(Τ άστν γ  ουδέ πύργος ουδέ δαιμόνων
άγαλμα>9’ ιερά, των ο παντλήμων ¿γώ
χάλλιστ άνηρ εις εν γε τάΐς Θήβαις τραφείς 1380

άπεστρέρησ έμαντόν, αυτός έννέπων
ώ&ειν άπαντας τον ασεβή, τον έχ θεών
φανέντ άναγνον χα'ι γένους τούμοϋ μύαος.

τοιάνδ’ εγώ χηλϊδα μηνύσας έμήν 
υρ&οΐς έμέλλον όμμασιν τούτους όραν; 1385

ήχιβτά γ ·  άλλ' εΐ τής άχουούαης έτ ήν 
πηγής δι ώτων φραγμός, ούχ αν έσχύμην 
το μή άποχλήσαι τούμόν ά&λιον δέμας, 
ΐν η τυφλός τε καί χλύων μηδέν το γάρ 
την φροντίδ' έξω των χαχών οΐχεϊν γλυχύ. 1390  

Ιώ Κι&αιρών, τί μ  έδέχου; τί μ  ου λαβών 
έχτεινας ευθύς, ως έδειξα μήποτε 
έμαντόν άν&ρώποισιν ένθεν ή γεγώς; 
ώ ΓΙύλνβε χα'ι Κόριν&ε χα'ι τα πάτρια 
λόγοι παλαιά δώμαίΤ, οι ον άρά με 1395

χάλλος χαχών νπονλον έξε&ρέψατε · 
νϋν γάρ χαχός τ ών χάχ χαχών εύρίσχομαι.

ώ τρεις χέλενθοι χα'ι χεχρνμμένη νάπη, 
δρυμός τε χα'ι στενωπός εν τριπλαΐς όδοϊς, 
άί τούμόν αίμα τών έμών χειρών άπο 1400

έπίετε πατρός, άρά μου μέμνησθ' έτι, 
οι έργα δράσας νμ'ιν είτα δενρ' ιών 
οπού έπρασσον ανθις;

ώ γάμοι, γάμοι,
έχρύσαθ' ημάς, χα'ι φντεύσαντες πάλιν
άνεϊτε ταύτοϋ σπέρμα, χάπεδείξατε 1405

πατέρας, αδελφούς, παίδας, αίμ εμφύλιον,
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νύμφας, γυναίκας μητέρας τε, χώπόσα 
αϊσχιστ έν άνλλρώποιαιν έργα γίγνεται.

άλλ' ον γάρ ανδαν έθ&\ ά μηδ" όραν καλόν, 
όπως τάχιστα προς &εών έξω μέ πον 1410

καλΐηρατ r¡ φονεύσατ ή θαλάσσιον 
έκρίψατ, ε ν ‘λα μήποτ ε ίαύχρει έτ ι .

' ϊ τ ,  άξιώσατ άνδρός ά&λίον ϋιγεϊν. 
πείίλεσ&ε, μη δείσητε- τάμα γάρ κακά 
ονδείς οΐός τε πλήν εμού φέρειν βροτών. 1415

Χ Ο .  άλΧ ών έπαιτεΐς εις δέον πάρεσΟ' όδε

Κριοίν το πράσσειν και το βονλενειν, έπεί 
χώρας λέλειπται μοϋνος αντί σοϋ φνλαξ.

ΟΙ. Οΐμοι, τί δήτα λέξομεν προς τόνδ' έπος;
τις μοι φανειται πίστις ένδικος; τά γάρ 1420

πάρος προς αυτόν πάντ εφενρημαι κακός.
ΚΡ. ονχ ώς γελαστής, Οίδίπους, έλήλνθα, 

ον δ' ώς όνειδιών τι των πάρος κακών.
/ά λ λ ’ εί τά &νητών μή καταισχύνεσίλ' έτι 

γένε&λα, την γοϋν πάντα βύσκοΐ'ααν φλόγα 1425  

αιδεϊοθ·' ανακτος ‘Ηλιου, τοιύνδ' άγος 
ακάλυπτον οντω δεικννναι, τό μήτε γη 
μήτ όμβρος Ιερός μήτε φώς προσδέξεται, 
άλλ.' ώς τάχιστ ες οίκον έσκομίζετε- 
τοίς έν γένει γάρ τάγγενή μάλισθ' όράν 1430

μόνοις τ άκονειν ενσεβώς έχει κακά.
ΟΙ. προς Ιλεών, έπείπερ έλπίδος μ' άπέσπασας, 

άριστος έλ&ών προς κάκιστον άνδρ εμέ, 
πΐιλοϋ τί μ ο ι· προς σοϋ γάρ ονδ' έμοϋ φράσω.

ΚΡ. καί τοϋ με χρείας ώδε λιπαρεις τυχεΐν; 1435

ΟΙ. ρΐψόν με γης έκ τήσδ' όσον τάχισίΡ, όπου
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θνητών θανοϋμαε μηδενός προσήγορος.
ΚΡ. έδρασ αν, εν τοϋτ ϊσθ' αν, εί μη τοϋ θεού 

πρώτιοτ έχρηζον έκμαθεεν, τί πραχτέον.
ΟΙ. αλί η γ  εκείνον πάσ έδηλώθη φάτες,

τον πατροφόντην, τον ασεβή μ' άπολλνναε.
ΚΡ. όντως έλέχθη ταϋθ ' · όμως δ', ϊν εαταμεν 

χρείας, άμε εν ον έκμαθεεν, τί δραατέον.
ΟΙ. όντως άρ άνδρ'ος άθλιον πενσεαίϊ νπερ;
ΚΡ. καί γάρ σν νυν ταν τω θεφ ηίστεν φέροες.
ΟΙ. καί σοί γ  έπεσκήπτω τε καί προστρέψομαε-

τής μεν κατ' οεκονς αυτός, ον θέλεις, τάφον 
θοϋ · καί γάρ υρθώς των γε σών τελείς νπερ- 
έμοϋ δε μήποτ άξεωθήτω τάδε 
πατρώον άστν ζώντος οίκψοϋ τνχεΐν, 
άλλ' εα με ναίεεν δρεοεν, ένθα κλήζεταε 
ον μας Κεθαερών οντος, ον μήτηρ τέ μοε 
πατήρ τ' έθέσθην ζώντε κύριον τάφον, 
ϊν' εξ εκείνων, οε μ' άπωλλντην, θάνω.

καίτοε τοσοντόν γ ' οεδα, μήτε μ  αν νοσον 
μήτ άλλο πέρααε μηδέν ον γάρ αν ποτέ 
θνήσκων έσώθην, μη 'πί τφ δε ενώ κακά).

άλλ' ή με ν ημών μοΐρ', δποεπερ εεα, ίτω · 
παίδων δέ των μεν άροένων μή μοε, Κρέων, 
προθή μέρεμναν άνδρες είσ’εν, ώστε μή 
σπάνεν ποτέ σχεεν, ένθ' αν ώσε, τοϋ β ίυ ν  
ταεν δ' αθλίαεν οεχτραεν τε παρθένοεν εμαεν, 
αΐν ονποθ' ήμή χωρίς έ.ατάθη βοράς 
τράπεζ' άνεν τοϋδ' άνδρός, άλλ' όσων εγώ 
ψανοεμε, πάντων τώνδ' αεί μετεεχέτην · 
αεν μοε μέλεσθαε · καί μάλεστα μεν χεροΐν

1440

1446

1460

1455

1460
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ιραϋσαί μ  έασον κόποκλανσασθαι κακά. 
ϊθ:, ώναξ,

ϊθ \ ώ γονή γενναίε· χεραί τάν θιγών 
δοκοϊμ εχην σφας, ώσπερ ήνίκέ έβλεπον.

Τί φημί;
ον δη κλνω πον Προς βιών τοϊν μ  οι, φίλοιν 
δακρνρροονντοιν, καί μ  έηοικτίρας Κρέων 
έπεμιρέ μοι τα φίλτατ έκγόνοιν εμοΐν; 
λέγω τι ;

ΚΡ. λέγεις· εγώ γάρ είμ δ πορσύνας τάδε,
γνονς την παροϋααν τέρψιν, η θ' είχεν πάλαι.

ΟΙ. άλλ' εύτνχοίης, καί σε τήοδε τής δδοϋ 
δαίμων άμεινον ή 'με φρονρήσας τνχοι.

ώ τέκνα, ποϋ ποτ έστέ; δεϋρ ϊτ , έλθετε 
ώς τάς άδελψάς τάσδε τάς εμάς χέρας, 
άί τοϋ φντονργοϋ πατρ'ος νμ'ιν ώδ' δράν 
τά πρόσθε λαμπρά προνξένησαν δμματα·
05 νμίν, ώ τέκν, ονθ' δρών ονθ' ίστορών 
πατήρ εφάνθην, ένθεν αντ'ος ήρόθην.

καί σφώ δακρνω· προσβλέπειν γάρ ον σθένω 
νοούμενος τά λοιπά τοϋ πικρού βίον, 
οϊον βιώναι σφώ προς ανθρώπων χρεών, 
ποιας γάρ αστών ήξετ εις δμιλίας, 
ποιας δ’ έορτάς, ένθεν ον κεκλανμέναι 
προς οίκον ΐξεσθ' αντί .τής θεωρίας; 
άλλ’ ήνίκ άν δή προς γάμων ήκητ άκμάς, 
τις οντος έσται, τις παραρρίψει, τέκνα, 
τοιαντ ονείδη λαμβάνων, ά τοΐς έμοΐς 
γονενσιν έσται ΰφφν θ' δμοϋ δηλήματα; 

τί γάρ κακών άπεστι; τον πατέρα πατήρ
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υμών έπεφνε, την τεκοϋσαν ήροσεν, 
ό&εν περ αυτός έσπάρη, κάκ των ίσων 
εκτήσαό)' υμάς, ώνπερ αυτός εξέφν,

τοεαϋτ όνεεδεεΐσ&ε ■ κατα τις γαμεί; 1500

ουκ έστεν ουρείς, ώ τέκν, άλλα δηλαδή 
χέρσους φ&αρήναε κάγάμους υμάς χρεών.

ώ nal Μενοεκέως, άλΧ έπε'ε μόνος ηατήρ 
ταύταεν λέλεεψαε, νώ γάρ, ω 'φντευσαμεν,

, όλώλαμεν δυ όντε, μή σφε περείδης 1505

πτωχάς άνανδρους έκγενεες άλευμένας, 
μηδ' έξεσώσης τάαδε τοες έμοες κακοες. 
άλΧ οεκτεσόν αψας, ώδε τηλεκάαδ' ορών 
πάντων ερήμους, πλήν όσον τό σόν μέρος, 
ξύννευσον, ώ γενναίε, σή ψαύσας χερί. 1510

σφφν δ \ ώ τέκν, εε μέν είχέτην ήδη φρένας, 
πόλΧ αν παρήνουν νϋν δέ τοϋτ ευ ΒέσΒε μοε, 
ου καιρός έα ζην, τοϋ βίου δε λφονος 
υμάς κυρήσαε τοϋ ψντεύσαντος πατρός. 

ύΡ. άλες, εν έξήκεες δακρύων άλΧ εΒε στέγης έσω. 1515  

■I. πεεστέον, κεί μηδέν ήδύ. ΚΡ. πάντα γάρ καερψ
καλά.

I. οίσίΡ έφ οϊς ούν εϊμε; ΚΡ. λέξεις, καί τότ
εϊσομαε κλύων.

I. γης μ  όπως πέμψεες άποεκον. ΚΡ. τοϋ Βεοϋ
μ ’ αιτείς δόοεν.

>1. αλλά Βεοες γ  έχΒεστος ήκω. ΚΡ. τοεγαροϋν
τεύξη τάχα.

[. ψής τάδ' ούν; ΚΡ. ά μή φρονώ γάρ, ου φιλώ
λέγεεν μάτην. 1520

Sofoklesa Edyp Król. 6
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ΟΙ. άπαγε νυν μ  έντεϋ&εν ηδη. ΚΡ. στενχέ ννν,
τέκνων δ ’ άφοΰ.

ΟΙ. μηδαμώς ταντα.ς γ  'έλη μου. ΚΡ. παντα μη
βονλον κρατενν

καί γάρ άκράτησας, ον οοι τω βίω ξννέσπετο.

ΧΟ. τί2 πάτρας Θήβης ένοικον, λεύσσετ, ΟΙδίπονς υδε, 
ο ?  τα κλενν αίνίγματ ¡¡δεν καν κράτνοτος ην άνήρ, 1525 

ον τις ον ζήλω πολντών ην τύχανς έπνβλέπων, 
εις οΰον κλνδωνα δεννής ονμφοράς εληλν&εν. 
ώστε θνητόν δντα κείνην την τελενταναν νδενν 
ημέραν έπνσκοποϋντα μηδέν όλβίζενν, πριν αν 
τέρμα τοϋ βίου περάση, μηδέν αλγεινόν παθών. 1530



M iary  w ie rs z o w e  tra g e d y i.

Miarą partyi dyalogicznych tragedyi jest trym etr 
jambiczny, składający się z sześciu stóp jambicznych:

JL \j J. | _L \j 2. j w JL kj '¿J.
Stopa jambiczna (^.t) jako trzymorowa nie two­

rzy sama metrum ^ueręor), bo to musi mieć przynaj­
mniej cztery mory. Dlatego j a m b y  m i e r z y m y  dy- 
p o d y a m i  (zetrą dunodiar), t. j. d o p i e r o  d w i e  
s t o p y  t w o r z ą  m e t r u m  (4 stopy tworzą dymetr, 
6 stóp trymetr). M e t r a  ł ą c z ą  s i ę  w w i ę k s z e  ca­
ł o ś c i  r y t m i c z n e ,  z w a n e  członami lub kolami 
(x,(bXa), z c z ł o n ó w  s k ł a d a j ą  s i ę  wiersze (otL%oi), 
z w i e r s z y  t w o r z ą  s i ę  peryody i strofy. W tryme- 
trze jambicznym mogą jamby ulegać pewnym zmianom. 
Zamiast jambu może wystąpić trybrachys w ka­
żdej, z wyjątkiem ostatniej stopy, ale zwykle tragicy 
poprzestają na trybrachysie w jednej lub dwóch sto­
pach i to nie tuż obok siebie. Pierwsza stopa każdej 
dypodyi może zamiast zgłoski krótkiej mieć długą, 
czyli w stopach nieparzystych zamiast jambu może 
wystąpić spondej To jest podstawowa zasada
przy budowie jambów. Z rozwiązania pierwszej dłu­
giej spondeju powstaje anapest (ww_l), z rozwiązania 
drugiej długiej daktyl ( -¿ ^ )  z iktem na pierwszej 
z dwóch krótkich, powstałych z rozwiązania. Użycie 
jednakże takich stóp podlega pewnym ograniczeniom:

6*
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anapest może stać w pierwszej stopie, w innych tylko 
w imionach własnych, które inaczej nie mogłyby wejść 
do trym etru jambicznego, np. Tnęfoiar w wierszu 285. 
Edypa Króla, daktyl zaś tylko w 1. i 3. stopie. — 
Podobnie jak hexametr daktyliczny m a t r y m e t r  
j a m b i c z n y  s w o j e  c e z u r y .  Najczęstszą cezurą jest 
p e n t e m i m e r e s  po tezie w trzeciej stopie, mniej 
częstą jest cezura h e f t e m i m e r e s  po tezie w czwar­
tej stopie. Na końcu trymetru, jako na końcu wiersza, 
dopuszczona jest syllaba anceps (zgłoska, której iloczas 
jest dla metrum obojętny), dopuszczony hiatus (t. j. wy­
raz ostatni może się kończyć samogłoską a następny 
wiersz od samogłoski zaczynać); koniec wiersza musi 
zawierać wyraz całkowity (U&s relna).

Anapesty tworzą rytm pieśni wygłaszanych w po­
chodzie. Stopa anapestyczna ( ^ - 0  liczy cztery mory 
jak daktyl, od którego różni się tem, że arsę ma na 
drugiem miejscu. Zamiast głównej formy anapestu 
może stać spondej anapestyczny ( - -0 ,  lub dakt3d 
anapestyczny (-¿w). Anapesty łączą się w dypodye 
( „ w j .  w ^ - l) ,  w  trypodye akatalektyczne 
i katalektyczne J- prozodyak) i w tetrapo-
dye, czyli dymetry (anapesty mierzymy także dypodyami) 
(—  j_ | u u i  ttc7j.). Ściągnięcie i rozwiązanie do­
zwolone we wszystkich stopach tetrapodyi, tak że cała 
tetrapodya może się składać ze samych spondejów. 
T e t r a p o d y a  a n a p e s t y c z n a  k a t a l e k t y  c z n a  

n a z y w a  s i ę  parojmiakiem ana- 
pestycznym. W stopie pierwszej i drugiej mogą wy­
stępować spondej e. R y t m y  a n a p e s t y c z n e  n i e  wy ­
s t ę p u j ą  j a k o  s a m o d z i e l n e  w i e r s z e ,  p o w t a ­
r z a n e  be z  z m i a n  (t. j. s t y  c h i c z n i e ) ,  j a k  
j a m b y ,  l e c z  ł ą c z ą  s i ę  w w i ę k s z e  c a ł o ś c i ,  
systemy ( h y p e r m e t r y  l u b  p e r y o d y ) .  Systemy 
składają się z całego szeregu dymetrów akatalekty-



cznych, pomiędzy które bywają czasem wtrącane 
monometry; zakończenie systemu stanowi parojmiak 
anapestyczny. Między poszczególnymi dymetrami, wcho­
dzącymi w skład systemu, z a c h o d z i  ś c i s ł y  z w i ą ­
z e k  (t. zw. s y n a f e j a ) :  nie jest między nimi dozwo­
lony hiatus i ostatnia zgłoska nie może być obojętna. 
H i a t u s  i s y l l a b a  a n c e p s  d o p u s z c z o n e  s ą  
t y l k o  n a  k o ń c u  s y s t e m u .

N a j z w y k l e j s z ą  m i a r ę  p i e ś n i  l i r y c z n y c h  
t w o r z ą  logaedy, t. j. kola, które p o w s t a ł y  s k u ­
t k i e m  p o ł ą c z e n i a  r y t m u  d a k t y l i c z n e g o  z t ro-  
c h e i c z n y m  w t y m  s a m y m  cz ł on i e .  Kola lo- 
gaedyczne obejmują 2 — 6 stóp. Rozróżniamy zatem 
dypodye, trypodye, tetrapodye, pentapodye i hexapo- 
dye. Najczęściej używane są trypodye, tetrapodye 
i pentapodye. Kolon logaedyczne zawiera zwykle 
tylko jedną stopę czteromorową (daktyliczną). Lo- 
gaedy odznaczają się wielką swobodą w budowie: 
mogą być akatalektyczne, katalektyczne, brachykatale- 
ktyczne, t. j. mające dwie ostatnie stopy katalektyczne. 
Krótkie zgłoski daktylu nie mogą być ściągnięte, długa 
nie może być rozwiązaną; trocheje i jamby nie mają 
tego ograniczenia. D y p o d y a logaedyczna tworzy 
t. zw. v e r s u s  A d o n i u s  (j. w  z ^). T r y p o d y a  
logaedyczna nazywa się ferekratejem  (zv, z *) (i to 
pierwszym lub drugim zależnie od tego, w której stopie 
ma daktyl). Może ona także zaczynać się tezą (ana- 
kruzą) i wtedy nazywa się prozodyakiem logae- 
dycznym , z ^ w  z ^  z ) .  Najczęściej używanem ko­
lon logaedycznem jest t e t r a p o d y a  czyli glykonej 

x v  i u  z u  akatal. i z u w  z ^  z  w z  a katal.). 
Daktyl może występować we wszystkich stopach z wy­
jątkiem ostatniej; zależnie od tego, w której stopie 
występuje daktyl, może być glykonej pierwszym, dru­
gim, trzecim. Podobnie jak ferekrateje zaczynają się

85
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glykoneje arsą lub tezą (anakruzą). Katalektyczne 
formy glykonejów z anakruzą nazywają się parojmia- 
kami logaedycznymi (o , j. w  ± ^ j. a)

Kola logaedyczne łączą się w systemy (strofy). 
Dramat lubi w systemach i strofach używać głównie 
tetrapodyi logaedycznych; obok nich częste są trypo- 
dye katalektyczne z anakruzą, czyli prozodyaki lo­
gaedyczne. Pomiędzy kolami panuje synafeja; nawet 
jeden wyraz jest czasem rozdzielony między dwa kola. 
Koniec systemu uwydatnia się przez syllabę anceps, 
hiatus i interpunkcyę.

Prócz tego w party ach chórowych występują sze­
regi d a k t y l i c z n e  (względnie anapestyczne) i t r o -  
c h e i c z n e  (wzgl. jambiczne) o różnej budowie, same, 
lub w towarzystwie logaedów, Częste są zwłaszcza 
t. zw. • d a k t y l o - e p i t r y t y ,  składające się zwykle 
z dwóch kolów: daktylicznego i epitrytycznego w do­
wolnym porządku. E p i t r y t e m  nazywamy taką dy- 
podyę trocheiczną, względnie jambiczną, w której za­
miast jednej krótkiej występuje długa ( ¿ ^ - -  lub -).

Nierzadkie są też c h o r i j a m b y  (.lwo.l) i jo- 
n i k i  (x_ww ionicus a maiore, i ion. a minore),
występujące zwykle w dypodyach. Krótkie i długie 
mogą zamienić z sobą miejsca w obrębie jednej stopy 
(w CC'\jl] _ =  ^ -l — ), lub w obrębie dwóch stóp sąsiednich 
( w  j. ^ ± =  _ w _c_), co nazywamy anaklazą.

W pieśniach, wygłaszanych przez chór naprze- 
mian z aktorami, w tak zwanych κομμοί najczęstsze 
są niespokojne dochmie ( ^χ _^χ ) ,  metra złożone z jam- 
bów i kretyków ( - ^ - ) ,  zresztą bardzo swobodnie zbu­
dowane. Każda bowiem długa może być rozwiązana, 
a każda krótka zastąpiona długą (tylko nie obie ró­
wnocześnie).
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PROLOG. 1 — 150: trym etry jambiczne.

PA RO D O S. 151-215. 
στροφή a 151— 158 =  araarp. a 159—166.

(Daktyle.)
1. Α υ υ A  w v-/ Α υ υ  A  νυ A o  w

_L w A uJL wx jamby.
II. Α υ υ A  w v_/ Α υ υ  Α υ υ  Α υ υ

UA υ υ  A x anapesty.
III. A w w Α υ υ A w w Α υ υ

A  w kj J . v j u  J __ Ι υ υ  Ι υ υ  Ι υ υ

A  w νυ Ι υ υ  JL w w l u u  J __

στροφή β 167—178 =  dj'rtffrp. /i 179 — 189.
(Jamby, anapesty, daktyle.)

I .  — ¿ w  υ Ό  υ» \ j  JL kj 2.

__'¿i \j  kj w w JL w j L

A  w w A  o  _L A

II. Ιυυ  Ιυυ  A w w Αυυ
w , - L w  A'-»'-/ Α υ υ  A  \j

ν -Ά  w A  ] w  A  w w A  w υ Ά  A

III. — L w A j Α υ υ  Α υ υ  Awv-> A  y

A ^ w  Α υ υ  Α υ υ  Α υ υ  

---- L n_/A w A  A

στροφή y 190 — 202 =  άνηστρ. y 203 — 215.
(Jamby, trocheje.)

I. \J  ^  υ> w A  νυ νυ A  | A  νυ A w A  vj A

V wvjmu υ \ 5 υ  w A  w A A

II. w A w A v-< A  w A  w A  w A

\ j  \!/\j A  A  ^  A

w \ j  \ j ó \ j  \ j i L  JL

—l u u i wuj. x anapesty. 
x^ iu  x lj ithyphallicus.
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tu. VJ J .  KJ J- KJ J . KJ 2.

2.KJ 2 . Kj _L KJ -L

Kj lL lL JL kj 1 .

JL kj J .  kj L kj JL

___L kj kj kj kj JL kj JL kj ÜL

EPEISO D IO N  I. 216—462: trymetry jambiozne.

STÄSIM ON I. 463-512.
στροφή a 463 — ̂ 72 — άνηστρ. a 473 — 482.

(Logaedy, anapesty.)

I. KJ, JL KJ ÜL JL KJ KJ ±  KJ I JL KJ JL kj ± kj

J __ 2 . _____  2 . kj kj 2 .  kj I JL kj 2 . kj JL kj

II. _, JL vj vj JL KJ JL

__, 2 .  kj kj 2 . kj JL

kj j 2- kj kj ÜL JL

III. kj kj 2 . kj kj 2 .  kj kj 2 .  L

kj kj 2 .  kj kj JL kj kj JL kj kj 2 .

2. kj kj ÜL J .

JL vj kj kj kj lL 2 .

στροφή β 483 — 497 = άντιστρ. β  498 — 512.
(Chorijamby, joniki.)

I .  JL vj vj JL 2 .  kj kj J_ JL kj kj 2 .  2 - kj kj 2 .

2 .  kj kj 2 .  2 . kj kj 2 .  2 - kj kj 2 . 2 . kj kj 2 .

I I  kj kj 2 __ kj kj 2 ______ kj kj 2 --------- kj kj 2-

Kj kj 2 __ kj kj JL

I I I  Λ  Λ  J - __  kj kj ± __ kj kj 2___vj V-» JL— kj kj 2 - — kj kj 2 . —

IV . kj kj 2 .  kj kj 2 . _ kj kj 2 ___kj kj 2 .

\ j  kj 2 .  kj kj 2  kj kj 2  kj kj 2  kj kj JL

vj vJ JL kj kj 2 __ vJ VJ 2.

EPEISO D IO N  II. 513-862.
W. 513 — 648: trym etry jambiczne.

« i
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KOMMOS. 649-706.
(¡τροφή a  649 = 659.

(Jamby, dochmie.)

I .  '- '-L  w Ll. J .  v l L _L W L i ±  \J  ±

w  JL \ j  J L ___L  kj J.

I I .  \J  X  w l L  X  w l L  | _L lL  X  kj ±  w  JL ^  JL

Trymetr jambiczny.
III. yj ό  X  vj JL | __ w  JL w  J.

v-< v i o  J L w _ L j w J - J . w J .

2 trym etry jambiczne.

σ τ ρ ο φ ή  β 660—668.
(Dochmie, jamby.)

I .  _ lL  X  JL w X  ^  J. vj- j.

—  'Sj  \!j \j  \j  Jj  \J  | v_/ vi> KJ \L \J Jj

v ^ J _ _ L w J _ | w J L J . w J .

II. J . ^ _ L  X w X  X  v-> X

__lL  X  JL u l  w  A  w X

w  lL  X  X  w X  v ^ X  X

W. 669—677: trym etry jambiczne.
ά ν τ ισ τ ρ . a  678 — 688 = aroo<jp̂  a 649 — 659.

ά ν τ ισ τ ρ . β 689 — 697 —σ τ ρ ο φ ή  β 660 — 668. 
W. 697 — 706: trymetry jambiczne. 
W. 706 — 862: trym etry jambiczne.

STASIM ON II. 863-910.
σ τ ρ ο φ ή  a  863 — 872 =  ά ν τ ισ τ ρ . a  873—882. 

(Jamby, logaedy.)

I. ^ / X  v j l L  X  v X  u X  u X

---- L  X  v-/X kj JL
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II

III.

J- vu X  v¿ J.

KJ k j  KJ 

Ivju

vu X  v u X  _L

X v u  vu _L

_L__ 1 υ  X  vu ÜL
vu j X  vu vu X v u  JL i 

vu, J. Kj Kj JL Kj X

Kj , l u  X v u  J. vu vu X  I X  vu vu X  X  

vu vu J L ___L kj kj J- kj lL lL  _L

σ τ ρ ο φ ή  ß 883— 896 =  d)'rKTrp. β  897 — 910. 
(Trocheje, jamby, logaedy.)

I . JL NU KJ KJ KJ X  vu X vu

X  VU J. VU X  vu X

VU J X  VU VU X  vu X  X

JL KJ 1  VU X  vu X

I I . VU j X  VU vu X vu IX X

X  vu X u X  vu X

I I I . 1:>H
1 X  v u X vu X

___L vu X _ X  vu X

y i vu X vuv^vu v u X V- X  X

VU VU vu vu X X  vu X _ X  vu X

X __ X  vu X  w

X  vu X _ X  vu XisU X  vu X

L vu vu X  _

EPEISO DIO N  III. 911-1085: trymetry jambiczne.

STÄSIM ON III. 1086-1109. 
στροφή 1086 -1097 = άνηστρ. 1098-1109.

(Daktylo-epitryíy.)

I .  JL vu vu lL  JL vu JL nu

J .  vu X __  JL kj X

II. J. kj kj l u u  JL— I J- kj J. —

III. J .  KJ X _  JL NU X

X  VU JL k j  k j J . vu vu J . vu J .
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IV. iw  i _  iw  ±  —
i  w i _ iw  i _
iu <j Ι υ υ  i  w j _L w i  w li JL

V. w 5 iww iw  ii l u  lL lL JL

EPEISO D IO N  IV. 1110—1185: trymetry jambiczne.

STÄSIM ON IV. 1186-1222. 
σ τ ρ ο φ ή  u  1186 —1195 =  α ν τ ισ τ ρ . a  1196 — 1203. 

(Logaedy.)

I. lL iww i  W X
i _ Χυυ iw
JL _ iww i

II. lL i u u iw X
χ __ X w w iw
X_ i  w w iw
X_ Xu w i

III. JL_  iww i w i
X_ i  W W iw
X_ i  w w iw
LL JLw w i  i

σ τ ρ ο φ ή  β  1204-1212 =  ά ν η σ τ ρ .  β  1213-1222.
(Jamby, logaedy.)

1. \ j  X  -L w Λ

i  i  w w iw  iw
w i w i  w i  w i

i iw  iw  iw  i
iw iw  i
iw iw  i
iw iw  i '
w w i  w i  w i

w w iw  iw» i
JL u w i  w i  w J.
iww lL i  w iw  iw
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EXODOS. 1223-1530.
W. 1223—1306: trym etry jambiczne.

KOMMOS. 1307-1368.
W. 1307 — 1311: system anapestyczny. 

■W. 1312: trym etr jambiczny.

c z g o c f  i] a  1313 —1320 =  ά ν τ ισ τ ρ . « 1321 —1328. 
(Jamby, dochmie.)

^ ± Uj.
Ó W \SfKJ
¿ y j  _L

VU W VU vu vu w u

JL ±2 &

VU \J\J

4 trym etry jambiczne.

■ οιροφή  β  1329—1348 =  íívr¡ffrp. β  1349—1368.
(Dochmie, jamby.)

2 trymetry jambiczne.
W. 1369-1514: trym etry jambiczne.

W. 1515 — 1530: tetrametry trocheiczne katal.

yj vu JL J vu ¿ v u  JL vu _L

vu ¿ v u ύ υ  vu _L | vu ¿  vu ¿ v u  vu ¿  vu

L  vu ±  vu _Ł w  JL 1 vu_L vulL  UL _L

vu yi> yj J. w  J_

Trymetr jambiczny.
___t_ u l vu_L w  ± *
u i yj lL JL u l

_Lvu ± y j JL w  _L

υ ΐ yj lL li. JL u l  w

V v5 vu j _ vu ¿  w  1 vu ¿ v u  _L vu

vu v5» vu j_ vu -L | vu ¿  w  _L vu

- ć  yj j_ vu ¿  vu | w  ¿  vu JL vu _L

_ ¿  vu w  X

*



DODATEK.

P rz e d s ta w ie n ia  s c e n ic z n e  c z ę ś c ią  ku ltu  
re lig ijn eg o .

Dzisiejszy teatr znacznie odbiegł od swego pier­
wowzoru w Grecyi. Dziś odbywają się przedstawienia 
codziennie, stanowiąc stale dostępną rozrywkę dla 
publiczności; w starożytnej Grecyi rzecz miała się 
odmiennie. Teatr grecki nie służył do zabawienia 
publiczności; przedstawienia były zwyczajem uświę­
coną uroczystością ku czci Dionyzosa, uroczystością 
całego narodu.

W Atenach kilka razy w roku czczono boga wina, 
który doszedł do znaczenia ogólnego bóstwa przyrody, 
świetnemi uroczystościami, i to przeważnie w miesiącach 
zimowych, od grudnia do marca.

m
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W drugiej połowie grudnia i pierwszych dniach 
stycznia obchodzono we wszystkich wsiach Attyki 
D ionyzye w iejskie, czyli m ałe (A ιονναια μικρά, τά κατ' 
αγρούς). Uczestnicy tych uroczystości pili świeże wino 
i urządzali swawolne pochody. Od r. 500. przed Chr. 
zaczęto w niektórych miejscowościach Attyki dawać 
przedstawienia dramatyczne, powtarzając sztuki, grane 
już w Atenach, gdzie każdy poeta wystawiał nowe 
sztuki przed doborową publicznością stołeczną.

O święcie, które obchodzono w drugiej połowie 
stycznia i na początku lutego, w miesiącu Gamelionie, 
nie wiele mamy wiadomości. Uroczystość ta, zwana 
„Lenaje“ (τά Λήναια), podobna była do małych Dio- 
nyzyów, ale była nieco okazalsza. Rej wodziła tutaj 
stolica. Wspominają o uroczystej procesyi, ale p u n k ­
t e m  k u l m i n a c y j n y m  „ L e n a j ó w “ b y ł y  p r z e d ­
s t a w i e n i a  d r a m a t y c z n e  i t o g ł ó w n i e  kome-  
-dye. Powodem włączenia komedyi do tych właśnie 
uroczystości był polityczny charakter tych widowisk; 
bohaterami komedyi są ludzie współcześni, często wy­
mienieni po nazwisku. Z jaką swobodą szydzono 
z urządzeń państwowych i osobistości wpływowych, 
na to najlepszym przykładem są komedye Arystofa- 
nesa. Takich komedyi nie mogli Ateńczycy wystawiać 
na wiosnę, kiedy wielu obcych było w Atenach. W zi­
mie zaś, będąc sami między sobą, mogli sobie pozwolić 
na większą swobodę.

Z największą jednakże okazałością obchodzono 
D ionyzye m iejskie, czyli w ielkie (διονύσια μεγάλα, τά 
εν άστει) przy końcu marca i w pierwszych dniach 
kwietnia, w miesiącu Elafebolionie. Nastrój był nad­
zwyczajny. W okolicy południowej koniec marca — to 
wiosna w pełnym rozkwicie. Bujność kwiecia, rozko­
szującego się ożywczymi promieniami słońca, spokój 
i cisza majestatycznego morza szerzą atmosferę poezyi.
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Z najdalszych krańców Grecyi ciągną obcy do Aten; 
sprzymierzeńcy przywożą daninę sławnej stolicy, której 
bohaterstwo odparło dziki najazd perskich barbarzyń­
ców. Cały naród obchodzi z największym pietyzmem 
doroczne święto wiosenne. Mnóstwo rzeczy godnych 
widzenia na każdym kroku, procesyj wspaniałych, 
ofiar ku czci bóstwa, śpiewów, tańców, przeróżnych 
zapasów. Najwspanialsze jest przedstawienie w teatrze. 
Niespokojnie ciśnie się lud do swoich siedzeń, pełen 
mistycznego nastroju. Zwolna wypełnia się teatr, któ­
rego oświetlenie stanowią promienie Heliosa. Sklepie- |* 
niem jego — lazurowe niebo Hellady, tłem — wysoka 
skała Akropolis (ryc. 2) z ogromnym posągiem Ateny, 
opiekunki miasta i kraju.

P r z e d s t a w i e n i e  z a c z y n a ł o  s i ę  w c z e s n y m  
r a n k i e m  i t r w a ł o  d z i e ń  c a ł y ,  co łatwo zrozumie­
my, jeżeli zważymy, że j e d n e g o  d n i a  p r z e d s t a ­
w i a n o  aż c z t e r y  s z t u k i  j e d n e g o  a u t o r a ,  
a mianowicie t r z y  t r a g e d y e  i j e d e n  d r a m a t  
s a t y r o w y .  Gdyby przyjąć na wystawienie jednej 
sztuki 2 i pół godziny, to c a ł a  t e t r a l o g i a  w y m a ­
g a ł a b y ,  wliczając dłuższe przerwy dla wytchnienia 
i posilenia się, wi ę c e j  a n i ż e l i  10 g o d z i n .

Ponieważ p r z e d s t a w i e n i a  s c e n i c z n e  b y ł y  
c z ę ś c i ą  k u l t u  r e l i g i j n e g o ,  a troska o kult pu­
bliczny należała u starożytnych Greków do państwa, 
więc p a ń s t w o  m i a ł o  o b o w i ą z e k  u r z ą d z a n i a  
p r z e d s t a w i e ń  d r a m a t y c z n y c h  i czyniło to przez 
swoich najwyższych urzędników (archontów).

G dy  wi ę c  p o e t a  c h c i a ł  w y s t a w i ć  s we  
s z t u k i  w A t e n a c h ,  m u s i a ł  n a  p o c z ą t k u  r o k u  
z g ł o s i ć  s i ę  u a r c h o n t a  (eponymosa, jeżeli wstę­
pował w zawody w wielkie Dionyzye, u archonta 
basileusa, jeżeli w Lenaje) i wręczając mu je, prosił 
o wystawienie, czyli, jak mówili Grecy, o chór, o przy-

k
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dzielenie chóru. W razie przyjęcia sztuk, poeta otrzy­
mywał honoraryum autorskie (μισ&ός). Przez cały wiek 
piąty i czwarty otrzymywało chór trzech poetów; 
każdy z nich wystawiał cztery sztuki (3 tragedye i je­
den dramat satyrowy).

J e ż e l i  a r c h o n t  w r ę c z o n e  m u  s z t u k i  u z n a ł  
g o d n e m i  p r z e d s t a w i e n i a ,  w y z n a c z a ł  c h o ­
r e g a  (χορηγός), którego obowiązkiem było zebrać chór 
z pośród obywateli swej fyli, sprawić mu kostyumy, 
wyuczyć go śpiewu i tańca i utrzymywać w czasie 

L prób, a nadto postarać się o odpowiedni lokal (χορη- 
γεΐον). Choregia należała do t. zw. ciężarów lejturgicz- 
nych obywateli; w r. 411. przed Chr. kosztowała tra ­
giczna choregia 3000 drachm (tj. 2600 kor.). Ponieważ 
choreg tylko wyjątkowo mógł sam chór wykształcić, 
był obowiązany postarać się o odpowiedniego nauczy­
ciela (χοροδιδάσκαλος), o ile sam poeta nie podejmował 
się tej czynności. Troska o aktorów nie należała do 
chorega; dostarczał ich i opłacał archont.

P r z e d s t a w i e n i e  o d b y w a ł o  s i ę  w t r z e c h  
d n i a c h ,  po  s o b i e  n a s t ę p u j ą c y c h ,  i b y ł o  r o ­
d z a j e m  w a l k i  (άγών) ze współzawodnikami. Rywali­
zowali przy tern choreg, poeta i aktorzy. Pięciu sę­
dziów, losem wybranych (άγωνο&έται) rozstrzygało, 
której tetralogii należy się zwycięstwo. Państwo wy­
znaczało trzy nagrody różnej wysokości, tak że nagra­
dzało każdą tetralogię. Z w y c i ę s t w o  o z n a c z a ł a  
j e d n a k  t y l k o  p i e r w s z a  n a g r o d a ;  trzecia ucho­
dziła za przegraną.

P o  p r z e d s t a w i e n i a c h  a r c h o n t  k a z a ł  s p o ­
r z ą d z a ć  p r o t o k ó ł  (διδασκαλία), który przechowy­
wano w archiwum państwa. Zawierał on tytuły dra­
matów, nazwiska poetów, choregów i protagonistów 
i wyrok sędziów. Z czasem takie protokoły zaczęto 
ogłaszać w formie napisów i umieszczać w świętym

Sofoklesa Edyp Król. 7
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okręgu. Niektóre z nich zachowały się inskrypcyjnie, 
inne u późniejszych gramatyków, którzy wynotowali 
je z dzieła Arystotelesa (nsęl óióaaxahióv).

Do t e a t r u  p ł a c i ł o  s i ę  w s t ę p  (SewQLxóv). 
O p ł a t ę ,  2 obole*) za jeden dzień, czyli jedną dra­
chmę za trzy dni przedstawień w czasie wielkich Dio- 
nyzyów p o b i e r a ł  d z i e r ż a w c a  t e a t r u  (■d-eccTęcwrję, 
dęxn;exTwp), którego obowiązkiem było utrzymywać 
w dobrym stanie budynek teatralny i wypłacać pań­
stwu za dzierżawę pewną sumę pieniężną.

Aby umożliwić uboższym obywatelom udział 
w przedstawieniu, wnet po Periklesie wprowadzono 
zwyczaj, że na wstęp do teatru d o s t a w a ł  k a ż d y  
u b o g i  A t e ń c z y k  z k a s y  p a ń s t w o w e j  po  2 
obo l e .  Ten wydatek okazał się z czasem wielkiem 
obciążeniem kasy państwowej. Toteż Demostenes w mo­
wach swoich nawoływał nieustannie, aby tych pienię­
dzy użyć raczej na wyposażenie i pomnożenie floty 
wobec niebezpieczeństwa, które groziło Grecyi ze 
strony króla macedońskiego Filipa.

J a k  p o w s ta ły  c z ę ś c i  s k ła d o w e  te a tru .

Teatr grecki był odkryty i składał się z trzech 
części: z m iejsca dla widzów (xollov), z orchestry
(iÓQxr(OTQa) — miejsca dla chóru tragicznego i sceny  
(mcrprf) — miejsca dla akcyi dramatycznej. Najstarszą 
częścią jest orchestra, przeznaczona dla chórów, z któ­
rych rozwinął się z biegiem czasu dramat grecki. Było

*) b δβολύς — moneta attycka, */6 drachmy =  14 h.
i
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to miejsce koliste, na którem chór wśród śpiewu tań­
czył wokoło ołtarza Dionyzosa (&v/ućkrj). Miejsce to 
kołem otaczali widzowie. Gdy z czasem uczyniono 
pierwszy krok naprzód w rozwoju dramatu w ten 
sposób, że jedną osobę, przedstawiającą prawdopo­
dobnie samego boga, wyłączono z chóru, wstępowała 
ona na jeden ze stopni ołtarza, aby stąd rozmawiać 
z chórem. Widzowie musieli się więc 'ustawić tak, 
aby mogli tę osobę najlepiej widzieć; wnet też oka­
zała się potrzeba zbudowania podwyższonych miejsc 
dla tych, którzy stali dalej. Gdy w drugiej połowie 6. 
wieku przed Chr. wprowadził Tespis właściwego aktora, 
który w różnych rolach występował, musiano za stołem 
ofiarnym urządzić namiot (axrjvtj), gdzie aktor mógł 
zmieniać kostyum. Tak powstały części składowe grec­
kiego teatru.

T e a tr  D io n y z o sa  w  A te n a c h .

Aż do 18. stulecia nie wiedziano, gdzie leżał teatr 
Dionyzosa, cały bowiem południowy stok Akropolis 
pokryty był rumowiskiem. Dopiero Anglik R. Chan­
dler, zwiedzając Ateny w r. 1765., rozpoznał właściwe 
położenie teatru. Pierwsze próby odkopania tego bu­
dynku, podjęte przez uczonych greckich w r. 1841., 
dały jednak rezultat ujemny; wiara w skuteczność 
poszukiwań zachwiała się na czas jakiś, aż w r. 1862. 
architekt niemiecki Strack zaraz przy próbnem kopa­
niu natrafił na siedzenia kamienne i krzesła marmu­
rowe. Zabrano się energicznie do kopania. Greckie 
towarzystwo archeologiczne odkryło miejsca dla wi­
dzów, orchestrę, budynek sceniczny, wreszcie cały 
okrąg Dionyzosa (ryc. 3.). Ale wyczerpujące sprawo-
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zdania z tych odkryć nie dostały się do szerszych kół, 
bo ani Strack, ani archeologowie greccy, nie ogłosili 
drukiem swoich zdobyczy. Lukę tę wypełnił dopiero 
W. Dórpfeld, który zajął się odkopanemi ruinami.

O p r ó c z  t e a t r u ,  który był dla Greka miejscem 
świętem, z n a j d o w a ł y  s i ę  w ś w i ę t y m  o k r ę g u  
D i o n y z o s a  j e s z c z e  i n n e  b u d o w l e ,  których 
szczątki dotąd się zachowały (ryc. 4.). Bezpośrednio 
poza teatrem od południa odkopano f u n d a m e n t y  
p o r t y k u ,  który użyczał widzom i pobożnym, odwie­
dzającym okrąg, schronienia przed deszczem i przed 
skwarem słońca. Podwaliny tego portyku przecięły 
w południowo-zachodniej części f u n d a m e n t y  n a j ­
s t a r s z e j  ś w i ą t y n i  D i o n y z o s a ,  w której prze­
chowywano posążek bóstwa, przyniesiony do Aten 
z 'Eiiv!ł?.<)UL *). Dalej w południowej stronie odkopano 
f u n d a m e n t y  drugiej, m ł o d s z e j  ś w i ą t y n i ,  w któ­
rej znajdował się posąg bóstwa ze złota i kości sło­
niowej, wykonany przez rzeźbiarza Alkamenesa, ucznia 
Fidyasza. W pobliżu tej świątyni zachowały się resztki 
ołtarza.

Ruiny teatru Dionyzosa (ryc. 5.) przedstawiają się 
dziś jako chaos fundamentów i murów, pochodzących 
z różnych czasów, od Ajschylosa aż do czasów rzym­
skich. W tym chaosie zdołali odkrywcy i ich najbliżsi 
następcy zaledwie jaki taki ład zaprowadzić. Ze wszyst­
kich fundamentów i murów najstarsze są resztki pod­
walin orchestry, którą przecięły późniejsze fundamenty 
sceny. W południowej stronie tej orchestry znajdowała 
się scena; stronę północną, wschodnią i zachodnią zaj­
mowali widzowie. Kiedy ta orchestra służyła do celów 
kultu, nie było jeszcze siedzeń kamiennych, lecz istniały

*) Miasteczko w Beocyi, nieopodal granicy attyekiej.
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tylko ławy drewniane, a może tylko miejsca do stania. 
Podobnie drewnianym i bardzo skromnym był nieza­
wodnie podówczasdmdynek sceniczny. Pierwszą zmianę 
zaprowadzono w teatrze wskutek nieszczęśliwego wy­
padku. Oto około r. 500. przed Chr. zapadło się 
drewniane rusztowanie z powodu bójki, wszczętej 
podczas przedstawienia. Aby na przyszłość zapobiedz 
podobnemu nieszczęściu, wyzyskano pochyłość wzgórza 
zamkowego i urządzono stałe miejsca dla widzów, 
które i teraz były jeszcze drewniane; wtedy też po­
sunięto orchestrę na północ o jakie 15 m., chcąc 
uzyskać miejsce pod budowę budynku scenicznego, 
który w 5. wieku był także z drzewa, bo nie zacho­
wały się żadne ślady fundamentów, z tego pocho­
dzące wieku. W czwartym wieku zaszła w budowie 
teatru ateńskiego wielka zmiana: z dotychczasowego  
drewnianego staje się  kam iennym ; budowę ukoń­
czono za Lykurga, mówcy i męża stanu z czasów 
Demostenesa.

Z m iejsca dla widzów, które opierało się o na­
turalną ścianę skalną Akropolis, zachowały się dotąd 
jeszcze najniższe rzędy siedzeń. 14 schodów, prowa­
dzących w górę do wyższych rzędów siedzeń, dzieli 
je na 13 części klinowatych, zwanych xsQxiósg (cunei). 
Górna część, siedzeń uległa zniszczeniu; przecinają­
cych ją schodów było tu niezawodnie więcej, aniżeli 
w niższych rzędach, jak to widać w teatrze w Epi- 
daurze na Peloponezie (ryc. 6.). Rzędy siedzeń dzie­
liły dwa szerokie ganki (óia^djuazu) na 3 pierścienie, 
czy piętra (£wvai). Z górnego ganku zachowały się 
w kilku miejscach resztki. Był on bardzo szeroki, 
co się tłumaczy tem, że tędy prowadziła droga na 
Akropolis. Diadzoma niższe nie zachowało się; przyj­
mujemy je analogicznie do innych teatrów, a przede- 
wszystkiem do bardzo dobrze zachowanego teatru

i
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w Epidaurze (ryc. 8.)· Granicę siedzeń tworzyła od 
północy na pewnej przestrzeni prostopadle ucięta skała 
zamkowa (mTaro/.a^), w której znajduje się dziś grota 
poświęcona N. M. Pannie. Nieopodal groty znajdują 
się resztki starożytnego monumentu, wystawionego 
w r. 319. przed Chr. przez Trasyllosa.

7. Rzędy siedzeń w przekroju.

Siedzenia, które się zachowały w teatrze ateńskim, 
sporządzono z pirejskiego kamienia wapiennego. Wy­
sokość ich wynosi tylko 33 cm., co się tłumaczy tern, 
że widzowie przynosili ze sobą poduszki, aby nie 
siedzieć na gołym kamieniu. Przednią część siedzeń 
wyżłobiono, aby widzowie mogli cofnąć nogi. Poza 
właściwem siedzeniem znajduje się nieznaczne zagłę­
bienie na nogi dla tych, którzy siedzieli o jeden rząd 
wyżej (ryc. 7). Najpiękniejszym i najwygodniejszym
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był najniższy rząd siedzeń (ryc. 10.); były to marmu­
rowe krzesła z oparciem (&qóvoi), przeznaczone dla 
wyższych urzędników, kapłanów, sędziów utworów 
dramatycznych, posłów (nęoeóęia). Krzeseł tych było 
w obu zewnętrznych klinach po 6, a w pozostałych 
11-tu, w każdym po 5, tak że wszystkich razem było 
(6 +  6) + (11 . 5) =  12 +  55 =  67. Na szczególną

uwagę zasługuje bo­
gato rzeźbiony tron 
kapłana Dionyzosa 
z napisem: 'Imkog 
¿hovv6<>v 'E ley& eęeiD S  

(ryc. 9.).
Teatr ateński mógł 

pomieścić około 30 
tysięcy ludzi.

Orchestra w 4.
wieku nie uległa ża­
dnej zmianie; była 
ona aż do czasów 
rzymskich, w któ­
rych ją przecięto 
budynkiem scenicz­
nym, tern, czem była 
pierwotnie, t. j. ko­
łem. Dziś widzimy 

w teatrze ateńskim orchestrę rzymską w kształcie 
(większego) odcinka koła.

Z budynku scenicznego widać dzisiaj tylko pod­
waliny i resztki murów. Wśród nich możemy łatwo 
rozpoznać części, należące do teatru Lykurga, bo ich 
materyał i sposób obrabiania kamienia taki sam, jak 
w siedzeniach dla widzów. Budynek sceniczny składa 
się z rozległej prostokątnej sali. W ścianie frontowej, 
.zwróconej ku orchestrze, znajdowało się troje drzwi,
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które też okazują odkopane ruiny. Po obu bokach tej 
ściany wybiegają skrzydła boczne, zwańe naęamcifria. 
Między murem, odgraniczającym po obu bokach siedze­
nia dla widzów, a budynkiem scenicznym leżały t. zw. 
ndęoóoL, t. j. miejsca, którędy widzowie wchodzili do

11. Budynek sceniczny i o rchestra tea tru  Dionyzoza.
R ekonstrukcya podług Dorpfelda.

teatru, a chórzyści na orchestrę. Szerokość tych wejść 
wynosi w najwęższem miejscu 2.60 m. W obu wej­
ściach z boku znajdowały się posągi, z których za­
chowały się cokoły i fundamenty. Budynek Lykurga 
ulegał później różnym zmianom, ale w swej istocie 
pozostał nienaruszony. W czasach hellenistycznych  
otrzym ał przybudówką nąomtyior (ryc. 11.). To pro-

4
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skenion zbudowano w ten sposób, że w pewnem odda­
leniu od frontu budynku scenicznego położono próg, 
na którym ustawiono słupy doryckie, wraz z belkowa­
niem 10—12 stóp, t. j. 3—4 m wysokie. Przybudówkę 
pokryto płaskim dachem, prawdopodobnie drewnianym, 
od słupów, na których się opierał, aż do frontowej 
ściany budynku scenicznego około 2.80 m szerokim. 
Naturalnie zmniejszyły się wskutek tego skrzydła bo­
czne, paraskenia, i tylko nieznacznie wybiegały poza 
ścianę frontową proskenion z doryckimi słupami.

W ten sposób przybrał teatr tę postać, którą 
opisuje architekt rzymski Vitruvius (z 1. w. po Chr.) 
w V. księdze, rozdz. 7. swego dzieła ,,de architectura“ .

K ilk a  s łó w  o s c e n ie  w  te a tr z e  g rec k im .

Wiemy tedy, jak w ogólnych zarysach wyglądał 
starożytny teatr grecki; ale obraz ten nie daje jeszcze 
jasnego pojęcia, gdzie właściwie znajdowała się scena, 
na której Antygona żegnała się z światłem słonecz- 
nem, tytan Prometeus cierpiał straszne męki, na której 
jęczał Edyp, Tezeus królewskie wypowiadał słowa. 
W kwestyi tej ścierają się w ostatnich dziesiątkach 
lat najrozmaitsze zapatrywania.

Przed laty kilkudziesięciu, kiedy nie zbadano 
jeszcze ruin teatru Dionyzosa i innych greckich tea­
trów, trzymano się zdania Vitruviusa, który opisane 
przez się hellenistyczne proscaenium uważa za scenę 
i poucza, że na tej wysokiej i wązkiej scenie „pulpitum“ , 
po grecku '/.oyslor, występowali aktorowie tragiczni i ko­
miczni. Tę wiadomość, odnoszącą się do czasów hel­
lenistycznych, uogólniono i przyjęto, że i w klasycz­
nych czasach aktorow ie grali na wysokiej scenie.



Z zapatrywaniem tern zerwał uczony niemiecki 
W. Dórpfeld*), któremu wydawało się niemożliwem, 
żeby osoby dramatu, tak często porozumiewające się , 
z chórem, były od niego oddzielone; wystąpił tedy ,. 
z teoryą, według której aktorow ie w espół z chórem 
grali w orchestrze. Vitruviusowe proskenion jest po­
dług Dórpfeld a i jego zwolenników ścianą, przed którą I 
grano na poziomie orchestry, a zatem tłem akcyi, świą­
tynią lub pałacem królewskim, a owa podwyższona 
scena (żoyelov) dachem, na którym występowali bogowi 
(d-eożoyetw) lub również osoby dramatu, zjawiające się 
w górze.

O tej nowej teoryi Dórpfelda, która i wielu zwo­
lenników znalazła i bardzo energicznych przeciwni­
ków, powstała cała literatura. Przypatrzymy się tylko 
kilku istotnym twierdzeniom Dórpfelda, a przede- 
wszystkiem, że proskenion nie mogło być sceną, na 
której występowały osoby dramatu, bo między jego 
podium a orchestrą brak wszelkiej łączności, bo jest 
dla gry za wązkie, a wysokość jego za wielka. Otóż 
na to nie można się zgodzić bez zastrzeżeń; brak 
bowiem wszelkiej łączności między orchestrą a sceną 
nie może służyć za dowód, że na scenie nie grano, 
gdyż w czasach hellenistycznych chór albo zupełnie 
usunięto, albo zmniejszono liczbę choreutów, tak że 
można ich było pomieścić razem z aktorami na scenie 
lub nawet w orchestrze tembardziej, że nie mieli 
żadnego wpływu na przebieg akcyi dramatycznej* 
Wobec szczupłej liczby osób dramatu podium proscae- 
nium niebyło też dla gry za wązkie. Za najważniejszy 1 
argument przeciw podwyższonej scenie uważa Dórpfeld

*) W książce wydanej wspólnie z Reischem p. t. Das 
griechische Theater, Ateny 1896.
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wielką wysokość proscaenium, gdyż jego zdaniem sie­
dzący na najniższych miejscach nie mogliby wcale 
korzystać z przedstawienia. Temu sprzeciwiają się 
stanowczo odkopane ruiny; pierwszy rząd siedzeń 

4 znajduje się w takiem oddaleniu od sceny, że można 
.było doskonale widzieć występujące na niej osoby. 
Z drugiej strony na tło dla akcyi dramatycznej jest 
proscaenium bezwarunkowo za nizkie, zwłaszcza jeżeli 
się weźmie pod uwagę ogromne rozmiary greckiego 
teatru. Jak można bowiem pomyśleć, by ściana fron­
towa, nie więcej jak 10—12 stóp wysoka, oddalona 
o jakie 26 m od najlepszego miejsca w teatrze, od 
krzesła kapłana Dionyzosa, a ponad linię poziomą jego 
wzroku zaledwie 7 stóp wysterczająca, przedstawiała 
świątynię lub pałac królewski. Że proskenion było 
miejscem akcyi dramatycznej, świadczą też ruiny nie­
których teatrów. W Sykionie, Eretryi i Oropos leży 
wielka sala budynku scenicznego na tymsamym po­
ziomie, co dach proskenion. Gdyby więc grano w or­
chestrze, toby te sale leżały na poziomie orchestry. 
Wreszcie ważnym dowodem, że na Vitruviusowem 
proscaenium odbywała się akcya dramatyczna, są 
obrazy na wazach, pochodzących z 4. i 3. wieku 
przed Chr., przedstawiające właśnie akcyę na podium 
proscaenium.

Mimo to nie należy sądzić, by argumenty te cał­
kowicie obalały teoryę Dórpfelda, to bowiem tylko 
pewne, że w czasach hellenistycznych grano — zgo­
dnie z poglądem Vitruviusa — na podwyższonej sce­
nie; ale gdzie się odbywała akcya za czasów wielkich 
tragików, w tym względzie pozostawiają nas ruiny 
w niepewności. Nawet najstarsze teatry nie wykazują 
śladów sceny przed frontową ścianą budynku Scenicz­
nego, tem mniej ściany dekoracyjnej, którą także — 
jakkolwiek niestałą, lecz stawianą od przedstawienia

Sofoklesa Edyp Król. 8
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do przedstawienia — przyjmuje Dórpfeld dla teatru 
5. wieku.

Musimy się więc ograniczyć tylko do świadectw, 
zawartych w samych dramatach ateńskich. Otóż 
te przemawiają przeważnie za podwyższoną sceną. 
Wskazują na to bardzo często używane słowa άναβαίνειν 
(wchodzić na podwyższenie) i χαταβαίνειν (schodzić na 
dół) i to tak w tragedyi, jak i w komedyi. Osoby 
dramatu mówią nieraz wyraźnie, że idą w górę; 
starcy skarżą się na uciążliwość drogi, jak n. p. Edyp 
w tragedyi Sofoklesa p. t. Edyp w Kolonie.

Bardzo ważne w tym względzie jest także zdanie 
A rystotelesa, który wiele razy wspomina o grze od­
dzielnej, nazywając śpiew solowy aktorów śpiewem 
ze sceny τα ano σχψήζ i przeciwstawiając go śpiewom 
chóru. Aktorów zaś określa Arystoteles jako ludzi ze 
sceny οι άπυ σχψης, a ich rolę jako partyę sceniczną 
το śni σχψής.

Scenę w starszym teatrze przyjmowali i aleksan­
dryjscy gram atycy, którzy z pewnością wiedzieli, 
jak się odbywały przedstawienia w 5. wieku przed Chr.

Wreszcie leksykograf Pollux *) powiada wyraźnie: 
ή μεν σχψη νηοχριτών 'ίδιον, r] όε ορχήστρα τον χοροΰ scena 
jest właściwą aktorom, a orchestra chórowi.

Należy tedy przyjąć podwyższoną scenę także 
i dla czasów wielkich tragików. Ponieważ jednak 
scena w teatrze starogreckim nie mogła przeszkadzać 
styczności między aktorami a chórem, w ysokość jej 
m usiała być tylko nieznaczną, jak na to naprowadza 
Horacy, który w „Ars poetica“ w. 278. powiada, że

*) Żył za czasów Kommodusa, w drugiej połowie II. w. 
po Chr. Napisał leksykon ’Ovouaonxóv w 10 ks. Wiadomości 
o teatrze greckim zawiera księga 4.
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scena Ajschylosa była niezbyt wysoka: „Aeschylus 
et modicis instravit pulpita tignis“ .

Scenę, która niewątpliwie łączyła się za pomocą 
schodów z orchestrą, budowano zawsze z drzewa ze 
względów akustycznych. Dlaczego scenę klasyczną 
później podwyższono, nie wiemy napewno. Stało się 
to może dlatego, aby siedzący w wyższych rzędach 
mogli lepiej widzieć aktorów.

D e k o ra c y e , m a s z y n e ry a , k o s ty u m y , m ask i.

Według tradycyi Vitruviusa*) iPolluxa**) prowa­
dziło do wnętrza budynku scenicznego, przedstawiają­
cego pałac królewski, t r o j e  d r z w i ,  przez które wcho­
dzili i wychodzili aktorowie. Środkowe z nich (βασιλική) 
były przeznaczone dla króla, boczne dla osób drugo­
rzędnych i niewolników.

W ynalezienie dekoracyi i zaprowadzenie ich 
w teatrze przypisują Sofoklesow i, choć i Ajschylos 
bez nich się nie obchodził. Przedstawiały one skały, 
góry, drzewa i t. p. Wspominają też o t. z w. περίακτοι 
(scenae versatiles), czyli graniastosłupach trójściennych, 
które miały na każdej ścianie inną dekoracyę. Nic 
bliższego o nich jednak nie wiemy, nie znaleziono bo­
wiem ich śladów w żadnym teatrze greckim, z wyjąt­
kiem może niewyraźnych śladów w teatrze w Epi- 
daurze. Ponieważ starożytny teatr grecki według 
wszelkiego prawdopodobieństwa n ie  m i a ł  k u r t y n y ,  
umożliwiały tylko owe obracające się graniastosłupy 
częściową zmianę dekoracyi w tej samej sztuce.

*) De archit. VI., 10., 4.
**) ’Ονομαστικόν, IV., 124 i 125.

8*



Starsze niż dekoracye są m aszyny teatralne; 
w ynalezienie ich przypisuje tradycya Ajschylosowi.

Naj ważniej szemi z nich były 
t. z w. εκκύκλημα i μηχανή. 
Pierwsza maszyna pozwalała 
na pokazanie widzom wnętrza 
budynku scenicznego, gdzie się 
dokonywały gwałtowne sceny, 
oczom widzów nie okazywane. 
W ten sposób można było po­
kazać Agamemnona, zamordo­
wanego w wannie, Orestesa, 
drżącego między Eumenidami, 
szalonego Aj asa, siedzącego 
wśród trzody, którą pozabijał. 
Druga maszyna (μηχανή) była 
przeznaczona dla bogów lub 
herosów, zj awiających się w gó­
rze, ponad sceną (ΰευς από μη­
χανής), jakkolwiek ukazują się 
oni często także na płaskim 
dachu sceny, a czasem nawet 
w orchestrze, gdzie przecież 
w najstarszym dramacie wystę­
pował sam Dionyzos.

Demoniczne postacie mogły 
występować na scenę z pod 
ziemi i z a p a d a ć  s i ę  p r z y  
p o m o c y  t. z w. C h a r o  n o ­
w y c h  s c h o d ó w .  Tak n. p. 
w Prometeusie Ajschylosa, wy­

magającym bogatej maszyneryi, zapada się tytan Pro- 
meteus razem ze skałą.

Prócz wymienionych maszyn znano też jakiś spo­
sób do naśladowania grzmotów (βροντεΐον).

12. A ktor tragiczny.
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Kostyum y aktorów były różnobarwne i samym 
wyglądem wywoływały wrażenie nadzwyczajności. 
Aktorowie nosili długą, fałdzistą szatę (% w c j v ) ,  z ręka­
wami, podpasaną pod ramionami, a na niej płaszcz 
(i/nanov). Długa suknia i w ysokie obuwie, koturny 
(xó & o q v o i , ¿u(j(kai), jak niemniej wysoka fryzura (oyxos), 
(ryc. 12.) dodawały postaciom charakteru majestatycz­
nego.

13. Maska kobieca. 14. Maska męska.

Nadto występowali aktorzy greccy w m askach  
właściwych już najdawniejszym obrzędom kultowym 
i zatrzymanych głównie ze względów religijnych (ryc. 
IB. i 14.). Wedle tradycyi wynalazł je dopiero Tespis, 
a udoskonalił Ajschylos. Używanie masek uniemożli­
wiało grę fizyognomii, tak ważną w nowożytnym dra­
macie. Jedyną zaletą używania masek było to, że aktor 
mógł w jednej sztuce występować w kilku rolach 
i  grać też role kobiece.
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